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WILNO, niedzielą 28-go lutego 1937 r. 


Cena 15 gr. 


ILENSKI 


wraz ż Kurjerem Wileńsko-Nowogródzkim 


Dramat 


Przed ló-tu laty wyszła z druku | 


broszurka (na prawach manuskryp- 
tu) p.t. „Staa sprawy litewskiej na 
początku 1922 r.“. Piszący te słuwa, 
wmieszkając podówczas na Żmudzi, 
sformułował w niej zapatrywania na 
stosunki polsko-litewskie w chwili, 
gdy właśnie zbierał się w Wilnie 
Sejm, mający zdecydować o wciele- 
mu Wileńszczyzny do Polski. 

Na str. 24—27 *wzmiankowanego 
opracowania  czyłamy nastepujące 
wuioski z voprzedniej analizy zagad- 
nienia litewskiego w ówczesuym mo 
mencie: 

„Powołując się na wszystko powyż 
sze, przewidywać musimy, iż stosun- 
ki polsko-litewskie w najbliższym cza 
sie będą takie, jak dotychczas t. j. 
ładne”. 

„Kiika rządząca w Kownie miała 
do Polski jedyny, Ściśle okreśłony in- 
teres terytorialny: żądała oddania so- 
hie bezwarunkowo Wiina. Polska od 
mówiła i stosunek jest zakończony. 
Brak zatem z litewskiej strony istot 
scj pobudki do jakichkolwiek z Pols | 
ką rokowań, czy układów. Rynek 
a«myciowy i maeteriainy Litwy opano- 
wany jest trwale przez Niemcy w wa 
runkach obopółmego zadowolenia. Na 
wet więc w brakv ubocznych hamują 
cych czynników, mawiązanie  biiż- 
szych stosunków z sąsiadem od po- 


Z D o 


łudnia niczym szczególnie Litwę nie ; 


pociąga“. 

„A cóż dopiero można powiedzieć 
m widokach na takie stosunki, gdy 
wszyscy; co uważają siebie za sól zie 
sni liewskiej i stoją u władzy, lub ju- 
tro stać będą przy obecnym reżimie 


— widzą w tym sąsiedzie najzaciętsze | 


go swego wroga”, 
„Cale wewnętrzne życie Litwy 


ł 
wiernie służy vd chwili jej powstania 
niszczenia dawnych i dzisiejszych wią ' szy Scenariusz polityczny w dorzeczu 


zade? polsko-litewskich. Nie widzimy 
p. sobą w perspektywie ani gospo 
Pm ani kulturalnych pobudek, | 
które byłyby mocne wytrącić, szcze- 
gólnie zewmętrzną politykę Litwy z 
jej obecnego łożyska”. 

Rozstrząsając — dalej — widoki 


tysfakcję w stwierdzeniu, że dzisiej. ; tragiczny koniec uiupienia się w jed 

nej z odmian cywilizacji zachodniej. 

Niemna — z tragiczną dokładnością | a więc chociaż pokrewaej. Obecnie 

potwierdza trafność wyrażonej oceny | spekuluje — oczywiście wbrew włas- 

i przewidywań z roku 1922. | rej woli — na rozpłynięciu się w nir 
| 


Zachodni sąsiad — opiekun obie ! wanie azjatyckiego ducha. I to jest 
cał Litwie ongiś, przed ló-tu laty, | bodaj najistotniejszą nowością ogląda 
Widno. Litwa cierpliwie czekała. W | uego aktu drugiego. 


Powódź w Niemczech 


TTE R O A 


| końcu nie tylko nie spełnił obietnicy, 
na możliwą akcję dyplomatyczną Pol 
ski w powyższej sprawie konłkludu ję: 


„Nacisk dyplomatyczny jest do za przez Litwę nie bez cichej jego apro 


ı lecz zagroził niedwuznacznie w roku ; 
| 1936 odebraniem Kłajpedy, zajętej i 


Geniusz rasy Ktewskiej w dziedzi- 
nie wielkiej polityki najwidoczniej je 
szcze nie przejrzał. A te siły, które 
zastępczo w jego imieniu sterują lo- 


stosowania tam, gdzie działa świado- 


| baty w swoim czasie. Litwa skapitu- | sem narodu czerpią swe natchnienie 


ma swych celów racja stanu. Chodzi | 


w tym wypadku o zagrożenie jej i wy 
n:'uszenie ustępstw. W Kownie tego 
mie widzi.ny. Działa tam wprawdzie 
racja słama, lecz obca interesom kra- 
ju, o który chodzi. Tej osaczyć nie 
sposób. Ryzykuje ona bowiem nie 
własne a cudze interesa w ostatecznej 
instancji i z tej racji ryzykuje do nie 
skończoności. 

Obecna, samobójcza ze stamowis- 
ka państwowości litewskiej polityka 
władz kowieńskich względem sprawy 
Wileńskiej i Kłajpedy, jest majjas- 
krawszym przykładem powyższego 
stanu rzeczy”. 

„Państwo litewskie kierowane zde 
cydowaną i mocną ręką swego opieku 
na wykazuje nawewnąłgz | nazew- 
mątrz stateczność... 

„W życiu zewnętrznym broni sła 
mowiska pomostu rosyjsko-niemiec- 
kiego i izolacji swej od Polski“. 

„Niemcy dają do zrozumienia, że 
Polska zabawa z Wilnem skończy się 
z chwilą odrodzenia Rosji. Niemcy 
obiecując wówczas oddać Wilno włas 
nymi, czy rosyjskimi. rękami, to 
obojętne”. 

Jeżeli polityka jest sztuką przewi 
dywania, to mógłbym mieć istotną sa 


ski rozsiądzie się potężna, zwycięska 


lowała przed Berlinem. Wyrzekła się 
ohecnie nadziei na odniemczenie swe 
go portu; poprzestała: na skromnej 
roli czasowego posiadaczą miemiec- 
kiej z ducha i pruskiej z sympatii po 
łiycznych Kłajpedy. Doświadczenie 
powyższe nie zachwiało - przecież w 
niczym aksjomatu wrogości.przeciw 
polskiej w polityce Litwy. Nie zmie- 
nilo w ziiczym jej postępowania. 
Powtórzono z kolei, po upływie 
wielu lat, dawną obietnicę z drugiej 
strony pomostu litewskiego. Dziś 
wschodni sąsiad obiecuje zwrot Lit 
wie Wiha. itwa nadal czeka cierpli- 
wie j nadal trwa we wrogim nieprze- 
jednaniu antypolskim. Czeka snu- 
jąc nadzieję, że oto w przyszłości nie 
dalekiej óbok gruzów powalonej Pol 


biała Litwa ze stolicą w Wilnie o 
miedzę ą tryumfującym militarnie 
państwem czerwonej Rosji. 

A więc mamy przed oczami drugi 
akt dawnej tragi-komedii z wątki: 
intrygi miczmienionym. Jedynie So- 
wiety grają zastępczo rolę Niemiec w 
dniu obecnym. I to wszystko. Bohater 
niczego się nie nauczył i niczego nie 
zopomniał od roku 1922. Gorzej na- 
wet. Dawniej bowiem gotował sobie 


P. Marszałkowa Piłsudska opuściła Wilno | 


Estonia wzoruje się 
na Polsce2 


TALLIN, (Pat). Najbardziej akta 
atnym iemalam dyskusyj kół polity 
«rnych jest projekt nowej konstytucji 
Esionii, złożony przez prezydenta 
państwa dr. Paetsa, nad którym wczo 
raj rozpoczęto w zgromadzeniu naro 
dowym deba'y. 

Projet ten jest bezkonkurencyj- 
ny ponieważ w ustalonym 10-dnio- 
wym tenminie żaden inny nie wpły 
aal Według tego projekiu, ustrój 
Estonii opierałby się na władzy prezy 
denta państwa. 

Prasa estońska z wyjątkiem „Uus 
eesli“ wypowiada się o nowym projek 
cie spokojnic, ale krytycznie. „Vaba 
Maa“ widzi w mprojckcie zmaczne 
wzmocnienie włądzy prezydenta i od 
chylenia od przeciętnego ustroju par 
h:mentarnego. Inowacją projektu jest 
decyzja narodu przez głosowanie o 
ważnych sprawach państwa, wysunię 
tych przez prezydenta. W porówna- 
niu z obecną konstytucją projekt jesł 
bardziej liberalny w stosunku do 
prawa vela prezydenta, które nie bę 
dzie absolutne, 


Bezskuteczra wizyta 
Jegorowa w Estonii 


TALLIN. (Pat). Marszałek Jego- 
row, szef sowieckiego sztabu gen., wy 
Fe hał z Tallina do Moskwy. W stat- 
nim dniu pobytu Jegorow zwiedził 

eloûską szkołę wojskową i był po- 
dejmowany obiadem przez poselstwo 
sowieckie. 

Kompetentne stońskie koła poli- 
tyczne podkreślają, że wizyta Jegoro 
wa nie wywrze żadnego wpływu na 
ópiychczasową politykę Estonii. 
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Wczoraj wieczorem p. Marszalko- 
wa Aleksandra Piłsudska po kilku- 


W da. 27 bm. w trzecim dniu swe 
go pobytu w Wilnie p. Marszałkowa 


dniowym pobycie w Wilnie odjechała | Aleksandra Piłsudska, jako przewod- 


pociągiem pośpiesznym do Warsza- 


wy. 
+. Marszałkową żegnali w dworcu 
wojewoda Bociański, rektor prof. dr. 


ka, władz i społeczeństwa, 
LJ 
© % 


| 


W Staniewicz. przedstawiciele wojs- ; komitetu. t. 
go Pomocy Zhmowej Bezrobotnym na 


cząca Komisji. Rewizyjnej Ogólnopoł- 
skiego Komitetu Obywatelskiego Po 
mocy Zimowej Bezrobotnym przepro 
wadziła lustrację trzeciego z kolei 
j. Komitetu Powiatowe- 


powiat wileńsko-trocki. 


Generał Z.S. R.R. Lester poległ 


AVILA, (Pat). Według komunika- ; rała rosyjskiego Lestera, 
tu urzędowego, wśród zwłok żołnie- | i 
rzy rządowych, poległych na odcinku |! wyjątkiem odeinka drogi do Estrama 


Jarama, znajdowały się zwłoki gene- 


Na całym froncie madryckim w 


| dary, panował względay spokój. 


Zmiany w ustroju sądów 
w Komisji Sejmowej 


WARSZAWA (Pat) — Seimowa pod- 
komisja prawnicza pod przewodniciwem 
ności p. Ministra Sprawiedliwości Grabow 
wicemarszałka Sejmu Podioskiege w obec 
skiego rozpatrywała na posiedzeniu w 


3) Na ustawę o zmianach w kodeksie 
poiięnowania karnego . 

Podkomisja przystąpiła do omawiania 
dwuch pierwszych usław. 

Co do pierwszego projekłu znaczna 


dniu 26 bm rządowy projekt usiawy o | większość wypowiedziała się za przyję- 


zmianach w udaja sądów powszechnych 
i postępowaniu karnym. 


Projekt tej ustawy redagował 


Szczepański. 


pos. 


Podkomisja doszła do wr.iosku, że na 
leżałoby omawiany proieki ustawy rozbić 
na trzy odrębne akty ustawodawcze, a 
mianowicie: 

1) Na ustawę o zniesieniu sądów przy 
sięgłych i sądów pokoju, 

2) Na ustawę o zmianach w ustroju 
sadów powszechnych, , 
SASAR 


Redaktor gazety 


Í 8 współprzrowników S*2zanl ra T'i, roku | 


RYGA (Pat) — Sąd Okręa 
na półtora roku cieżkiega więzienia b. re 
daktora naczelnego zawieszonej gazety 
„Łałwis” Avosia I 8 jego współpracował 
ków politycznych za usiłowanie obalenia 
sbecnego rządu. 

Aki oskarżenia twierdzi, że Avols w 
tm cek wydawali konspiracyjną gaze 


eqowy skazał , „Trauksme” (Alarm) I utrzymywał kon- 


takt z nielegalną organizacją „Pehrkon- 
krust’, przy czym zabiegał o wciągnięcie 
do akcji osób wojskowych. Jeden ze ska 
zanych w tym procesie — Berg należy do 
najbogatrzych właściejak  nierachomości 
w Rydze. 


| 
| 


siem projekłu wychodząc z założenia, że 
przeważająca opinia prawniciwa polskie- 
ga wypowiedziała się już dawno za znie 
sieniem sądów przysięgłych. Opinię tę 
podzielali nie tylko praktycy prawnicy, 
ale najwybitniejsi przedstawiciele polskiej 
nauki prawa. 

Co do drugiego projekłu usławy to 
został on przyjęły z kilkoma poprawka- 
mi natury merytorycznej i kodylikacyjnej. 

Podkomisja uznała również za celowe 
włączyć do tego projekłu tekst usławy o 
ieriach sądowych, zaproponowany przez 
posła Hulłen-Czapskiego. 

Po przyjęciu obu tych projekłów, pod 
komisja rozpoczęła dyskusję nad projek- 
łem nowelizacji kodeksu  posłępowania 
karnego. W toku tej debały zosłały omó- 
wione nasłępujące kwesłie: zmiana prze- 
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pisów o tymczasowym areszłowaniu o- | 


raz przepisów, zakazujących sądowi od- 
woławczemu wymierzenia kary cięższej 
jeżeli apelację złożył tyłko oskarżony. 
Zakaz „Reformalionis in peius”. Co da o- 
bu tych spraw przeszły wnioski kompromi 


| OWE.. 


. 
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tam, gdzie kojarzą się sprzeczności: 
naiwność i oszustwo, wyrafinowana 
przebiegłość i oślepiająca mózg niena 
wiść., Całość dramatu wyraża bezna- 
d: iejność i tchnie... obłędem, 
Wypowiedziane prze zemnie przed 
jaty 15-tu gorzkie myśli nosiły podów 
czas piętno odosobnienia, gdy idzie 
o ich pesymizm. Obecnie wiele się 
zmieniło. Prawdę litewskiego drama 
tu przejrzało już otoczemie tego kraju. 
Minister spraw zagranicznych Polski 
sformułował ją przed kilku tygodnia 
m! w sposób niezwykle zwięzły a dn- 
bitny. Odezwały się niema] równocześ 
nie:głosy alarmu u północnych sąsia 
dów Litwy: w Łotwie i Estonii. Pis 
ma tamtejsze „Jaunakas Zinas “i „Wa * 
ba Maa“ uderzyły na trwogę. Dramat 


toska otaczających Litwę narodów., 
Bohater Titewskr dopatrzy się w tym 
nszystkim zapewne jedynie... polskiej 
płośliwej intrygi.. 

Nie nadarmo starożytni widzieli 
„fatum z zawiązanymi oczami. Los 
jest $iepy zawsze, ale czasem bywa po 
nadto i okrutny w ciemnej nocy włas 
nego zapamiętania. 

|| W. Wiełhorski. 


Polowanie w Bisłowiety 


BIAŁYSTOK, (Pat). Korespondent 
PAT. donosi: w dniu dzisiejszym na 
polowaniu w Białowieży p. Prezydent 
R. P. zastrzelił dubłetem dwa dziki. 
Ogółem w polowaniu zastrzelono 8 
dzików. 


litewski jest bowiem również ciężką 


Wazbrany Ren, który wskutek. wylewu, 


groził powodzią Kilonii. 


podsycenego opadami deszczowymi, ta- 


Przybór wody wynosi w tym miejscu około 6 i pół mir. 


ponad normalny poziom. 


Niemieckie okręty 


rozrzucają miry? 


BAYONNE. (Pat). Biuro prasowe 
rzędu haskijakiego komunikuje. że w 
posliżu portu babao wyłowiono mi- 
ny. Wypadło to mniej więcej w czasie 
pobytu niemieckiego okrętu wojenne 
go aa wodach baskijskich. Komuni- 
kat oświadeza, że miny byly badane 
w ciagu 2 miesiecy. Wedle komunika 
tu, miny są pochodzenia uiemierkie- 
gu, na co rząd baskijski opubiikuje 
niebawem udokumentowane dowody. 


Gwiazda fimowa 
e 
szpiegiem 

LIZBONA, (Pat). W Sevilli została 
przez sąd wojenny skazana na roz- 
nirzelawie hiszpunska gwiazda kine- 
natograticzna Rosita Diaz. 

W ezasie rozprawy udowodniona 
jej uprawnianie szpiegostwa na rzecz 
rządu hiszpańskiego. Rosita Diaz u- 
azielała za pośrednictwem tajnej sta 
eji radiowej rządowi w Walencji in- 
formacji które spowodowały dwukrot 
ny nalot rządowych samolotów na 
Seville. 

Rosita Diaz zwróciła na siebie u- 


| wage władz bezpieczeństwa w Sevilli 
| przez okazywanie zbytniej ciekawości 


Król belgijski 


w Stokholmie 


STOKHOLM, (Pat). Krói belgijski 
przybył do Stokholmu w odwiedziny 
ao swego tesia księcia Karola, który 
obchodzi 76 rocznicę swych urodzin, 


Zgon $. p. prof. 
wł. Natansona 


KRAKÓW, (Pat). Zmarł w Krako 
wie przeżywszy lat 73 8. p. dr. Włady 
sław Natanson, profesor i były rektor 
uniwersytetu Jagiellońskiego.  Ś.-p. 
Nalamson -arodził sięw Warszawie. 
Wyższe studia odbył w Dorpacie, a 
s'astępmie studiował na uniwerevte- 
tsch angielskich, francuskich i włas- 
kich. Jalto doktór tilozofii habilito- 
wał się na docenta fizyki U. J. od ro 
ku 1903 do 1934 zajmował katedrę 
profesora zwycza mego fizyki, a w w 
1932 senat U. J. powierzył mu god. 
ność rektora wszechnicy Jagielońs 
kiej. 


Do Berezy ze Słonimą 


W dniu 27 bm. wysłano ze Słoni- 
ma do Berezy Kartuskiej za działal- 
ność wywrotową Sergiusza Siniaka, 


| Jana Ryło i Włodzimierza Wierzbie- 


kiego. 


Dalsze zgłoszenia doakciipłk.Koca 


WARSZAWA (Pat) — W dniu 27 bm. | drowa na wspólnym zebraniu uchwalily | organizacyjnych, powzięto rezolucję przy 


do sekretariatu płk. Koca nap.ynęty od 
organizacyj społecznych z całego kraju 
m. in. następujące zgłoszenia akcesu do 
obozu: 

Związek Ociemniałych Żołnierzy RP-— 
Zarząd Główny — Warszaaw; 

Naczelna Organizacja inżynierów RP. 
„— Warszawa, 

Związek Polskiej Myśli Państwowej — ų 
Warszawa zgłasza akces do akcji Obozu 
Polskiego Zjednoczenia Narodowego. 

Organizacje regionalne w dalszym 

ciągu licznie zgłaszają akcesy. Ostatnio 
m. in. nadesłały zgłoszenia: 

Z Warszawy i woj. warszawskiego: 

Legion Slaski — Słowarzyszenie pow 
słańsów Śląskich —— Zarząd Główny War 


Powsłanie Śląskie, Bezparłyjny Związek 
Zawodowy Muszynistów Kolejowych w 
Polsce — Zarząd Główny Warszawa, Zw 
Księgowych w Polsce — Zarząd Główny 
Warszawa, Związek Młodzieży Chsześci- 
jańskiej -— Rada Krajowa — Polska Y. 
M. C. A. Warszawa, Zrzeszenie Fabrykan 
łów Cukrów i Czekolady w Polsce 
Warszawa, do kłórego należy 28 fabryk 
zatrudniających około 1600 pracowników 
umysłowych i 6000 robotników. i 
Dalej zgłoszenia nadesłały: Związek 


szawa, Stowarzyszający Ochotników j 


|Kul.-Qświał. Tatarów w Polsce — Od- 


dział Warszawa. Koło Opieki Rodziciel- 
skiej przy Gimn. 
Statkowskiej, Warszawa, Zrzeszenie b. 
członków Korporacji Filarecjj w Kijo- 
wie, Zarząd Glówny, Zwłązek Zawodowy 
Drobnych Rolników — Rada Powiałowa 
Grójecka. 
Z wą. łódzkiego: 

Chłopskie sitrennictwo rolnicze w Ko- 
ninie, Pracownicy zaiządu miejskiego w 
Zgierzu, organizacje społeczne w liczbie 
kilkunasłu gminy Grabów, Ległon Mlo- 
dych w Kole, Organizacje społeczne, go- 


śpodrcze i zawodowe miasta Aleksan- 


i Szkołe Powsz Julii | 


zgłosić akces do akcji płk. Koca w celu 
realizacji połężnej idei Polskiego Zjedne- 
czenia Narodowego. 

Pracownicy komunikacji 
wej kalisko-łureckiej kolei powiatowej — 
Kalisz, Kaliski Oddział Powiałowy Związ ; 
ku Słraży Fożarnej, Koło Przyjaciół Har- 
cerstwa — Zduńska Wola. 

Z woj. łódzkiego: Związek Młodej 
Wsi, Zarząd Okręgowy — Koło w imie- 
niu wszysikich Kół powiatu kolskiego. 

Liga Inwalidów Wojennych Woisk 
Polskich — Zarzad Wojewódzki — Łódź, 
zgłasza bez zastrzeżeń w imieniu włas- 
nym i wszystkich placówek na terenie 
I woj. łódzkiego karne podporzadkowanie 
zarządzeniom płk. Koca. 

Z woj. kieleckiego: 

Ochotnicza Straż Ogniowa w Zendku, 
Ochotnicza Straż Pożarna w Ostrowcu, To 
wbrzysiwa Przemysłowców Ziemi Radom 


renłująca średni i mniejszy przemysł w 
; liczbie 50 zakładów przemysłowych na łe 

ranie powiałów: 
| go, iłżeckiego, opoczyńskiego i kozieni 
ckiego, zgłosiła akces do szeregów obo- 
zu płk. Koca, oliarując gotowość każdej ; 
wspó!pracy. 

Z wej. wileńskiego: ` 


| — W bBrastawiu 24 bm odbyło się po | 


siedzenie rady Okreg. T-wa Organizacyj 
i Kółek Rolniczych powiału brasławskie- 
R na kiórym, po omówieniu spraw 


| 
| 
| w Molodecznie. 


skiej, jako instytucja gospodarcza, repre- į 


sa da W 
radowskiego, koneckie- | 


Koca i wysłana 
w 


siepienia do akcji płk. 
odpowiednie pismo do [sekretariatu 


| Warszawie. 
samochode- | 


Z woj. wileńskiego: Rada Gminy Ko- 
łowicze, pow. Wilejka, Rejonowa Spół- 
dzielnia Rolniczo-Spożywcza „Gromada”, 
Wielkie Sioło, Zjednoczenie Dozorców 
Domowych Chrześcijan — Wilno, Grana 
Nauczycielskie Powiaiowego Gimnazium 


Z woj. nowogródzkiego: 


Związek Rezerwistów — Słonim, ok- 
reg nowogródzki Straży Pożarnej — No- 
wogródek. 


— W Szczuczynie. Powiałowy Za- 
rzad Związku Rezerwisłów w Szczuczynie 
Nowoar. po omówieniu deklaracji ideo- 
wo-poliifycznej pik. Adama Koca uchwa- 
lił jednogłośnie: 

t) Zgłosić u płk Koca do współpracy 
pow. szczuczyński Związku Rezerwistów. 

2) Zlecić Kotom szerzenie wśród czł. 
zrozumienia Ireści i znaczenia deklaracji 
idecwo-poliłycznej płk. Koca. 

W tym cslu postanowiono w przecią- 
gu marca rb. we wszystkich Kołach Zw. 
Rezerw. omówić szczegółowo deklarację 
pik. Koza. 

Pow. Zarząd Federacji PZOO w Szczu 
| czynie Nowogr. na zebraniu w dniu 26 
lutego rb, postanowił jednomyślnie wy- 
słać ielagram do gen. Góreckiego mel- 


| dując swają gotowość do pracy w no- 


i (Dokończenie na str 2-ej) 


Ziazd działaczy społecznych 
w Warszawie 


WARSZAWA, Pat, Sekretariat 
płk. Adama Koca komunikuje: 


| wy Stefana Starzyńskiego pierwszy 
zjazd organizacyjny działaczy społecz 


W związku z dekłaracją ideową | nych z miast Rzeczynospolitej. 


pik Adama Koca odbędzie się w dn. 


1 marca r. b. w sali rady miejskiej na | 


zaproszenie prezydenta m. st. Warsza 


| Na zjeździe wygľłsi przemówienie 
płk. Adam Koc Przemówienie to 
transmitowane bedzie przez radio. 
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Piekna uroczystość narciarska 


w Zułowie 


Narciarze Zw. Rezerwistów „Wista 
4 Ogniska KPW. walczą o pierwsze miejsca 


Wezuraj przy cudownej słonecz- 
nej pogodzie i 15-stopniowym mrozie 
nasiąpuł w Zuiowie start marszu nar- 
ciarskiego Zułów — Wilno ku czci 
Marszałka Józeia Piłsudskiego. Miej- 
see urodzenia Wodza — Zułów w pię 
knej szacie śnieżnej witało licznych 
gości. 

Tuż przy starcie wzniesiono pomy 
słową i piekną bramę z tafli lodo- 
wych z stylizowanym orłem z iodu. 
W miejscu pobrania ziemi wzniesiono 
specjalny cokół również z da, któ 
ry przybrano w kolory szart Virtuli 
Militari. Na tle tego oryginalnego lo- 
dowego cokołu umieszczono ciemną 
sylwetkę popiersia Pierwszego Mar- 
szałka Polski, pięknie odbijającą się 
na białym tle, Liczne rzesze miejsco- 
wej ludności i wielka ilość gości z nar 
tami wzięły udział w starcie 70-cioki 
łometrowcgo marszu. Nastrój startu- 
jesych patroli jest bardzo dobry 'ze 
względu na doskonałe warunki atmos 
teryczne. Dekoracię Zułowa projekto 
wał kpt. Kensbok. 

Już w godzinach rannych okolicz- 
na ludność tłumnie zapełniła zaścia- 
nek Zułów. Pociąg popularny przy- 
wiózł ponad 300 uczni i starsze społe 
czeństwo wileńskie. 

© godz. 9.30 wszystkie patrole, li 
czące około 460 narciarzy, ustawiły 
się frontem przed popiersiem Marszał 
ka Piłsudskiego. Następnie przybył 
gen. Kleeberg w towarzystwie gen. 
Skwarezyńskiego, płk. Przyjałkows- 
kiego i płk. Janickiego. Padła komen 
da „Baczność i, poczem mjr. Mierze 
Wwski złożył gan: Kłcebergowi raport 
(en. Kieeberg wygłosił do zawodni- 
Łów krótkie przemówienie. W zastęp 
siwie nieobecnego min. Bobkowskie- 
o, Prezesa Polskiego Związku Nar 
ciarskiego, krótkie przemówienie wy- 
głosił ptk. Janicki. Prezes Wileńskie 
qo Związku Narciarskigo. 

Po przemówieniu płk. Janickiego, 
zawodnik WKS. smisły — ia 
złeżył następujące ślubowanie: 

„W imieniu startujących za- 
wodników w Il Marszu Narciars- 
kim Zułów — Wilno ku ezci Pier 
wszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, ślubujemy, że wal- 
czyć będziemy w duchu sporio- 
wym, przestrzegając zasad szla- 
chetnej rywalizacji”, 

Po uroczystym ślubowaniu ppor. 
Sander, jako aowódca I patrolu ode 
brat z rąk sea. Skwarczynskicgo sym 
koticzną garsć ziemi z Zułowa. cit- 
mia ta w woreczku zostala zawieszo 
va na szyi komendanta patrolu. Po 
tej ceremonii 460 narciarzy przedeli 
iowało przed cokołem z lodu, na któ 
rym ustzwiono popiersie Marszałka. 
Deriladę przyjęli gen. ikicebery, gen. 
Skwarczyński i inni. 

Odjeżdźa,ące ze startu patrole że- 
gnala owacyjnie ustawiena wzdłuż 
trasy miodzież szkolną i licznie zebra 
na iudcość, 

Warunki śnieżne na caicj trasie 
są idealne. Oddawna już cała trasa 
T fa ai KAYE" 


prenika tygodniowa 


Polska musi wrócić 
do polskiego słowa 


„Literatura i sztuka mogą wypełnić 
swe wysokie posłannictwo tylko w opar 
ciu o właściwości i potrzeby ducha pols- 
kiego* (Deklaracja płk. Koca). 

Słowa powyższe, zawarte w dekla- 
racji płk, Koca, muszą napełnić olu 
chą każdego pisarza polskiego. Ten 


| 


R 


| 
| 


| 


, nych? 


| wydawniczy filią rynku moskiewskie 


chorobliwy stan jaki wytworzył 
się ostatnio w piśmiennictwie na- ' 
szym, już oddawma zasłużył na 


baczną uwagę i środki zaradcze. Pols 
ka współczesna sztuka dramatyczna 
została jużoddawna 
tylko na szary koniec, ale na szary 
komiec tegoż szarego końca. W jed- 
nym mp. z teatrów została zapowie- 
dziana sztuka kierownika literackie 
go... i nawel tą sztuka nie ukazała się. 
Jeżeli kierownik literacki w swoim 


zepchnięta nie 


została wytyczona. Organizacja mar | 
szu, spoczywająca rękach I dywizji— 
jest bez zarzutu. 
Wyniki pierwszego dnia. przed- 
stawiają się następująco: 
1) Zw. Rezerwistów „Wisła“ Śląsk 

— 4 g. 44 min, 55 sek. 

2) OGNISKO KPW. WILNO 
g. 47 min. 37 sek. 

3) Szkoła Podchorążych —:5,00,24. 

4) Zw. liezerwistów Wilno 
5,00.24. 
5) ZAS. Wilno — 5,03,60. 
6) Pułk Strzelców Podhatańskich 
5,07,03. 
7) PKS. Wilno — 515,06. 
8) Pułk Piechoty Wilno 5.26.58. 
bardzo dobrze idzie więc patroi 
Ogniska wileńskiego w składzie: a- 
bać, Stefnnowicz, Zajewski i Żyle- 
witz. Nieźle się trzyma patrol Zw. 
Rez., którego kierownikiem jest Pim 


4 


m 
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picki. Narciarze AZS. ze względu na 
fatalny numer (2) nie móogii w dniu 
tym uzyskać lepszego czasu. Walka o 
pierwsze miejsce powinna więc roze 
grać się między tymi pierwszymi 5 
zespołarui, W dużej mierze zależeć bę 
dzie od wyników strzełunia. 

W grupie indywidualnej najlepszy 
czas uzyskał Błoński 4.5844. Za nim 
jest Wisełka 4,39,07 i Sędzimir 
4.43.42. W doskonałej formie jesil 
Wanda Ciundziewicka z Ogniska, któ 
ra czasem 5 godz. 59 min. 30 sek. po 
konała szereg zespołów wojskowych 

i cywilnych. 

Dziś rano narciarze wystartują z 
Niemenczyna do Wiłna. PRZYJADĄ 
ONI NA-METFE. NA BOISKO SPOR- 
TOWE NA ANTOKOLU KOŁO G. 
GDZINY 11-EJ, 

Rozdznie nagród nastąpi o godz. 
15 min 30 w sali Śniadeckich USB. 


CZY PANI PRZEKONAŁA SIĘ JUŻ 0 TYM, 


że stosowane przez Nią środki osmotyczne, a 


nawet te najlepiej dobrane nie'dają obic- 


canych rezuliatów, opiócz może pewnej ochiony skóry przed -ztymi. wpiywami almosie- 


rycznymi? 


ŚWIAT ORGANICZNY, TO SPLOT A NALOGIJ. Wszetkie kosmetyki dla skóry 
nieprzygotowanej pozostaną tym, czym sziuczne odżywki dla gleby bez jej uprzedniej 
uprawy. Pragnąc użyźnić skórę składnikami trakującymi, musimy jednocześnie zadbać 
o ich czynną penetrację i adaptację, ucieka 14x się do pomocy odpowicdnich zabiegów 
kosmetycano - leczniczych, opartych już dziś na dociekaniach i doświadczenia'n ściśle 

n»ukowych. DOPIERO ŁĄCZNE ZADZIAŁANII ŚRODKA T` SPOSOBU 'UŁATWIAJĄ- 
CEGO ABSORBCJĘ dać może w wynikach REGENERACJĘ SKORY, JEJ ZDROWIE I 


PIĘKNO. 


Największy i najpoważniejszy w Wilnie Zaktad Kosmetyczno » 
KOSMETYKA“, wykonuje wszelkie zabiegi, dotyczące ogólnej 


włosów. 


Lekarski „NEO. 
kultury ciała, twarzy | 


UL. JAGIELLOŃSKA 16—46, w godz. 10--19. 
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Dalsze zgłoszenia do akcji plk. Koca 


Senatorowie i posłowie regionalnej grupy białostockiej zgłosili sią do płk. Ada 

ma Koca, oddając się calkowicie do Jego dyspozycji. Zdjęcie nasze przedsiawia 

plk. Adama Koca, w otoczeniu senaiorów i posłów regionalnej grupy białosto 

ckiej. (Jak wiadomo płk. A. Koc urodził sią w Suwałkach, tam również uzyskał 
mandat poselski). 


(Dokończenie ze str. Jej) 


wym obozie pik. Koca dla dobra Rzpli- 
tej Poiskiej.' 

Z woj. nowogródzkiego: Związek Żoł 
mierzy |-go Polskiego Korpusu Wschod- 
niego, Okręgu Nowogródek, zgłasza ak- 


| ces do akcji zjednoczenia narodu polskie 


go i słaja w szeregu konsolidowanych sił. 
Z woj. białostockiego: 
Chrześcijański Klub Pracy Gospodar 
czej w Radzie Miejskiej Białystok, Okręg 
Straży Pożarnej ——Bialystok. 
Z woj. białostockiego: Spoleczeństwo 
polskie w Suwałkach, stając do apelu, 


Końcowe obrady 
senackiej komisji budżetowej 


WARSZAWA (Pat) — Sejmowa Ko- 
misja Budżełowa zakończyła dziś debatę 
nad budżaiem na rok 1937-28. 

SKARGI B. PREMIERA KOZŁOWSKIEGO. 

Przed przysiąpieniem do porządku 
dziennego zabrał głos dla oświadczenia 
osobistego 


Sen. KOZŁOWSKI. f 


Powiedział on co następuje: 

„Na wczorajszym posiedzeniu p. nij 
nister skarbu w odpowiedzi użył nastę- 
pującego zwrołu: „Rzeczywiście krytyku- 
lẹ jeden okres w tym pięcioleciu, jako 
szczególnie niekorzystny dia Polski, to 


jest okres rządów p. Koziowskiego. Zae'|- 


równo na tle budżełu, jako ież w dzie- 
dzinie drenażu rynku pieniężnego, jaki 
w  zaciemnianiu obrołów finansowych 
właśnie w tym okresie wieie zła się skon 
centrowafo". 

Okres budżełowy w roku 1734-35. — 
ciągnie sen. Kozłowski — posiada swoje 


łalność, uznałbym to za przejaw złych ©- 
byczajów". 

"Obecni na posiedzeniu przedsiawicie 
le rządu wychodzą z sali, Przewodniczący 
Rostworowski: „Przywołuję p. sen. Koz- 
'owikiego do porządku za użycie tego 
słowa”. 

Nasiępnie prźewedniczący 
króską przerwę. 

Po przetwie przedstawiciele rządu po- 
wrócili na salę, obrad i przewodniczacy 
sen. Rostworowski wznowił posiedzenie, 

Przysiąpiono do porządku dziennego, 
tj. do dabały nad ustawą skarbową na 
rok 1937-38. i ` 

Sprawozdawca generalny sen. Ever 
omawia poszczególne artykuły ustawy 


zarządzii 


, skarbowej, podkreslając, iż merytorycznie 


j wiązującej 


I 


, budżetowych wynosi 2.346.747.702 zł. zaś ' 


sprawozdanie, sprawozdanie NIK, ma pu- j 


blikacje, rzeczy są znane: Nie ma: żad-, 
nych tajamnic, NIK wydała, jak zresztą 
rok rocznie, wielki iom. Wszystkie cytry 
są dziś znane. Pan minister powiedzial 
nieprawdę. To stwierdzam”. 

Przewodniczący sen. Rostworowski: 
„Proszę pana senatora wyrażać się oglę- 
dniej". 

Sen. Kozłowski: „Pan Minister skarbu 
nie jest w stanie swego twierdzenia udo- 


wodnić. Muszę podkreślić rzecz jedną: p. | 


minister skarbu w swym wczorajszym oś- 
wiadczeniu wprowadził zupelnie 
ton do dyskusii. Dotychczas nie było zwy 
czaju, aby jeden rząd oskarżał swego po- 
przednika. (Sen. Pawelec: „Tak nia moż- 
na pana ministra tu nie ma”. Sen. Koz- 
łowski: „Ja wczoraj łakże nie byłem o- 
becny'. Jeżeliby następca p. Kwiatkow- 


skiego w ien sposób oceniał jego dzia- 


wlasnym teatrze, jest bezsilny wobec 


przemożnych prądów cudzoziemsz- 
czyzny, to cóż dopiero mówić o im- 


W beletrystyce powojennej, cały 
szereg anonimowych i pół-anonimo- 
wych nakładców uczynił nasz rynek 


gc, W swoim własnym kraju książka 
polska musiała kapitulować przed 
książką sowiecką. Byt starych i no- 
wych zasłużonych firm Gebethnera, 
Arcta. Ossolineum, Księgarni Woj- 
skowej Wegnera, Kgięgarni Nauczy- 
cielstwa i innych podkopywać zaczął 
szereg spekulantów, tv.orząc współ: 
czesne chałupnictwa hterackie. Po- 
wieści tłumaczone za grosze, i wysy 
iane do czasopiam za pół darmo, de 


usława fa nie różni się od ustawy obo- 
w bieżącym roku budżeło- 
wym. W wyniku zmian przeprowadzo- 
nych przez Sejm, ogólna suma dochodów 


wydaików 2.316.658.479 zł., nadwyżka 
więc wynosi zł. 89.223. Referent wnosi o 
przyjęcie ustawy skarbowej w brzmieniu 


| uchwalonym przez Sejm. 


nowy | 
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|! wielu miastach były 


Następnie zabrał głos 


| Wiceminister skarbu GRODYŃSKI: 


„W słosunku do oświadczenia sen. 
| Kozłowskiego, które zgłosił na początku 
posiedzenia, a z kiórego treścią zapozna- 
| łem się ze stenogramu, sądzę, że p. mi- 
nister skarbu odpowie na nie na plenum 
Senału, względnie przy innej okazji. 
| Przechodzac do meritum sprawy, wyra 
ża w imieniu rządu zgodę na poprawkę 
| sen. Ehrenkreutza. zmierzająca do powlę- 
kszenia o 150 liczby etatów niższych fun 
kcjonariuszów w dziale „Nauka i szkolni- 
ctwo akademickie”, resortu Min. Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego. Po 
f dak ksi eiałów jest way 


prowadziły literaturę oryginalną do 
tego stanu, że wydanie książki, sta 
ło się albo przywilejem gwiazd, które 
steły się gwiazdami w dawnych dob 
rych czasach, ałbo przywilejem lu- 
dzi zamożnych. Nagrody literackie w 
kasowane na 
wniosek rzeżników i kupców, którzy 
uważali, że mie ma komu dawać na 
gród“. 


Pod płzasczykiem wolności wyda- 
wniczej, wobec zupełnego braku kon 
cesyj wydawniczych, najpotężniej- 
szym wydawcą był Kominter, pół-jaw 
ay i zamaskowany, Popierany przez 
część społeczeństwa, słabo związaną z 
Narodem polskim i jego dawną, wspa 
miałą literaturą, rozwinął się las pa 
sorzytniczych storczyków literatury. 
Jako „koledzy“ wielkiej, 
dumnej literatury polskiej -wystąpili 
przedstawiciele innych zawodów aż 
do kryminalistów włącznie. Literatu 
ra polska, która w wieku XIX była 
miewątpliwie zjawiskiem duchowo - 
arystokratycznym, w wieku XX stała 
ię częściowo filią giełdy łódzkiej » 


dawnej 


jt zw. 


dla szkolnictwa wyższego, a pokrycie za 
| pewnia par. 1 w pozycji przewidzianej na 
płace, kiora w stosunku do roku ubiegłe- 
go zosłała powiększona o 300 tysięcy 
złotych. Nowe ełaly znajdą pokrycie w 
interkalariach. Prócz tego, nie 
wszystkie 150 etatów zostanę odrazu ob 
sadzone Większa część będzie obsadzo- 
na w. jesieni lub pod koniec roku budże- 
tonego. 
nan ‘Sen. EHRENKREUTZ 

uważa, że należy w jakiś sposób dopin- 
gotwać do pewnego stopnia rząd, który 
jest obarczony niesłychanie ważnymi wy- 
datkami, ażeby przystąpiono do budowy 
monumentalnych gmachów dla cęlów bi- 
bliotecznych i archiwalnych ze względu 
na ło, że jako państwo, kłóre dawniej 
istniało przez wieki, posiadamy zbiory 
niesłychanie cenne i nie możemy posłę- 
pować, jek państwo, które pierwsze kro- 
ki w swej państwowości stawia. Nawet 
pańsiwa rzeczywiście młode bardzo gor- 
liwie zajmują się sprawą zbiorów. 

Dalej mówca zwraca uwagę, że czas, 
ieby zbliżyć się do budowy biblioteki w 
Warszawie. Sprawą łą powinno się zain- 
teresować całe społeczeństwo. 


Sen. DĄBKOWSKI 


oświadcza się m. in. przeciw wnioskowi 
sen. Ehrenkreutza w sprawie zwiększenia 
etatu niższych funkcjonariuszów w bud- 
żecie Ministerstwa WR i OP P. minister 
oświały tej podwyżki nie wniósł i nie 
wia mówca, czemu komisja ma się słarać 
od razu wydać wszystkie oszczędności, 


Sen. EHRENKREUTZ 
wyjaśnia, że siły ludzkie niższych funkcjo- 
nariuszów uniwersyteckich są wyzyskiwa- 
ne do ostatnich granic. W Wiinie był o- 
kres, że niemai co tyd.ień były pogrzeby 


woźnych. W Warszawie mamy objaw co- 


siedzibą w Warszawie, częściowo 
gukcją literacko - dziennikarskich re 
portarzy. Najcenniejsze grupki w tej 
śsarzyźnie nie mogły się rozwijać dla 


pro 


braku należytego, bezpośredniego 
kontaktu z Zachodem. Odwieczne 
świeżki prowadzące ku Padwie Lute 
«cji i Bolonii zarosły. Trzy miesięczne 
siypendium na obejrzenie kawiarń pa 
ryskich co 5 lat, nie można uważać, 
za sposób należytego ksztatcenia mło 
dzieży. '„Demokratyzacja” literatury 
powojennej odbiła się raczej w gru 
źlicy, niż pomocy. 


Jeszcze większym kaleczeniem lu 
dzi był system masowej produkcji de 
biulaniów. Debiutant jest zazwyczaj 
tak uszczęśliwiony, że ławo daje się 
cskubać nakładcom literackiego clha 
łupnietwa.. W tym leży cała tajem 
nica masowego fubrykowania później 
szych wykolejeńców, 


Literatura polska w swotm stanie 
dzisiejszym wymaga niewątpliwie o 
pieki prokuratury, ale nie od strony 
cenzury politycznej, tylko od strony 


| 
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zgłosiło swoją gołowość bez żadnych 


' zastrzeżeń do pracy w myśl wskazań, za- 


wartych w deklaracji plk. Koca. Akces 
ten podpisały: Sfederowane Związki Ob. 
rońców Ojczyzny, Zw. P-. Ob. Kobiet. 
Rodzina Rezerwistów,. Tow. Krzewienia 
Wiedzy Handi. Dalej kilkanaście słoyarzy 
szeń soolecznych oraz Cechy Fryzierów 


Chrześcijan, Szewców Chrześc., Rzeżni- 
ków, Wędliniarzy Chrześć. 
Następujące organizacje społeczne 


pow. augustowskiego: Związek Legioni- 
stów, POW., Zw. Rezerwistów, Rodzina 
Rezerwistów, Zw. Inwalidów, „Zw. Ochot- 
ników, Zw. Strzelecki, w. Pracy Obyw. 
Kobiet, Zw. Rzemieślników Chrześć., Zw 
Harcerski, Okręgowe Tow. Kółek Roln., 
Straż Pożarna, Zw. Pracowników Samo- 
rzadu Terytorialnego, LOPP i LMK 


Z woj. poleskiego: 

Sołtysi gminy Pinkowicze, powiatu 
pińskieyo, Sbejmyjjacej kilkanaście gro- 
mad, na wspólnym zebraniu  powzięli 
uchwają wzmóc swoją pracę nie fNko w 
dziedzinie gospodarczej i samorządo- 
wej, „lecz przede wszystkim prace nad 
wychowaniem obywałelskim swych gro- 
mad, by wcie! lié w życie wszystkie zasa 
dy i wskazania zawarte w deklaracji płk. 
Koca. i 
Z wej. poleskiego: Obywatela miasta 
Różan całkowicie solidaryzując się z og- 


szych. Dotychczas nie rzucano się na kwe 
sturę i nie palono akt (sen. Dąbkowski: 
„Trzeba inaczej wychowywać”). Ale tym 
czasem ktoś must pilnować. Ministerstwo 
się zorientowało, że dotychczasowa ilość 
etatów NL wystarcza. Odpowiedzialność 
za ło co sie dzieje w uniwersytetach jesł 
p. minister WR i OP. i my jesteśmy obo- 
wiązani dać ministrowi wszelkie środki żą 
dane, ałeby bezpieczeństwo mienia uni- 
wersyłackiego było zapewnione. 
Reierent 
Sen. EVERT: 

sen. Ehrenkreuiza w 
niższych zau- 
ostro 


co do "wniosku p. 
sprawie iunkcjonariuszów 
waża, ża wypowiedziai się dość 
przeciw MISESA wy gjafków 


iikwidacji pająków. Pająków, w sie 
ciach których przemyślnych i mister 
nych tkwi prawie każdy literat, zwła 
ezeza początkujący. 


Nie lepszą jest sytuacja muzyki. 
Królowa polskich muz została zdegra 
dowana do roi trzeciorzędnej gwiaz 
dy ma dworze płaczliwej muzyki 
nco-cygańskiej, wypędzonej nawet z 
Rosji. Wielkie tradycje muzyki pol- 
skiej z ducha, a nie ze słów „kwiat“ 
i „plat“, „pij“ i „śnij” zostały przer- 
wane. Kompozytorzy niefokstrotów 
zostali zepchnęci tam, gdzie już przed 
tym znaleźli się imni, nie meldowani 
na giełdach klik literackich. 


Poiska dziś 'nie posiada żadnego 
organu, który by reprezentował wiel 
kie przedwojenne tradycje „Tygodni 
ka Illustrowanego'. Organy jawnie 
giełdowe, przybytki klik i kliczątek, 
albo beznadziejnie nudne periodyki, 
wte jest okres piśmiennictwa okresu 
prześciowego, epoki okupacji lite- 
ratury przez maklerów giełdowych. 
Znacznie lepiej jest z miecięcznikami. 
Ale tutaj wyrasta bariera cen, nie 


osobo- 


łoszonym drogramem zgłosił golowość 
czynnego udziału w pracy. 

Z woj. lubelskiego: Okręgowy Zwią- 
zek Młodzieży Wiejskiej — Krasnystaw, 
pracownicy Ubezpieczalni Społecznej -= 
Zamość. 

Z waj. wołyńskiego: Pracownicy Za- 
rządu Miejskiego m. Korzec, pow. Rów- 
ne, Siowarzyszenie Kupców Polskich — 
Kostopoł. A 

Wojew. Rada Zawodowa Centrak 
Zjednoczenia Klasowych Związków Zawe 
dowych na Wotyniu wraz z oddziałame 
zgłosiła akces do programu ideowo-po- 
litycznego pułkownika Adama Koca. 

Z woj. twowskiego: Pracownicy Zakia- 
dów „Słowo Polskie" — Lwów, Organi- 
zacja Młodzieży Pracującej — Okręg 
Lwów, Nauczyciele Publ. Szkoły Pow= 
szechnej — Zaborów. 

Poza łym zgłos'li swój akces do obo- 
zu płk. Koca na ręce prezesa Komitetu 
Organizacyjnego we Lwowie: Związek 
Dvplomowanvch Absolwentów Wyższej 
Szkoły Handlu Zagranicznego, Związek 
Rezerwisłów Powialu Drohobyckiego, f- 
czący tysia: członków i około 400 człon- 
ków „Rodziny Rezerwisłów"', Stow. Nau- 
czycieł: Szkół Zawodowo-Dokszłałcaią- 
cych, Związek Komunalnych Kasz Osa- 
czędności, : 1-wo Kredytowe Ziemskie 
oraz cały szereg osób nadesłały zgłosze- 
nia personalne. 

Z Rzeszowa nadesłały zgłoszenia: 
Rzeszowskie Koło P. W. Kobiet orat 
Rzeszowskie T-wo Lekarzy. : 

Z wol. tarnopolskiego: Wojewódzki 
Związek Pracowników Państwowych — 
Tarnopol, Społeczeństwo Zaleszczyk. 

Z wol. pomorskiego: Zwiazek Ekspor- 
terów Ziemniaków — Toruń, Związek 
Urzędników Sądowych i Prokuratorskich 
—_Toruń, Zwiazek Weteranów Powstań- 
Narodowych, Koło Chojnice. 

Z woj. poznańskiego: Rada Powiato- 
wa Inowrocławska. 

Z woj. stanisławowskiego: 

Związek Rezerwistów — Koła Mikoła- 


- 


jów i PW — powiat Nadwórna, Towarzy> + 


stwo Popierania Budowy Pubt. Szkół Po- 
wszechnych w Łopatynie, Kółko Rolnicze 
wioski Żurawk5w — pow. Żydaczów. 


Z ZAGRANICY: , 

Z Rumunii — Związek Stowarzyszeń 
Polskich — Czerniowce łączy się w swym 
akcesie z całym narodem polskim w dẹ- 
żeniu do zespolenia wszystkich twórczych 
sit narodu dla zapewnienia Polsce należ-- 
nego jej mocarstwowego stanowiska. 

Dalej z Rumunii zgłoszenia nadesłały: 
Stowarzyszenie „Warta“ z Kiszyniowa, Ka 
tolickie Towarzystwo Dobroczynności z 
Kiszyniowa, Koło Młodzieży Polskiej Jæ- 
na Sobieskiego z Kiszyniowa. 


W niedzielę 28.11.37. od pode. 17-ej odbędzie, sig 


F 


W RESTAURACJI 
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„ZACISZE” 


z udziałem wszystkich artystów. i 


Pożegnalne występy lwowskich rewelersów w rep*rtuarze: 
— wek esi LWOWSKIE, Epone i UST ROgO NE — 
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argumeniy, że jest to potrzebne dia na- 
szych szkół aakdemickich i "dlatego wy- 
powiada się pozytywnie co do tego 
wniosku. 
Po wypowiedzeniu się rełerenta, co 
do innych rezolucyj, 
PRZYSTĄPIONO DO GŁOSOWANIA. 
Przyjęto wniosek sen. Ehrenkreuiza de 
wykazu etatów osobowych (zał. do art. 7 
ustawy skarbowej) w sprawie 150 etatów 
niższych funkcjonariuszów w budżecie 
Ministerstwa WR I OP. € 
Następnie uchwalono całość usławy 
skarbowej wraz z ta zmianą i załączonym 


| budżetem. Przewodniczący stwierdza, ż6 


komisja budżetowa Senatu przyjęła jed- 
nomyślnie ustawę skarbową 


du 
polskiej. Jeżeli dodamy do tego archa 
iczny stan naszych bibliotek na pro 
wincji, ubój projektów o opodatkowa 
niu dzieł klasycznych i bibliotek gmin 
nych, stan naszego piśmiennictwa na 
pregu ncwei epoki, roztoczy przed 


przezwyciężenia dla inteligencji 


mami cały swój przerażający obraz 
Literatem może być dziś tylko: 1) 
kobieta na utrzymaniu mężczyzny, 
czy rodziny; 2) człowiek który posia 
du majątek osobisty; 3) debiutant; 
4) człowiek który posiada pieniądze 
na wydawanie książek nakładem wła 
snym. Dawniej można jeszcze było 
głodować i pisać. Dziś już i to nie 
wystarcza. Jeżeli literatura . polska 
ma nawiązać nić tradycji z literaturą 
Wielkiego Romantyzmu i Wielkiego 


trey- 


raz bujniajszego tamperamentu synów na a | wych, ale w tym wypadku Afzekonały go 


Pozytywizmu pole kultury polskiej 


musi być przeorane należycie. Do te 
go potrzebna jest prawdziwa swąbo 
da pisania, t. j. zupełna likwidacja pa 
jaków i rozkwit silnych, zamożnych i 
obywatelskich zet Hi wyd awmi- 
czych. 


Ę sj , 
Kazimierz Leczycki 


l 


Nowy król i iego poddani 


Groat Jarmouth, w styczniu 1957 r. 


Kiedy w początkach grudnia wy- 
pierałem się pewnego dżdżystego pu- 
tudnia na uroczystość „proklamacji“ 
czyłi ogłoszenia królem księcia Jorku, 
mój przyjacel Anglik na moje zapv 
tanie odpowiedział: — Byłem nieda- 
wno na proklamacji krola Edwarda 
VIII, teraz nie mam czasu. — Trochę 
adziwiony tą odpowiedzią poszedłem 
w kierunku ratusza, skąd burmistrz 
miasta miał ogłosić objęcie władzy 
przez nowego króla. 

Ruch na ulicach normalny, na pia- 


cu przed ratuszem kilkadziesiąt osób, 


przewążnie kobiety i dzieci, wpatrzone 
w balkcnik ,z którego ma być odczyta 
ay akt proklamacyjny. Jak wszędzie 


*w takich wypadkach obecny policjant. 


Punktiuainie z uderzeniem godziny 
dwunastej przed głównym wejściem 
zjawia się woźny magistracki, ubrany 
na sposób naszego wileńskiego zakry- 
stiana z Katedry w czasie procesji bo 
żego Ciała. tylko że zamiast buławy 
ze "złotą gałką ma w ręku duży dzwo 
nek, którym trzykrotnie dzwoniąc po- 
wtarza:—O tak! O taki O tak — Za- 
nim, poubierany w czerwone togi, u- 
siawia się szereg radców miejskich, na 
balkonie zaś zjawia się burmistrz w 
białej peruce w asyście dwuch wyż- 
szych urzędników miejskich, też odpo | 
wiednio ubranych. Rozpoczyna się od 
crytywanie aktu. Na zakończenie bur 
mistrz wznosi trzykrotny okrzyk na 
cześć króla. — „„Hip, hip. hurra“ 
Najbardziej zadowolone są dzieci. Na 
stępnie wszyscy na czele z hurmis- 
trzem idą uroczyście na rvnek miej- 
ski, a potem na placyk koła kościoła 
anglikańskiego. gdzie powtarza się ta 
sama uroczystość. Uderza mnie brak 
jakiegoś zapału, czy nawet większego 
zainteresowania. Fakt ten stał się dla 
mnie zrozumiały w czasie, kiedv bv- 
łem obecny ma jednej z rodzinnych 
uroczystości z okaz” spotkania Nowe- 
go Roku. Towarzystwo, składające sie. 
jakbyśmy w Polsce określili z ludzi 
pochodzacy: ch ze sfery inteligencji pra 
cujacej. Siedzieliśmv razmieszczeni w 
schludnym saloniku, przy palącym się 
kominkn w skromnym nieciapokoio- 
wym mieszkanku drobnego urzednika 
jednej z prywatnych firm angielskich. 
Urzednik ten tłumaczył sie 7 zażeno- 
waniem przedemna. że właściwie m'e- 


„szkanłte to nie jest odpowcednie dla 


niego, a raczej przeznaczone d'a ro | 
niedłnaim | 


dziny robotniczej i że w 
czasie wynajmie sohie o wiele większe, 

wygodniejsze. Wiedziałem. że mówi 
prawdę. bo przediem już miałem oka 
zję zwielzenia parn robotniczych 
mieszkań, składających się z 5-ciu po 
koików i.łazienki, budowanych stan- 
dartowo w dużych blokach, właśnie 
takie w jakim mieszkał chwilowo ów 
urzędnik. Pijąc naprzemian whisky 2 
sodą, oraz piwo zaczeliśmy omawiać 
sprawę „królewską“. Przekonania po 
lityczne obecnych hyły dosyć różnorao 
dne. Obok rojalistów mieliśmy i socja 
listów. jak również i jednego milczą- 
cego młodzieńca, zdradzającego od 
czasu do czasu tendencje komunistvcz 
ne. — „Proszę pana“ — zwrócił się 
do mnie pan domu — jestem socjali- 
sta į z zasady swoich przekonań wo- 
lalbym. ażeby Anglia była republiką, 
jecz w chwili obecnej król jest nam 
potrzebny.  Proklamacje Jerzego VI 
przyjęliśmy z radością. ale nie dlate- 
ga. żebyśmy specjalnie chcieli mieć 
jego królem. lecz dlatego, że mamy 
znów króla. Natomiast niech pana nie 
razi brak entuzjazmu, jak się pan wy 
raził. w czasie uroczystości proklama- 
eyjnej. Jest to akt urzędowy, który 
musiał się odbvć i nie ma sie cn z te- 
go powodu entuzjazmować. Niewielka 
iłość obecnych tłumaczy się tvm, iż 
niedawno uglądaliśmy już podobną u- 
roczysłość w zwiazku z obieciem wła 
dzy przez Edwarda VIII. Nie daiac 
za wygraną zareplikowałem — „Pro 
szę panów, przecież kochacie swvch 
władców. interesujecie się nawet ich 
prywainym życiem. więc osoba króla 
mie jest dla was obojętna? — „Bez- 
względnie — wtrącił się jeden z roja- 
stów — jednak my widząc w królu 
pora 


Katastrofa kolejowa w Stanach Zjednoczonych 
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przede wszystkim człowieka takiego 
samego, jak i imy, stojącego na czele 
ogromnej rodziny Anglików, nie jesteś 
my jednak skłonni bałwochwaiczo 
czcic go, jako jakiegoś nadczłowieka 
i diatego np. dyktatorzy otaczający się 
patosem są dla nas śmieszni. Król jest 
obarczony specjalnymi obowiązkami 
i dlatego ma specjalne stanowisko 
pośród nas. O ile tych obowiązków z 
tych czy innych względów nie spełnia 
powinien ustąpić. Miał pan najlepszy 
przykład na królu Edwardzie VIII". 
„Szkoda -jednak—wtrącił melancholij- 
nie socjalista —że króli Edward nie 
ożenił się z księżniczką Jułianna. jak 
by to było dobrze, ilebyśmy zyskali 
kolonij... No, ale króla Jerzego VI lu- 
bimv — zakonkludował — bo jest po- 
rządny i spokojny człowiek“. Przy tych 
słowach, młodzieniec zdradzający ten 
dencje komunistyczne skrzywił się, 
prawdopodohnie dlatego, że whisky, 
którą w tej chwili przełykał wydała 
mu się 1ie dość dobra, gdyż nie przy 
puszczam, aby to uczynił z racji po- 
chwał dla króla Jerzego. 


Dyskuiując w ten sposób nie zau 
ważyliśmy, jak się zbliżyła północ i 
głośnik radrowy uroczyście zapowie- 
dział zakończenie roku 1336. Wszys 
cy powstaliśmy i wychyliwszy każdw 
| swą szklaneczkę whisky, wziąwszy się 
za ręce zaczęliśmy Śpi.wać starą an- 
gielską piosenkę o przyfaźni. która 
nigdy nie będzie zapomniana. Nastrój 
zosiał przerwany przez młodzieńca — 
sympatyka komunizmu, który w mo 
mencie, gdy radio zaczęło nadawać 
Lymn „Boże strzeż króla“ i wszyscy 
przybrali poważne postawy, 
aparat ku oburzeniu rojalistów. 
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Od 15 tal osią polityki zagranicznej 
Holandii była Liga Narodów. Ten kraj 
kolonizatorów i kupców, wyszedłszy naj 
zupelniej cało z zawieruchy wojny 
świałowej, żył od tego czasu pod zna- 
kiem rozbrojenia, pracując gorliwie nad 
osuszeniem Zuidersee, wydzieraniem mo 
rzu coraz nowych kawałów ziemi i sy- 
siematyeznym powiększaniem swych bo- 
gactw. Duch miliłarny wygasł najzupeł- 
niej nie tylko wśród socjalistów, zasadni 
czych przeciwników kredytów zbrojenio 
wych i polityki kolonialnej, lecz także u 
radykałów, których większa część wypo- 
wiedziała się przeciwko armii. W 1935 r. 
w przededniu "rzeciej Rzeszy, półtora 
miliona obywateli holenderskich podpisa 
ło peiycję o całkowite i jednostronne 
rozbrojenie. 

j Tylko nieliczni konserwatyści, w któ 
| rych liczbie znajdował sią Colijn, obec- 
ny szef rządu, były oficer armii kolonial 


W poblizu miasta Selma, 


cłągiem i autem. Na skutek zderzenia lc komotywa 


w stanie Kalilornia miało miejsce zderzenie między po- 


oraz kilka wagonów uległo 


wykolejeniu. Kałastrofa pociągnęła za sobą śmierć maszynisty, oraz jego pomoc- 


mika. Natomiast dwaj pasażerowie auta 


ocaleli. Zdjęcie nasze przedstawia mo- 


ment po katastrofie. 
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KURJER WILEŃSKI* 28 II. 1937 r. 


Wkrótce zycząc obie kolejno szczę : 
śliwego Nowego Koku zaczęliśmy się | 
zegnać. Wracając do domu nie przy- 
puszczałem, że na następny dzień 
przywitam drugiego Polaka w Jar- 
mouth. Poznaliśmy się przypadkowo, 
spacerując nad morzem. Młody czło- 


niezdecydowanym uśmiechu przedsta 
wił mi się jake kupiec — właściciel 
hurtowni kolonialnej, który pragnąi 
nawiązać bezpośredni koniakt z pro 
ducentami kawy brazylijskiej. —..Wy- 
baczy pan — rzekłem — ale dlaczego 
pan nie jest wobec tego w Brazylii, 
ate w Anghi?". Niezdecydowany uś- 
miech zniknął z twarzy kupca, która 
stała się zdecydowanie ponurą. Usły 
szałem historię, która na ziemi an- 
gielskiej brzmi jak bajka z tysiąca i 
iednej nocy. A więc młody kupiec 
przod rciihem zaczął się starać o ku- 
piecki paszport zagraniczny. Od tej 
chwili siał się koleksjonerem najroz 
maitszych dokumentów, załączników, 
ı znaczków stemplowych, a kiedy po 
paru miesiącach złożył tę całą maku 
laturę w odpowiednim urzędzie, kaza 
nn mu odbyć praktykę eksportowo- 
importową w jednym z urzędów w 
Warszawie.—,,Co miałem robić—żalił 
się rodak — pojechałem do Warsza 
wy, kosztowała mię podróż, koszlo- 
wał mię pobyt w stolicy, gdyż prakty 
ka ta była zupelnie bezpłatna. Po 


i 
| 
wiek o ujmnującej powierzchowności i | 
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dwóch miesiącach wróciłem i pasz- 


portu nie dostałem. Odpowiedniemu 
urzędnikowi, który te rzeczy załat- 
wiał nie podohała się widocznie moja 


| twarz, albo może chciał żebym jesz 
wyłączył 
| dosyć, że zaczął mnie w dalszvm cią 


cze skończył jaką uczelmię handlową 


" kiej. 


NMioślamadiu zbroi sie 


| łem paszport“. 


gu urzędowo szykanować. W między 
czasie stracilem kilkanaście kilo na 
wadze, a w oczach pojawiły się mi 
chorobliwe. ogniki. Znajomi spotyka 
Jac mię radzili żebym dał spokój, 
gdyż zdrowie droższe jest”niż pasz 
port. Ja jedm:ik bvłem uparty. Upór 
mój został nagredzony. Nareszcie on 
wyjechał na urlop '-—,„Kto to—-on?“ 
—przerwałem—,„,No, ten urzędnik, co 
mnie fak męczył. Zastępca miat lep 
sze serce i w ciągu jedmego dnia mia 
— „Więc czemuż pan 
n'e pojechał do Brazvlii?* — zawa 
łem. — „Po co, panie? W ciągu roku 
zaszło szereg zmian i obecnie podróż 
była już nieaktualną. Ale paszport 
otrzymałem, (Co za szczęście! Szał 
mnie jakiś ogarnął. Gdzieś musiałem 
wyjechać! No i przyjechałem do An- 
glii”*—,Z pańskiej mmy—rzekłem — 
mie widać żeby pan był zmowuż tak 
szczęśliwy”. — Twarz młodego kupca 
stada się jeszcze bardziej ponurą i pa 
trząc w morze głuchym głosem koń- 
czył swoją tragiczno - humorvstyczną 
opowieść —,„Jedyną korzyść, jaką tu 
odniosłem to że wyporzaem nerwo 
wo, a pozatem właściwie nie mam 
tu mic do roboty, w dodatku piemią- 
dze mi się skończyły, a nie mam poz 
wolenia dewizowego na otrzymanie 
potrzebnej sumy na drogę. Kaialriom 
chyba popłynę''-—Żal mi się zrobiło te 
go młodego pioniera nawiązywania 
vezpośredniego kontaktu z producen 
tami kawy brazylijskiej. Zakrzątałem 
sie tu i tam i po paru dniach na jed- 
nym z towarowych statków płvmą- 
+vch z Amglii do dGvni odpłvnął mto 
dv polski importer kawy brazvlijs- 
Wacław Kozakiewicz. 


Tereny popowodziowe w Ameryce 


nej, opieral’ się tej powszechnej fali pa- | sce bardzo skromne w porównaniu ze 


cylizmu. 

Od pewnego czasu daje się jednak 
zauważyć gwałtowny zwrot opinii publi 
cznej. Zbrojenia niemieckie, rozgłoszenie 
skierowanego przeciw Holandii planu 
von Eppa, porażka Ligi Narodów w kon 
flikcie wtoskc-abisyńskim, niemieckie i 
japońskie manewry w sprawie Indyj Ho- 
lenderskich, wszystko to wywarło wpływ 
zwolenników całkowitego rozbrojenia. | 

„Należy stwierdzić — oświadczył Co 
lijn w 1936 r, — że szanse pozosłania 
na stronie wobec wielkiego konfliktu e- 
uropejskiego wygiądają dziś o wiele sła 
biej, niż w 1914 roku". 

W lutym 1936 r. rząd, pomimo sprze 
ciwu socjalistów, komunistów i radyka- 
łów przeznaczył sumę 53 milionów flo- 
renów na podsławowe zbrojenia. W pro- , 
gramie znalazły się nowoczesne działa, | 
150 samolotów, zmotoryzowane karabiny | 
maszynowe. Dwie linie fortów zostały | 
wybudowane wzdłuż granicy, na straży | 
której słać będzie 12 batalionów ochot- | 
ników. Na rok 1937 budżet zbrojeniowy | 
powiększono o dalsze 50 milionów Íl. | 

W obecnej sytuacji daleko jest je- | 
szcze jednak do wprowadzenia powsze- 
chnej służby wojskowej. Teraźniejszy ro- | 
czny kontyngent ochotników wynosi 42 
tys. z czego 20000 powołuje się a | 


broń. Liczba ta zosianie niebawem pod- 
niesionz do 32000. Co do czasu trwania 
służby, ło z 5 i pół mies. zostanie on 
podniesiony do 12 mies. 

Niektóre dzienniki, jak „Hei Vader- 
tand”, 


pisały, że Holandia zajmuje miej 


nej sumie 25 milionów fi. 


| zbrojeniami innych państw, lecz pierw- 


szy krok, dzięki odwadze premiera Co- 
lijn'a, został już zrobiony. 

Zadeklarowanie sumy 8 miij. tl. na o- 
bronę Indii, których armia liczyła załed 
wie 35000 jednostek, w czym 25000 kra 
jowców, miało miejsce 16 grudnia 1936 
r. jednoczesne przysłąpienie przeciwnej 
dotychczas parti do dzieła obrony naro 
dowej słało się drugim sukcesem Co- 
lijn'a. 

Prasa kolonialna wyraża pewne nie- 
zadowolenie z powodu  gwałiownych 
zbrojeń, które w praktyce wiążą się z 
naiożeniem na Indie podatków w ogól- 
L. 


J. Kiepura i M, Egoerth 


w Operze Warszawskiej 
Dyrekcja Opery podpisała kon- 
trakt z Jańem Kiepurą, który wystą 
pi kilka razy w Operze w dniach 1— 
15 czerwca. Dyrektor Mazaraki udał 
się do Krakowa, aby podpisać umowę 
7 Kiepurą i omówić, w jakich operach 
będzie śpiewał. Są to opery: „Mamon” , 
„Tosca“, „Rigoletto” į „Cyganeria. 
Jednocz: śnie zawarto urmrowę na 
występy w Operze Warsz. żony Kie 
pury p. Marty Eggerth, która ma 
śpiewać w „Cyruliku SPARE mi" i 
„Łucji z Lammermoor“. Będzie to 
debiut znakomitej śpiewaczki na sce 
mie operowej, gdyż dotychczas znana 
była z występów filmowych i koncer 
towych, 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może powo | troby i nerek. Dwudziestoletnie doś 


dować szereg rozmaitych dolegliwoś- | 
ci, bóle artretyczne, wzdęcia, odbija- | 
nia, bóle w wątrobie, niesmak w u- 
stach, brak apetytu, skłonność do 
tycia, plamy i wyrzuty na skórze 


(HOROBY ZŁEJ PRZEMIANY MA- | 
| 


TERII NISZCZĄ ORGANIZM I PRZY 

SPIESZAJĄ STAROŚĆ. - 
Racjonalną, zgodną z naturą ku- 

racją jest monmowanie czynności wą- 


wiadczenie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, chro- 
nicznego zaparcia, kamieniach żółcio 
wych, żółtaczce, artretyzmie mą za- 
stosowanie „Cholekinaza* H. Niemo- 
jewskiego. 

Broszury bezpłatne wysvła labor. 
fiz. chem. Cholekinaza H. Niemojew- 
skiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz 
apteki i składy apteczne. ` 


r 


Selassie przez rząd brytyjski wywołało 
szereg protestów w prasie włoskiej. 


wyrażając zarazem 
powodu słanowiska opinii włoskiej, że 
zaproszenia zosłały wysłane do szełów 
psńsiw, co zgodnie z tradycją dyploma- 
tyczną upoważnia ich do wysłania na u- 
roczysłości swoich przedstawicieli, wobec 
czego 
lepi ewo?wią. 


dr. 
nie przestał być zapraszany na Uroczy- 
słości dworskie, 
spotykał się 
Grandim, przyczem ten ostatni nie pod- 
nosił żadnych zastrzeżeń. 


Biała, 
bo idealnie czysta! 


Dopiero gdy z bielizny usunięty 
zostanie wszelki brud, będzie ona 
rzeczywiście biała. Przy gotowa- 
niu bielizny w Radionie wytwarzają 
się miliony pęcherzyków tlenu, 
które przenikają tkaninę i usuwają 
z niej gruntownie brud. 

1. Rozpuścić Radion w zimnej wodzie 
2. 15 minut gotować 


3. Płukać najpierw w gorącej, 
potem w zimnej wodzie 


Znaleziono głowę Kościuszki 


rzeźbiona w 


W czasie kopania dołu w okolicy Szar 
leja, na pograniczu niemieckim, natrafio 
no na bryłę węgla. Po oczyszczeniu bry 
ły z ziem; okazało się, że jest to głowa 
Tadeusza Kościuszki, rzeżbiona w jednym 


Przygody romantycz 
w wer 


Do Warszawy przyjechał kupiec z Gdań 
ska p. F. Poiulski, Na Nowym Świecie za 
warł znajomość z jakąś elegancką dama 
i udali sią razem do baru „Nowy Raj” 
przy ul. Miodowej. | 

Po kolacji towarzyszka zaproponowa- | 
ła gdańszczaninowi przejażdżkę dorożką 
po mieście. 

Połuiski podziwiał piękno Warszawy I 
chętnie zgodził się na odwiedzenie no- 
wych lokali stolicy, leżących rzekomo nad 
Wisłą. 

Gdy znaleźli się na pustkowiu za mo 


, Stem kolejowym dorożka niespodziewanie 


stanęła, dorożkarz rzucił się na pasażera | 
pobił go dotkliwie i skrępował mu ręce. | 
Kobieła wyciągnęła tymczasem Potulskie- 

mu z kieszeni portiei, w którym znajdo- 


Samobójstwo stu 


W Muzeum im. Krasińskich przy ul. 
Okólnik w Warszawie popełnił samobój- 
stwo, strzelając do siebie z rewolweru 
siudeni nauk ekonomicznych, Wojciech ` 


Zwariował mi 


W Gdyni dostał pomieszania zmy | 
słów Leon Dorsz, znany i bogaty oby 
wateł gdyński. | 

Dorsz ożenił się niedawno z córką 


milionerki gdyńskiej Skwierczowskiej 
i otrzymał w posagu olbrzymią fortu 
nę. Ostatnio Dorsz wybudował pięcio 
piętrową 


kamienicę przy Skwerze 


Kościuszki, oraz zakupił szereg pla- 


ców budowlanych. 


Przed paru dniami oDrsz otrzymał 
wezwanie platnicze z urzędu skarbo 
wego na 200.000 zł. tytułem podalku 
spadkowego, oraz szereg innych wez 
wań płatniczych od placów, czynszów 
i dochodów. Dorsz tak przejął się ty 
mi kłopotami, że popadł w stan obłą 


kamia. Podczas nieobecności swej żo 


Frosthi 


* MIGRENO->NEKVOSIN" 


GRYPA. PRZE ZIEBIEMI 
SOLE A PRZEZIĘBIENIE 


Negus ZaLroszony 
na koronację 
do Londynu 


Zaproszenie, wystosowane do Haile 


Oficjalne koja angielskie wyjaśniają, 
swoje zdziwienie 1 


zaproszenie Negusa  jesł czysłą | 


Przy łej okazji można wspomnieć, że 
Mariin, poseł Abisynii w Londynie | 


gdzie niejednokrotnie 
z amabasadorem włoskim, 


t 


bryle wegla 

kawałku węgla. Z jakiego czasu pocho- 
dzi ła oryginalna rzeżba — nie wiado* 
mo. Jakiś nieznany mistrz-górnik zamani 
iestował swoją polskość w ciężkim dla 
Śląska okresie. 


nego Gdańszczanina 
szawie 


walo się 250 zł. i 160 guldenów. 

Po obrabowaniu dorożkarz wrzucił p- 
Połulskiego do pobliskiego bajora i od- 
jechał wraz z kobietą. 

Dopiero po kilku godzinach gdańszcza - 
nin powędrował z powroiem au 
uwclniwszy sie z więzów. O rabunku za- 
meldował policji. 

Przechodząc kczoraj Krakowskim Prze 
dmieściem p. Połulski zauważył znajomą 
z baru. Ze!rzymał ją i oddał w ręce po- 
licjanła. R 

Ustalono, iż jest io 23-letnia Aleksan 
dra Truśkiewiczówna  (Mariensztadł 11), 
znana złodziejka. 

Za jej wspólnikiem rozpoczęło poszu 
kiwania. 


denta W muzeum 


Żygarowski. 
Przybyły lekaiz pogotowia stwierdzi 
śmierć. Przyczyny samobójstwa nie znane. 


amieta AM i 


ilioner gdyński 


ny, która bawi w Zakopanem, Dorsz 
pootwierał wszystkie okna w domu í 
zaczął śpiewać psalmy. Chorego umie 
szczono w zakładzie dia nerwowo che 
rych w Kocborowie. 


Deer ak. 
UZNANA W POLSCE EA WAJIEPSZĄ 


HERBATA 
nz KOPERNIKIEM* 


H H 
> 


wo 
WARSZ TOW. HANDLU HERBATĄ 


NANUN 
A. Diugokęcki, W. Wrześniewsl:i 
Śpólka Akcyjna 
SKLEP W WILNIE -Ui MICKIEWICZA 20 


Lew ujął złodzieja | 


Wydarzył się w Mysłowicach bo 
«daj nie notowany wypadek ujęcia zło 
dzieja przez lwa. Przy ul. Piaskowej 
z:strzymała się na okres zimowy me 
nażeria p. Herbertowej. Od dwóch 
dni przygotowywano się do drogi w 
związku z rozpoczynającym się se 
zonem. 

Na plac, gdzie znajduje się mena 
zeria, wkradł się znany złodziej kole 
jewy, kilkakrotnie już karany 20-ret 
ni Stanisław Smołkowski. Smołkow 
ski wkradł się tam w celach kradzie 
ży. Wędrując chyłkiem po płacu, nie 
ostrożnie zbliżył się do klatki z lwem 
który przygarnął łapami Smołkowskie 
ge do klatki, drapiąc i kalecząc go 
de tkliwie. Na rozpaczliwe wołania o 
pomoc Smołkowskiego, pracujący e 
poda! roboimicy pośpieszyli mu z po 
nocą. 

Straszliwie okaleczonego oderwa 
mo od klatki i odstawiono do pobli- 
skiego Szpitala Brackiego, gdzie leka 
rze stwierdzili rozdarcie w kilku miej 
scach skóry na głowie i ciele oraz 
kilka ran głębokich. 

Zazmaczyć należy, że Smołkowski 
jest towarzyszem niedawno postrzela 
wych, w czasie kradzieży kolejowej, 
Dymla przez strażnika kol. i Frysz 
tuckiego przez strażnika pokalmiane 
ZO. 


wyzysk robotni 


„KURJER WILE NSKI“ 28 11. 1937 r. 


Ków 


w większości piekarń wileńskich 


Pisaliśmy przed paru dniami. że 
w piekarnictwie . wileńskim narasta 
konflikt, który może zakończyć się 
maweł strajkiem robotników pieka- 
rzy. Zatarg powstał z powodu chroni 
go miedo'rzymywania warunków 


CZKE; 
umowy zbiorowej przez większość 


właścicieli piekarń w Wilnie. Wczo-, 


raj miało się odbyć połączone walne 
zebranie wszystkich związków robot 
ników — piekarzy, na którym zamie 
rzano omówić sytuację 1 powziąć ud 
powiednie decyzje. bo zebraniu jed 
«ak nie doszła, ponieważ starosiwo 
Grodzkie nie udzieliło na to pozwole 
nia, uważając, że zebranie to ma 
mieć charakter wiecu, który w wy- 
tworzonej sytuacji nie jest celowy. 

W związku ze siałymi skargami ro 
botników Inspektor' Pracy w najbliż 
szych dniach ma dokonać kontroli 
ne terenie wszystkich piekarń w Wil 
nie i pociągnąć do odpowiedzialności 
właścicieli, _ nieprzestrzegających B 
godzinnego dnia pracy oraz warun- 
kow umowy zbiorowej. 

Robotnicy nie są jednak zadowo 
jeni z takieg: przebiegu sprawy. Ro 
runiięją i doceniają miencje władz, 
które dążą w oparciu o usiawy do po 
lepszenia warunków ich pracy, jedno 
czeynie zaś zdają sobit sprawę, że 
kontrola piekarn może nie dać pożą 
ganego rezułtułu. Przemawia za tym 
doświadczenie lat poprzednich. 

łRobotnik piekarz jest od szeregu 
lat wyzyskiwany przez większość wła 
ścicieli pidkarń w Wilnie. Jest to spra 
ma stara i powszechnie znana. 

"W roku bieżącym, mimo, obowią 
zującej przecież ustawy © 8-godzin 
aym dniu pracy, piekarz pracuje w 
olbrzymiej wiekszości nieraz najm- 
niej po 10 do 16 (szesnasłu) godzin 
dziennie — ściślej zaś mówiąc w no 
„cy, bo praca w piekarniach rozpoczy 
na się wieczorem. 

Na ogólną ilość do 200 piekarń w 
Wilnie tylko około 20 procent płaci 
siawki przewidziane przez umowę 
zhiorową. Są to piekarnie większe, w 
których właścicieł nie stoj sam przy 
piecu. W mniejszych natomiast przed 
siębiorstwach. gdzie właściciel sam 
pracuje, stawki robotnicze są niższe 
od ustalonych o 50 procent. 

Robotnik nie może skutecznie wal 
czyć z tym wyvzyskiem, bo wisi nad 
nim stale groźba wydalenia z pracy- 
Właściciele piekarń |nie tolerują u 
siebie niezadowolonych i narzekaią- 
cych, a tym bardziej szukających spra 
wiedliwości w Inspektoracie Pracy ro 
bolników. Zaskarżenie pracodawcy u 
Inspektora Pracv równoznaczne jest 
z utratą pracy i to na dłuższy czas, 
bo „czyn* robotnika odpowiednio na 
stawi i innych pracodawców. należą 
cych do jednego cechu piekarzy. 

W takich warunkach nie wiele 
może także zdziałać Inspektor Pra- 
cy. W piekarniach wileńskich nie ma 


nika przy pracy, to ten z reguły po- 
wie, że rozpoczął pracę o 12 lub 1-szej 
w nocy, chociaż w rzeczywistości pra 
cuje już od godz. 6 wieczór. t. je 12 


godzin bez przerwy. Powiedz inaczej . 


— utracisz pracę, 

Oczywiście robolnicy pragną po 
prawy warunków pracy i płacy. Nie 
żądają wiele. bo tyiko tyle, aby pra 
codawcy postępowali zgodnie z obo 
wiązującą ustawą o 8-miogodzinnym 
eniu pracy i umową zbiorową. 

Żądają więc: 

1) wprowadzenia w biekarnictwię 
wileńskim ustawowego 8-godzinnego 
dnia pracy; 

2) dla ułatwienia koniroli nad tvm 
— wprowadzenia stałej godzmy roz 


MAGGI 


| 
| 
| 
i 


poczynonia pracy w piekarniach i 
3) przesłrzeganią przez właścicieli 
piekarń umowy zbiorowej. 
Są ło główne punkiy ich żądań 
wysuwanych pod adresem piekarzy. 
Jak wiemy- skądinąd, Inspektor. Pra 


| cy oraz starostwo grodzkie w Wilnie 


podzielają całkowicie stanowisko ro 
kotników w tej sprawie — szczegól 
nie jeżeli chodzi o punkty 1 i 3-ci. 

Właściciele większości piekarń, 
jak dotychczas, nie. wykazują dobrej 
chęci w kierunku załagodzenia kon 
f. iktu. 

Należy życzyć aitoi Prą 


cy powodzenia w jego akcji zmusze-. 
nia piekarzy do uznania i przestrzega 


(w.) 


nia litery prawa. : 
ci Sa 


Y BARSZCZ 


CZERWONY 


w tabliczkach 


Wystarczy 1 tabliczkę rozpuścić w %% litra wrzącej 
wody, by otrzymać gotowy do spożycia barszcz 


1 TABLICZKA KOSZTUJE 15 GROSZY 


Działalność L.0.P.P. w Nowogródku 


zakup samolotów dala dotychczas nefło ' 


19 lutego odbyło się posiedzenie Za 
rządu Okręgu Wojew. LOPP. w Nowo 
gródku. Przewodniczył ebradom p. woje 
wode A. Sokołowski jako Prezes Zarza: 
du. Przewodniczący Wydziałów: Ogólne 
go, Obrony Przeciwlotniczo-gazowej | 
Lotniczego zlożyli sprawozdania z dzia- 
łalności. Na uwagę zasługują dane doty 
czące przeprowadzenia XII Tygodnia 
LOPP w r. 1936 i zbiórki na zakup samo- 
lotów. 


złotych. Zapreliminowano wpływów z 
Tygodnia 25.800 zł., to jest uzyskana nad 
wyżkę w kwocie zł. 3.805. Poszczególne 
Obwody zebrały następujące kwoty: 
Baranowicze 5.520 zł., Lida 4.787 zł. 
Nieśwież 4.770 zł„ Nowogródek 4.337 
zł, Słonim 2.123 zł., Stołpce 2.789 zł, 
Szc: uczyn 2.262 zł., Wołożyn 3.017 zł. 
Równolegle prowadzona zbiórka na 


14 Ld pe w 
C 

Ratujmy pieśń i 
Z apelem tym zwraca się da ogółu 
społeczeństwa „Centralne Archiwum Fo- 
nograśiczne'' (Warszawa 1, Krak. Przed- 
mieście 32, tel. 668-55). Archiwum to za- 
łożone w lecie 1934 r. jako instytucja 
naukowa przy pomocy Funduszu Kulłu- 


| ry Narodowej oraz subsydiowane przez 


stałvch godzin rozpoczynania pracy | 


przy wypieku codziennym. Każdy za 
czyna włedy. kiedy chce. Otóż, jak 
informują nas robotnicv, pracodawcy 
piekarze proszą. co iost równoznacz 
ne rozkazowi, abv robolmiev pandawa 
F kontrolującemu urzędnikowi z In 
spextoratu Pracv taką godzine rozpo 
częsia pracy. ad której nie unt:neło 
jeszcze 8 godzin. To znaczy, gdv na 
przykład do piekarni przvidzie kon 
trola o godz. 6 rano i zastanie robot 
[o WEZ 


| zyki i pieśni ludowej w Po!sce. 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oś- 
wiecenia Publicznego i Pundusz Kulłury 
Narodowej, ma na celu zbieranie, opra- 
cowywanie i ściśle naukowe wydanie mu 
Poraz 
pierwszv w odrodzonej Polsce stworzo- 


| no placówkę naukową, której dażeniem 


jest ocalenie pieśni i muzyki ludowej w” 
całości, ł. j. nie tylko polskiej, ale też 
innych narodowości, mieszkających w 
granicach Rzeczypospolitej. 

W dobie niesłychanego rozwoju ev- 
wilizacji i techniki, kiedy zdobycze tech- 
niczne docieraja aż do nafbardriej za- 


JEŻELI PUDER 


padłych zakątków kraju, folklor stoi 
to tylko dyskretny 
nieszkodliwy 


ma:ujący 


jeden z pośród jedenastu odcieni 


PUDRÓW HIGIENICZNYCH 


Malinowskiego 


w Warszawie, uł. Chmielna 4 


Do naty ia we wszvstkch pierwszorzednych firmach 


Kolejarze czynnie propagują rozwój lotnictwa 


Z okazji zamknięcia roku budżełowe 
go 1936 w Okr. Kolejowym LOPP w Wil 
aie należy stwierdzić, iż ofiarność kole- 
farzy nie słabnie. Niezależnie od stałych 
składek miesięcznych, które w roku 
sprawozdawczym przyniosły pokażną su 
mę 92.650 zł., ofiarność szerokich mas 
pracowników kolejowych szła również i 
w kierunku doraźnych świadczeń. 

Wiele nakładu pracy i funduszów Za 
rzad Okręgu w roku 1936 położył nad 
ostatecznym zorganizowaniem własnej 
Szkoły Szybowcowej w miejscowości 
Auksztagiry pod Wilnem. Otóż dużą vo 
moc pod tym względem okazuje spole- 
czeństwo kolejowe, zasilając z dorażnych 
olier fundusze na szybowce i samdioty. 

Walnie przyczyniają sią do tego Ko 
ła Kobiece LOPP. Tak np. od Zarządu 
Kolejowych Kół Kobiecych wpłynęła 
1668 zł. Nieliczne Koło Kobiece na st. 
Tewle zgromadziło na ten cel 60 zł, w 
Podbrodziu — 52 zł, w Brześciu — KO 
zł., a ruchliwe Koło Kobiece w Wołko- 
wysku wpłaciło do kasy LOPP — 785 zł. 


Z innych Kół Kolejowych większe su: 


my zgromadziły: Koło LOPP w Głów- 
mych Warsziałach Wagonowych w Brze- 
ściu — 850 zł. Koło LOPP na st. Brześć 


C. — 215 zł, Obwód Brzeski — 680 zł., 
Obwód Białostocki — 1400 zł. 

Poza tym pracownicy kolejowi opo- 
daikowali się dodaikowymi skladkami, 
potrącanymi z ich uposażeń łącznie ze 
składkami normalnymi. Tą drogą uzyska 
an dotychczas około 7800 zł. 

Na uznanie zasługuje Okręgowa Sek 
cja Kolejowa Związku Oficerów Rezerwy, 
która również zapoczątkowała pośród 
swoich cztonków akcję zbiórki na zaku- 
pienie szybowców i dotychczas zebrała 
kwotę 212 zł. 

Ogólny rezulłat dotychczasowej ak- 
cji zbiórkowej na szybowce i samoloty 
wyraża się sumą ponad 14000 zł. 

Na wyróżnienie zasługuje Koło w 
Głównych Warszłałów Wagonowych w 
Brześciu, skupiające głównie prac. fizycz 


| 
XIII Tydzień LOPP dał netto 29.605 


| 


nych, opłacanych według niższych grup | 


i kategoryj płac, a które postawiło sobie 
za punkt honoru zgromadzenie takiej su 
my, która by słarczyła na zakupienie szy 
bowca o nazwie tego Koła. Dotychczas | 
zebrana przez ło Koło kwota 850 zł. 
zosłała uroczyście wręczona przez dele 
gatów na ręce Prezesa Okręgu LOPF inż. 
Wacława Glazka, dyrektora Kolei Pań- 
stwowych w Wilnie. 


13.548 zł. Na kwołę tę ziożyły się prze- 
ważnie drobne ofiary. Duży udział w 
zbrórce wzięła młodzież szkolna, zakupu 
jac 5- i 10-groszowe znaczki, wydane 
przez Zarząd Okręgu z podobizną no- 
wogródzkiej Góry Zamkowej i lecacym 
nad nią samoiołem. 


Poszczególne Obwody zebrały nasię 
pujące kwoty: 

Baranowicze 397 zł. 
śwież 3.929 zł., Nowogródek 624 zł., 
Słołpce 6.387 zł., Wołożyn 1.187 zł. ` 


Obwody Słonimski i Szczuczyński nie 
podały dokładnych sprawozdań. 

W zbiórce na samolofy przodują po 
wiaty słołpecki i nieświaski. Powiał no- 
wogródzki nia wykorzystał należycie te- 
renu miasta i możliwości zbiórki pośród 
inteligencji, 


muzykę ludową 


przed zagładą: radio, służba wojskowa, 
pobyt w mieście itd., itd, olo czynniki, 
które w szybkim tempie sprowadzają 
wpływy miejskie na wieś. Wieś nasza co 
raz rzadziej rozbrzmiewa nutą mełodii i 


Lida 25 zł., Nie 


pieśni ludowej. Młodsza generacja prze | 


ważnia nie zna dawnych pieśni, starsza 
— zapomina; 
itp. Czas już przystąpić do ratowania te 
go, co jeszcze w ogóle urałować można! 

„Centralne Archiwum Fonograficzne” 
zwraca slę do całego społeczeństwa z 
gorącą prośbą o współpracę przy tym 
tak 'ważnym i palącym zadaniu. 

Pomoc. i współpraca mogą być róż- 
norodne: y 

a) Istnieje wiele osób, posiadających 
pieśni ludowa, zbierane przez wiete lał. 
Ci mogliby udostępnić swe zbiory „Cen 
tralnemu Archiwum Fonograficznemu": 
oddając swe zapiski na własność albo 
wypożyczając je Archiwum dla skopio- 
wania, zastrzegając sobie prawa autor- 
skie i ujawnienie nazwiska (koszty ` prze- 
syłki zostaną zwrócone). 

b) Ci, którzy by chcieli zbierać, otrzy 
mują wskazówki, w jaki sposób mają do 
pracy tej przystąpić, 

c) Są wreszcie jednostki, stowarzysze 
nia i instytucje, które mogłyby finanso- 
wo poprzeć akcję wspomnianego Archi- 
wum. 

Zaznacza się, że do Archiwum nada- 
ją się: 

1. iudowe pieśni wszystkich narodo- 
wości, zamieszkujących Polskę (melodie 
z tekstem, albo teksty czy tylko melo- 
die), 

2. melodie ludowych tańców, 

3. oraz wszystko, co dołyczy muzyki 
i pieśni iudowej, a więc chęłnie będa 
przyjęte (drukowane) zbiory i poszcze- 
gólne prace na „ten temat. 


GEE WK) GK. "UAUEINESKUWNIE | 
Bolesław Wóytowicz, 


| laureat Państwowej Nagrody Muzycznej 


ra rok 1937. 
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Budżet samorządu 
brasławski- go 


25 bm, odbyło się w Brasławiu po 
siedzenie Rady Powiatowej, na któ- 
rym uchwalono budżet Pow. Źw. Sa 
morządowego na rok 1937-58 w wy 
sokości zł. 374.709, w tym wydatki 
zwyczajne zł. 348.831 i wydatki nad 
zwyczajne zł. 25.878. Na tymże po- 
siedzeniu omówiono inne sprawy go- 
spodarcze i doiyczące przedsiębiorstw 


row. Zw. Samorządowego. 


wiiejka pow. 


— Do Wilejki przybył skład sądu ok 
ręgowego 2 Wilna ną tygodniową sesję 
wyjazdową. Rozprawy odbywają sie z u 
działem sędziów Tomaszewskiego, jako 
przewodniczącego, oraz Bułhaka i Szulca 
jako wotantów. W charakterze oskarży- 
cieli występują prokurałorzy sądu okręg. 
Roszkowski i Okulicz. 


— Do Wilejki przybył z Wilna woje- 
wódzki Inspekior farmaceutyczny dr. Ka- 
lajeff, kióry w towarzystwie iekarza po 
wiałowego dr. Wiercińskiego przeprowa- 
dza lustrację aptek i składów apłecznych 
w Wilejce i w miasteczkach powiału. 


Głębokłe 


— 49, 20 I 21 bm. w Giębokiem urzę- 
dowała komisja egzaminacyjna z Izby 
Rzemieślniczej w Wilnie, która na miej- 
scu przeprowadzała egzaminy czeladni- 
cze dia rzemieślników pow. dziśnieńskie- 
go. W wyniku egzaminów 22 osoby zło 
żyły egzaminy czeladnicze oraz jedna o- 
soba egzamin mistrzowski. 


Po egzaminach odbyła się konferen- 
cja przedstawicieli Izby Rzemieślniczej z 
przedsławicielami cechów  rzemieślni- 
czych, samorządu I szkolnictwa, na której | 
poruszane były sprawy rozwoju rzemio- 
sla w powiecie. 


Świeclany 


— Statystyka ruchu naturalnego w po 
wiecie święciańskim za osłałni kwartał r. 
ub. wykazuje: 738 urodzeń. 547 zgonów 
— w łym 112 zgonów niemowlął w wie 
ku do 1 roku. Przyrost w tym okresie wy 
nosi więc 191 osób. 


Należy podkreślić fakt zmniejszenia 
się śmłiertełtności wśród niemowląt, która 
wynosi około 20 proc. ogólnej cyfry zgo 
nów, gdv tymczasem w III kwartale ub, 
r wynosiła ponad 40 proc. przy takich 
samych cyfrach urodzeń i zgonów. 


Powyższe utwierdza nas w uczynionym 
przypuszczeniu, że przyczyny zwiększe- 
nia śmiertelności niemowląt w III kwarta 
le należy szukać w jakiejś epidemii. 


s 
Mołodeczno 


— W związku z odbytymi uroczysto- 
ściami obchodu  10-ciolecia powstania 
Oddziału Związku Strzeleckiego w Kraś. 
nem nad Uszą Zarząd Powiatowy Z. S. 


tańczy sią tanga, foxtroty | w Mołodecznie tą drogą wyraża strzel- 


com mińskim i KOP-owi w Kraśnem ser- 
deczne podziękowanie i uznanie za spe 
cjalną opiekę i pracę nad Oddziałem 
strzeleckim w Kraśnem, który w wyniku 
| wspomnianych uroczystości wykazał swój 
wielki dorobek tak w dziedzinie przyspo- 
sobienia wojskowego jak i wychowania 
iizycznego i obywatelskiego. St. liczuk. 


Troki 


— Sprostowanie z typu dosyć rzad- 
klch. Otrzymaisśmy list poniższej treści: 


W związku z artykułem p. Hopki Ja- 
na „Przechadzka po Nowych Trokach”, 
zamieszczonym w „Kurjerze Wileńskim” 
z dnia 26 lutego br. Nr. 56 (4018) — u- 
przejmie proszę o umieszczenie poniż- 
szego w poczyłnym Pańskim piśmie: 

W rozdziale „Dożywianie w szkole” 
zostało napisane: „Ogromne usługi w 
tej akcji oddaje Kier. szkoły p. Baran“. 


Pragnę gorące stwierdzić w imię pra | 


wdy, że nie ma w akcji dożywiania mo- 
ich zasług. Cokolwiek zostało zrobiona 
w tej sprawie od szeregu lał onos 
wanej, jes. to tylko zasługą Komitetin 
dożywiania dzieci, w skład którego wcho 
dzą przedstawiciele wojska, samorządu, 
nauczycielstwa i społeczeństwa. 
Łączę wyrazy etc. 
Piotr Baran 
Kierownik szkoły. 


Jernzolimka 


— Zarząd Komitetu Rodziców Szkoły 
w Jerozolimce składa serdeczne podzię- 
kowanie p. płk. Białkowskiemu oraz „Ra 
dzinie Wojskowej” w Wilnie, JWPani pul 
kownikowej Janickiej i JWPani kapitano- 
wej Jarosińskiej za hojne obdarowanie 
szkoły produkłami spożywczymi dla bie 
dnych dzieci na dożywianie. 

S. Bohdanowicz 


pik. w s. sp., prezes Kom. Rodz. 


Stolpce 


— Odczyt red. Wańkowicza. W po- 
niedziałek w sali Slow. Reduta w Stol- 
pcach p. red. Wańkowicz wygłosił od- 
czył o naszych ziemiach. Autor odczy= 
tat kilka fragmentów ze swego dzieła o 
Ziemiach Wschodnich i jej mieszkań- 
cach. Wypełniona po brzegi sala zywo 
oklaskiwała mówcę. 

P. starosta Wierzbicki wyrażając uczu 
cia wszystkich obecnych w gorących sło 
wach dziękowai p. Wańkowiczowi za 
przybycie i wygłoszenie pięknego od- 
czyt. 
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Z Muzeum Karaimskieqo w Trokach 


Fragment sali w Muzeum Karaimskim w Trokach z fotografiami i rycinami, wyo- 
brażającymi typy Karaimów polskich i krymskich. Pierwsza fotografia w pierw 
szym rzędzie u góry, jest podobizną duchownego karaimskiego z Pismem św. w 
ozdobnym aksamiłnym futeraie. Osłatnia fotografia u dołu przedstawia Karaimów 
rolników na Krymie, przy wejściu do jaskini, ich słałego miejsca zamieszkania 


Zdrowa gospodarka samorządu wileńskiego 


Odbyło się tu posiedzenie Rady 
Powiatowej pod przewodnictwem sla 
rosty inż. Henszla, na którym rozpa- 
trzono i uchwalono budżet Wydz. Po 
wiatowego na rok 1937-35, zamykają 
cy się ogólną sumą zł. 290.000, to jest 
o zł. 12.600 mniejszy od budżetu te- 
gorocznego. 

W porównaniu z tegorocznym bud 


żetem nowouchwalony budżet jest 
tym charakterystyczny, że uległy w 
nim zmniejszeniu ogólne wydatki na 
administrację, natcmiast zwiększone 
zostały wydatnie wydatki na drogi, 
zdrowie publiczne, nu pomoc Wetery 
raryjną (o zł. 8.000) i na popieranie 
rolnictwa (o zł. 9.000). 


Brasławszczyzna kołacze o pomoc siewną 


W Brasławiu odbyło się posiedze 
nie Rady OTO i KR, na którym omó 
wiono sprawę pomocy siewnej i do- 
starczenia gospodarstwom dotkniętym 
klęską nieurodzaju paszy dla bydra 
gdyż w powiecie brastawskim 
EE a=) 


Jzdaodniówka młodzieży wiejskiej 
w Laie 

Z okazji odbytego kursu przadowni- 
ków przysposobienia rolniczego w Li- 
dzie słuchacze tego kursu wraz z jego 
kierownictwem wydali jednodniówkę p.t. 
„Przodownik Młodej Wsi”. 

Jednodniówka ta, jak mówią słowa jej 
wstępu, zatyłujowanego „Od Redakcji”, 
wyraża przeżycia, myśli i dążenia wiej- 
skiej młodzieży zorganizow., będacej słu 
chaczami dziesięciodniowego Kursu Przo 
downików P. R. w Lidzie. 

Treść jednodniówki 
stron druku), zawiera szereg działów jak: 
fachowo-organizacyjny, specjalny („Świat 
naszych myśli”), dział Koleżanek, kronikę 
„Z prasy” (artykuł z Kuriera Wileńsko- 
Nowogródzkiego, napisany na margine- 
sie kursu) i wreszcie sprawozdania i inne. 
Treść urozmaicona jesł ilustracjami p. Ka- 
cuszczenki (redaktora jednodniówki), Jak 
się okazuje, redaktor jednodniówki pi- 
sze wiersze, maluje, rzeźbi, prowadzi 
pracę organizacyjną w Zw. Mł. Wsi i in- 
struuje młodzież wiejską w dziedzinie 
przysposobienia rolnego. Z tego wszyst- 
kiego najlepiej mu się jednak udaje 
przysp. roln. (jest referentem P. R. przy 
OTO. i KR. w Lidziej, czemu powiał w 
znacznej mierze zawdzięcza swoje pier- 
wszeństwo w tej dziedzinie na terenie 
województwa nowogródzkiego. — [jl.). 
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— Kursy szkoleniowe dla pracowni- 


| ków gminnych. Przewodniczący Wydz. 


Pow. dążąc do podniesienia poziomu pra 
cowników samorządowych, po zorgani- 
zowaniu 3-dniowegqo kursu szkoleniowe- 
go z zakresu ewidencji ruchu ludności, 
który przeprowadził specjalnie w tym ce 
lu delegowany przez Zw. Powiałów R. P. 
mgr. Syga, zamierza w dniach najbliż- 
szych zorganizować kilkudniowy kurs dla 
pracowników gminnych. W programie 
kursu przewidziane są wykłady o finan- 
sach komunalnych, kasowości i rachunko 
wości, oraz dokładne „apoznanie się z 
ustawą samorządową, ustawą o postępo 
waniu administracyjnym i usławą konsty 
łucyjną. 

Prelegentami na kursie. poza pracow- 
nikami Wydziału Pow. będą również pre 
legenci ze Zw. Samorządu Terytorialnego. 
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Nieśwież 


— Wielka Loteria Fanitowa. Oddział 
Zw. Strzel. organizuje wielką loterię tan- 
łową. W dniu 7 marca odbędzie się 
ciągnienie w sali świetlicy przy ul. T Ho- 
łówki Nr. 15. Do wygrania moc cennych 
rzeczy. Każdy numer wygrywa. Cena !o- 
su 25 gr. 


„Tydzień propagandy 
trzeźwości“ 
W dniach od 28 lutego do 7 marca 
Wileńskie Towarzystwo „Mens” dla wal 


ki z alkoholizmem organizuje w Wilnie 
Tydzień Propagandy Trzeźwości. 


jest bogata (30 ' 


| 
| 
| 
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się odczuwać brak słomy i siana. W 
celu przedstawienia postulatów  lud- 
ności rolniczej powiatu władzom ceb 
tralnym „wybrana została delegacja 
w składzie trzech osób, ktora uda się. 


daje do Warszawy w najbliższych dniach. 


kezolucje Zjazdu 
Przeciwż b'aczego w Pozmanig 


Na ostatnim posiedzeniu ogó!łne 
polskiego zjazdu przeciwżebraczego 
w Poznaniu powzięto szereg ue!,wał, 


| mających stanowić podsiawę do bez 


wzgięunej waiki z tą klęską Społecz 
ną. 

Zjazd wysunął w pierwszym rzę- 
dzie postulat zmiany dotychczasowej 
formy datków pieniężnych — na bo 
ny. Za udzieloną pomoc zjazd żąra 
wprowadzenia obowiązku odpracowA 
nia. Daiej powzięto rezolucje o ko 
nieczności zwiększenia liczby przy- 
tułków i schronisk, celem zapobiega- 
niu włóczęgostwu i żebractwu, We 
wszystkich większych miastach pre 
ponuje zjazd zaprowadzenie kartotek 
osób korzystających ze wsparcia, a 


w Warszawie — przy Komendzie 
Głównej P. P, — ma powstać central 
na kartoteka zawodowych żebraków 
i włóczęgów, 


Bardzo obszerną rezolucję poś świę 
cono konieczności wydania pr:ept- 
sów o zwalczaniu żebractwa i włóczę 
gostwa nieletnich- 


PIASECKIEGO 


CZEKOLADKI NADZIEWANE 


to nieustające marzenie wszysikich — 
małych | dorosłych. 


Jakie podatki blącimy. 


w marcu? 


W marcu rb. płatne są podatki nastę 
pujące: 

1) do 25 marca — zaliczka miesięcz- 
na na podałek przemysłowy od obrotu 
za rok 1937 w wysokości podałku, przy 
padającego od obrotu, osiągniełego w 
lutym przez wszystkie przedsiębiorstwa, 
obowiązane do publicznego ogłaszania 
sprawozdań do zatwierdzenia, a z innych 
przedsiębiorłsw przedsiębiorstwa handla 
we li H kategorii oraz przemysłowe |-— 
V kategorii, prowadzące prawidłowe księ 
gi handlowe; 

2) do 1 kwieinia — przedpłała na po 
datek dochodowy na rok 1936 przez o- 
soby fizyczne i spadki wakujące. prowa 
dzące prawidłowe księgi handlowe lub 
gospodarcza; 

3) do 7 marca — podatek dochodo- 
wy od uposażeń, emerytur | wynagro- 
dzeń za najemną pracę, wypłaconych 
przez służbodawcę w łutym 1937 r. 

4) do 5 marca — podatek od energii 


elektrycznej w czasie od 15—28 lułege - 


1937 r., do 20 marca — podałek, pobra- 
ny przez sprzedawcę energil elektrycz- 
nej w ciągu pierwszych 15 dni marca. 

Ponadto płatne są w marcu zaległa 
ści odroczone lub rozłożone na rały z 
łerminem płatności w tym miesiącu, o- 
raz podatki, na kióre płatnicy otrzymali 
nakazy płainicze w terminie płatności 
również w tym miesiącu. 
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Teatr Lutnia 


Ilekroć dane jest nam zaznać praw 
dziwej sztuki, czujemy się jakby 
przeniesieni w inny zupełnie wymiar 
To do było nieodstępnym, zdawałoby 
się, cieniem naszej egzystencji, ta ja 
kaś dysproporcja między marzeniami 
a rzeczywistością, między chęcią a re 


alizacją — teraz jak mgła się rozwie- 
wa. Jesteśmy swobodni i oddychamy 
lekko, a wyostrzone zmysły wyodręb- 
miają z chaosu zjawisk porządek i 
rytm, który zdolny jest przyśpieszyć 
łub zwolnić pulsowanie naszego ser 
ca. 

By to dać konsumentowi sztuki, 
twórca jej, artysta, ileż faz przecho- 
dzi, ile walk z sobą i materią — two 
rzywem sztuki. To co ma dać efekt 
niec-wykłej lekkości j wdzięku jak że 
często rodzi się z mozołu i pedanierii, 
ła co ma się wydać przelotnym kaprv 
sem, jgraszką chwili, ileż chłodnej kal 
kulacji i studiów wymaga nieraz! 

By dać widzom atmosferę czystej 
sztuki, balet Joossa tworzy w czystej 
almosferze. W Dartington Hall w 
hrabstwie Devonshire osiadł Kurt 
_ Jooss:ze swym zespołem i tam — za 
przykładem Isadory Dunkan w 
spokojnym i naturalnym trvbie ży 


mm A A A A 


mie tak się zachowuja dyplomacji w Li 
dze Narodów np. ale tax właśnie jak 
o węzach może o nich mysleć matka, 
która straciła syna na wojnie, a ja 
o kogutacn — ariysta, 

a więc mino, ze balet Joossa dale 
Ki jest od konwencjonalizmu baletu 
kiasyczncgo, mimo, że używa czasem 
strojow współczesnycu rue nasladuje 
on Trzeczywislosci, nie daje „obraz- 
ków z natury“, Jedaym z czynników 
oddalających go jeszcze dalej od nalu 
ralizmu są maskı W masce tancerz 
wyrzeka się ruchliwości mimiki; nie 
może już „dopomóc sobie wyrazem 
twarzy”. Zastygła maską jest symbo- 
lem, etykietą; reszta należy do szlu- 
ki tanecznej. Ona ma „wyrazić“ cuią 
anegdolę baletu, ona też ma nas wciąg 
rac w magiczny krąg złączonych ryt 
mów muzyłżi, ruchu, ksziałiu į barw, 
aż legniemy hipnozie dla wszystkich 
niemal zmysłów grającej przestrzen! 

Tu podnieść trzeba że balet Jos 
sa tym się wyróżnia z pośród baletów 
tkspresjonisiycznych, że najlepiej, 
majprawdziwiej umie pogodzić ten- 
dencję do „wyrażania” czegoś o ży 
ciu z prawami czystej choreografii, 
to znaczy że anegdola mniej niż u 
kogokolwiek grozi tu pięknu poszcze 
gólnych ruchów tanecznych oraz ich 
skomponowarnemu układowi. Weźmy 
znowuż dla ilustracji scenę pożegna 
nia żołnierzy z kobietami. Były „po 
całunki', „obięcia* — tak, ale domi 
nowała md tym silna jasna plama 
chorągwi, dominował rytm maszeru 
jacych w szeregu. W rezultacie za: 
miast melodramatycznej scenki w 
guście piosenek podwórzowych mie- 
liśmy nieodparte wrażenie jakiejś 
strasznej siłv wciągającej ludzi do 
szeregu, jakiegoś niszczącego losy je 
dnostki hiper -porządku zbiorowoś- 
ci 

Tę przewagę czyslego tańca mad 
anegdotą podkreślam dlatego, że nie 
dawno jeszcze było inaczej (remini- 


ta Joossa 


razy baletu włoskiego granego na ur» 
I 
| 
T 
| 


„KURJER WILEŃSKI" 28 I, 1937 r. 


anegdoty :t 
nej. rozgadanej w najgorszym gatun 
hu pokazał Parnell w balecie „Praca 
i zmysły”). Dzis jednak mamy wid? 
czną reakcję w postaci powrotu d 
„obrazków z życia” dv czystej sziuki, 
nawiązującej nieraz w sposób umiar 
kowany do tradycyj tańcą klasycz- 
nego, oraz tańców stylowych daw'y:h 
epuix. I tak w „Balladzie” mamy ele 
menty renesansowych (a nie średnio 
wiecznych, jak w programie!) tańców 
dworskicu, przyczym niektóre fiyury 
przypominają żywcem zachowane ob 


scencję ekspresyjności 


LI" 


czystościach wsiąpienia na tron l.ud 
wika XVIII. Oddzielnie tańczy zespół 
Pawanę, również taniec dworski vere 
monialmy i skomplikowany, © znacz 
tych walorach dekoracyinv l. Nie- 
sgiądać 


UI 


stety mie mialem możności 
go u Joossa. 

Więc jeszcze parę tylko imaresyj 
i zachwytów. Bardzo mi się pod bała 
Ballada‘ pełna jakiejś wewaętrznej 
dynamiki, olśniewająca nieoczekiwa 
nymi formami choreograficzntmi, 
U,mujący był duet taneczny ,„„Dziewe 
cia i Eleganta (Noelle de Mosa i Ut- 
hoff). Majstersztykiem tańca i muzy 
ki (napisanej przez kompozytora pol 
skiego przebywającego w Paryżu. 
Aleks. Tansmana) była przedostatnia 
scena „Stolicy“, gdzie dwie różne rue 
lodie i dwa różne „dancingi“ przeni 
kazały się w sposób elektryzujący zmy 
sły. O „Zielonym stole“ już mówilis 
my, akcentując bogactwo i siłę inweeg 
cji przyznajmy dla sprawiedliwości, 
żę obraz „Bitwa“ nie stał na wvsokoś 
ci innych partyj kompozycji. No i za 
ikończmy wreszcie wyrazami uzna- 
mia dla autorów kostiumów, masek i 
muzyki, oraz dla akonipaniatorów (2 
fortepiany) Cohena i Waldmanna, któ 
rzy przyczynili się również do tego, 
że łudziom od oklasków puchły dło 
nie. 

Jóret Maśliński. 


e 


piosenki. 


zawierających: 


4) dokłaóny adres i zawód, 


- W niedzielę ? marca 1237 o godz, 16-tej 


nadane zostanie przez Półskie Radia aluchow.sko 
ankiatowa z premiami firmy „Harbewo” 


„Morwitłan w piosence” 


Słuchowisko nadane z Warszawy, Lwowa 
$ Poznania transmitowane będzie na 
wszystkie rozgłośnie polskie 


U probie słuchawiaia nadanyci rasiania 6 piesoneè a to. 
Janqga-marir „karwitan to nasi raak”, wak angielski „Szczętcie 
, otyla", tanga „Puść wszystko 1 dymem“ tertroti: „edy ma 
' Feels", tango: „Mikotyna”, era? marsz, kiory jest narazm ba? tristu 


1) nazwy 2-ch piosewen, które się najwięcej pogonaty, 

2) proponowany tytuł na ostatni marsz, 

3) podanie gatunku używanych zwijex Wgiiz- tutek) lub 
bibułek wyrobu fabryki „nerbowe” 


IOSERCE 


OE NCE. 


ood tylulem 


WARUNKI ANKIETY 


Założeniem ankiety jesi wybór 2 najpopu- 
tarniejszych z tych piosenek oraz znalezienie 
najoryginalniejszego tytułu dla ostatniej 
za co firma 
przeznacza rastępujące premie: 


1 pierwsza premia zł 1.000— 
r TWE A ë sam 


„Herbewo” 


2 drugie premie po zł 300— 

4 trzecie premie po zł 100- 

500 czwartych premii w postaci : 
tompietu piy? lub nut, obejmujących 8 utworów aho 
szkatułki na tytoń z popielniczką — do wyboru oraa 
2.000 piątych premii pa jednej płycre iub nutach 
2-ch utworów olbo popielniczce — również do wyboru. 


Zgłoszenia na olrankownnych kariach pocztowych, 


ERZE 


należy nadsyłać pod adresem „Merbewo” S.A. 
Kraków, lub Warszawa, ul Królewska Nr 21 


| do dnia 16 marca 1937 r. 

i Ankieta wsi dostępna dia wszystkich, tai raaio ebonantów 
jak i tych którzy nimi nia są. W interasia uczesiników anku 
ty uprasza sią zaznaczać, jaki upominek płyta, nuty czy po 
pielniczka Dyłyby w razie uzyskania pramit najmiiej wsiriane 


41a wsi angielskiej powstają wizje no 
wych baletów. łam się opracowują 
<harakterystyczne role zespołu. tam 


synchronizuje się różnorodny rvtm 
dudzki z rytmem inużyki. Przypomnij 
my sobie Paskarza (Otto Struller) z 
„Zielonego stołu“; jego — powiedział 
byś — patriotyczną pvskówkę w cza 
sie mobilizacji, jego macherki wojen 
«nt, wreszcie jego nedzną śmierć. Mie 
liśmy pełny i niezwykie wyrazisty 
obraz hieny ludzkiej — a wszystko ta 
wyrażone tanecznie a nie przez na 
turalizm ruchów, pantomimę i t. d. 
Chcę powiedzieć, że Paskarz ten nie 
wyvńdwmał brzucha, nie miat grubei de 
mizki ani jeszcze grubszego cvsgarn, 
Że jedynym jego „tvpowvm* akero 
rium hył mełomik czławieka z giełdy 
f ów ruch. także z giełdv. niedhałego 
samtowania. zamiast ukłonn Widzi 
my więc dwie rzeczv: pierwszn to, Że 
w wielkich kompozyciach baletowych 
część twórczości tanecznej, cześć wy 
razn musi być dziełem danej jednost 
i. która staje się chwilami czemś 
Tównorzędnym do t. zw. „solisty, a 
aruga to że balelu „Zielony stół" nie 
możemy nazwać ani „obrazem tanecz 
nym“, ami pantomima, że składa sie 
Un z ruchów, których siła działania 
polega nie na ich podobieństwie do 
ruchów żołnierzy, paskarza i t d, 
ale na swoistej odpowicedniości, wy 
wałującej głównie nastrój į skojarze- 
via podobne, a tym silniejsze, że oczy 
B/czone z cech przypadkowych. To 
jest właśnie ekspresjonizm. Gdy pano 
wie w czerni zdają się .pełzać ku so- 
bie łbami po stole coś na kształt źmij 
a Irochę kogutów. to rozumiemy, że 


Polskie Zakłady Fhilips 
kupują samolot 


Jak się dowiadujemy, Polskie Zakła- , 
dy Philips nabyły w tych dniach za po- ' 
średnictwem L. O. P. P. samolot RWD 13. | 

Samolot Philipsa jest górnopłatowcem, 
zaopatrzonym w silnik angielski „Gipsy 
Major“ o mocy 130 KM i rozwijającym 
szybkość użyteczną do 210 km na godzi- 
nę. Stanowi on dalszą ewolucję słynnej 
„challenge'ówki”* RWD 9 i jest zaopałrzo 
ny w nowoczesne urządzenia techniczne, 
do których należy m. in.: komplelna apa- | 
rałura Sperry do lotów podczas mgły i 
w nocy (skrętomierz i sztuczny horyzonł). 

Samolot Philipsa ma służyć nie tylko 
do szybkiej komunikacji między Centralą 
Zakładów i Oddziałami na prowincji, 
lecz Ń do lotów propagandowych, podczas 
których nedawane będą przemówienia i 
O a ZEJSZZH 


Ponowny wybór N. Barlickiego 
na prezydenta m. Łodzi 


Co będzie z 3 wiceprezydentami P 


W ub. czwartek wieczorem odby | zetwierdzeniu wybranego poprzednio 
ł» się posiedzenie Rady Miejskiej w | Norberta Barlickiego. 


Lodzi, zwołane celem wyboru prezy 
denta miasta. 

Na początku posiedzenia odczyta 
ne zostało pismo mimistra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 10 bm. o nie 

NE GRZES 


Muzeum walk o niepodległość Folski 
w Wilnie 


+- 


muzyka za pomocą aparatury rozgłośniko 
wej. 

Poza tym samolot Philipsa brać będzie 
udział w ważniejszych imprezach lołni- 
czych organizowanych przez L. O. P. P. 


Trzeba pamiętać o tym, że potrzeby 
kraju w dziedzinie lotnictwa są rzeczy- 
wiście olbrzymie, dlatego też stworzyć 
musimy niezbędną rezerwę lotnictwa na 
wypadek wojny, przede wszystkim przez 
rozbudowę lotnictwa cywilnego. 


-+ WARSZAWA (Pal) — Wobec wygaś- | 
nięcia dotychczasowej kadencji Rady Na- | 
ukowej Wychowania Fizycznego — Pan | 
Minister Spraw Wojskowych w porozu- 
mieniu z Minisirem Spraw Wewnęlrznych 


Jak L. O. P. P. ocenia inicjatywę pry- 
walna w tym kierunku, świadczy wzmian- 
ka w styczniowym numerze czasopisma 
„ŁOT”: „Do pionierów naszego lotnici- 
wa ze sfer przemysłowych, którzy kupili 
samoloty, zaliczamy firmę Philips". 


jący sklad Rady na przeciąg 1937 i 1938. 


CZŁONKOWIE Z URZĘDU. 


Marszałek Edward Śmigły-Rydz — prze- 
wodniczący Rady Naukowej. Gen. bryga 
dy dr. Stanisław Rouppert — wiceprze- 
wodniczący Rady Naukowej. Wicemini- 
ster Opieki Społecznej dr. Eug. Piestrzyń- 
ski. Dyr. Państw. Urz. WF i PW gen. bryg. 
Józet Olszyna - Wilczyński, naczelnik 
Wydz. Wychowania w Min. WR i OP — 
Adam Dobrodzicki. 


Przed przystąpieniem do wybo- 
16w, jeden z radnych z Klubu Naro 
dowego odczytał oświadczenie, stwier 
d.ające, że narodowcy udziału w wy 
borach nie wezmą. Radni z Klubu Na 
rodowego po tej deklaracji opuściłi sa 
lę obrad. 

Pozostała na sali większość socja 
listyczna dokonała demonstracyjnego 
wyboru p. Barlickiego po raz drugi, 
4: głosami na 42 głosujących. 

W razie powtórnego niezatwier- 
«dzenia p. Barlickiego, co właściwie 
jest rzeczą pewną, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych, zgodnie z prze 
pisami ustawy o samorządzie, zamia 
muje prezydenta komisarycznego na 


Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpa 
trywał skargę adw. Gabryela, b. radcy 
prawnego magistratu, kióry procesuje się | 
z Zarządem Miasta o honorarium za pro 
wadzenie procesu z Elektrownią Warsza | 
wską przed Instancjami międzynarodo- 
wymi. 

Adwokat, wnosząc pozew, nie okre 
ślił ściśle wysokości powództwa, powo- 
łując się na to, że należności jego są 
trudne do obliczenia i najłatwiej będzie 


oraz Minisirem WR i OP ogłosił następu | 


OOKTREM) 
peje e geg 


| niej na więzienie. l 
Na ostatnim poseidzeniu Rada 
Miejska m. Wilna powzięła doniosłą 
uchwałę, aby wspólnym wysiłkiem 
miasta į wojska polskiego przywrócić 
b. pałacowi Słuszków jego pierwotny 
zabytkowy wygląd. W odnowionym 
w ten sposób gmachu. powstanie na 
architektoniczny zabyiek sztuki wiłeń | gruzach dawnego więzienia rosyjskie- 
skiej został zamieniony przez Rosjan i go Muzeum, poświęcone walkom o 
najpierw na koszary wojskowe, a póź | niepodległość Polski. 


Zdjęcie nasze przedstawia b. pa- 
łac Słuszków w Wilnie, wybudowa- 
ny w 1690 roku przez hr. Dominika 
Słuszkę z Czasznik i Bychowa, woje- 
wodę połackiego. W pałacu tym re- j 
zydowali królowie polscy w czasie 
swych pabytów w Wilnie. 

W okresie zaboru wspaniały ten 


okres jednego roku. Po upływie tego 
reku będą mogły być zarządzone trze 
cie wybory. 


Nierozstrzygnięta pozostaje do-- 


tychczas kwestja trzech wiceprezydeń 
tów miasta, również wybranych przez 
większość socjalistyczną. Nie wiado 
mo, czy w wypadku mianowania ko 
misarza. będą oni pełnili swe funkcje 
czy też Ministerstwo również tego wy 
boru nie zatwierdzi. 


MOSKWA, (Pat). Na mocy decy- 
ji, jaka zapadła na specjalnym posie 
rdzeniu komisariatu spraw wewnętrz 
mych (GP) w dniu 16 bm., z ogólnej 
liczby 44 aresztowanych Niemców 0- 
ibywateli Rzeszy, 6 pochodzących z 
Leningradu i 4 pochodzących z Mosk 
wy, zostało skazanych na wysiedlenie 
z granic Związku Sowieckiego. 

Są to przeważnie inżynierowie. te 
chnicy į majstrowie. Niemcy ci są bar 


Qszukiwał artystów kabaretowych 


Do władz: policyjnych 'w Warsza 
wie zgłosiła się para tancerzy francu 


skich występujących w jednym z dan - 


cingów p. n. duetu ..Renć" i zameldo 
wała o oszustwie dokonanym przez 
osobnika podającego się za impresa- 
rio. : $ 
Oszust ten pod pretekstem udzicle 
mia kontraktów wyłudził od artystów 
2000 zł. i 50 dolarów. 

Jak wynikało ze skargi do tance 
rzy francuskich zgłosił się niejaki Sa 
muel Dummer (Pensjonat Ryski przy 
ut. Marszałkowskiej 65) i obrecał za 
angażować ich na występy turnee do 
pudapesztu, Bukaresztu. Sofii, Stam 
bułu, Kairu | Aleksandrii. 


Na koszty reklamy i wyrobienia 
wiz rzekomy impresario, pobrał od 
artystów pieniądze, poczym znikł. 

Ustalono iż Dummerem jest zna 
ny z podobnych kanłów — oszust z 
Krakowa Samuel Dutlingier. 

Za oszustem rozesłano listy gon- 
cze j wczoraj aresztowano go w Tcze 
wie, gdy chciał przedostać się na te 
ren Wolnego Miasta Gdańska. ; 

Dutlingera pod konwojem przy- 
wieziono do Warszawy i osadzono w 
więzieniu. : 

Znaleziono przy mim 50 dolarów 
i 1.100 zł. 

Pieniądze te zostały zwrócone ar 
tysłom. 


Rada naukowa W.F. na r, 1937-38 


CZŁONKOWIE Z NOMINACJI: 
Kurator Wiktor Ambroziewicz, wiceniini- 
ster inż. Aleksander Bobkowski, prof. dr. 
Sianisław Ciechanowski, dr. Edward Czar- 
necki, dr. Wanda Czarnocka-Karpińska, 
ppłk. dr. Władysław Dybowski, płk. dr. 
Zygmunt Gilewicz, gen. bryg. dr. Sietan 
Hubicki, prof. dr. Mieczysław Michało- 
wicz, pplk. dr. Włodzimierz Missiuro, red. 
Kazimiera Musiałówna, dr. Jan Mydlar 
ski, wiz. Helena Olszewska, prof, dr. Eu- 
geniusz Piasecki, doc. dr. Eleonora Rel- 
| cherówna, Walerian Sikorski, dr. Gustaw 

Schultz, dr. Maria Uklejska, minister Ju- 
liusz Ulrych, wiz. Zygmunt Wyrobek. 

Funkcje sekretarza Rady Naukowej na 

okres nowej kadencji pan Minister Spraw 
| Wojskowych powierzył red. K. Musza- 
| tównie. 


0 trzymilionowe honorarium adwokackie 


Echa procesu z elektrownią warszawską 


| fe ustalić w toku procesu. 
W przybliżeniu jednak pretensje ad 
wokała wynoszą 3 miliony złotych. 
Sąd ze względów proceduralnych 
skargę oddalił, wobec czego powód bę 
dzie musiał ściśle ustalić swe roszczenia 
i wnieść wysokie opłaty sądowe. 
Zarząd Miejski ze swej strony przed 
sławił Sądowi dokumenty, siwierdzają- 
ce, że adw. Gabryel w ciągu procesu 
pobrał tylułem honorarium 450 tys. zł. 


10 Niemców Sowiety wysiedliły 


dzo mało znani ambasadzie niemicc- 
kiej, Wszyscy Niemcy, skazani na wy 
siedlenie, otrzymali dzisiaj paszporty 
i w najbliższych dniach mają opuścić 
Związek Sowiecki. Co do losu pozo- 
stałych 43 Niemców, na razie nic nie 
wiadomo. Według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa będą omi sądzeni 
przy drzwiach otwartych. 


Gadaniem zabiła męża 


ATENY (Pai) — Dzienniki greckie po 
dają wiadomość o samobójstwie niejakie- 
go Plessisa, kióry pozostawił list do 
władz, wyjaśniające motywy, które „go 
skłoniły do samobójstwa. Plessis twierdzi, 
iż zdecydował się rozstać z życiem, po- 
nieważ doprowadzała go do rozpaczy 
gadailiwość żony. i 


——— 


= Wobec ukazania się na rynku różaych herbat firmowych w opskowaniu 
dekowam ludząco podobnem do naszego (również zi-lonego koloru) prosimy 
uprzeimie, dia u 'ikuięcia pomylki, zwracać baczną uwagę przy kupowaniu nā- 


szej herbaty na napis 


| KIACHYA Róża Cesarska 


Nożycami przez prasę 


- „Polonizm* 
i „antykomunizm* 


Znany publicysta francuski, Piee 
re Dominique omawia na łamach „La 
iwepublique" znaczenie deklaracji płk. 
noca ij stanowisko nowego obozu w 
łańcuchu przemian dziejowych, ja- 
kim podlegała Polska od chwili odzy- 
nkania niepodległości. 

„W 1918 r. Polska odrodziła sę 
jako {naród Z państwem jednak 
rzecz miała się inaczej. Przez przeciąg szw 
ściu długich lat panoszyła się nowa afar 
chia, już wprawdzie nie arysiokratyczna 
lecz nie więcej warta — demokyatyczna”. 
Z tego bezwładu i marazmu, piszę 

dalej Dominique, wybawił Polskę 
Marszałek Piłsudski. 

„W 1926 r. pokonał on w walkach u 
licznych demokrację. parlamentarną, ze- 
stąpił ją jednak dość oryginalnym syste 
mem. Teoretycznie nie miai on najmniej 
szej władzy, w praktyce zaś rządził wszys 
kim“: A 
System ten, oparty całkowicie na 

jednej osobie, doznał poważnego 
wstrząsu po Śmierci Marszałka. 

„Gdy umarł, wszyscy zapytywali, ca 
się teraz stanie. Rewolucja? Rozłam po- 
między członkami obozu? Powról do de 
mokacji? Nie. Piłsudski wyznaczył swe 
go nasiępcę". 

Tutaj jednak Polacy zrozumieli, 
że „nie należy kusić Boga“, i,ze. de 
tychczasowy stan musi zostać ugrum 
towany i opartv na trwalszych. niż. 


personalne, podstawach. 
„Postanowiono dać narodowi rdzeń w 


postaci sitnego nacjonalizmu. wielkiego ra 

chu „połonistycznego”... Ten .„polonizma” 

winien odegrać w Polsce taką samą rolę, 
jak „germanizm* w Niemczech, lub „ita. 
lizm“ we Włoszech. Pragnie się utwo 

rzyć rządy nie tylko „nacjonałistycrne. 
lecz niemal rasistyczne(sie!)'. 

Po tym. dość nieoczekiwanym i 
na niczym nieopariym twierdzeniu, 
czytamy dalej: 

„Ten podwójny punkt widzenia chara 


kteryzuje. deklarację pułk. Koca. Naj- 
pierw „polonizm*, potem  „antykómu- 
nizm“. 


W dalszym ciągu autor stwierdza, 
że prąd. jaki obecnie zwycięża w Pol 
sce, jest właściwie powszechnym*wy 
ruzem zasadniczych tendencvj poli- 
tyczno-społecznych-XX w., które 


m 


wyjątkiem Francji, Anglii oraz parm_ - 


państw północnych, w większym lnb 
mniejszym stopniu ogarnęły całą Ew 
rapè. L. 


~ 


Tow. „MIACHTA” — Warszawa 


KOLUM 


` 


Histeria, kultura i wart: 


(.—MACKIEWICZ, 
CZYLI KOMPLEKS „RÓJ-SOLEIL". 


Gdy gazety doniosły, za nagroda 
avara” — najwyższe odznaczenie wio- 
skie dla dziennikarzy, przyznawane za 
majliepsze dzieło, albo za „czyn, przy- 
noszący chlubę zawodowi dziennikarskie- 
=mu" — w tym roku przypadla dziennika- 
rzom, którzy wygwizdali negusa na po- 
siedzeniu Ligi Narodów, przypomniano 
w związku z tym czynem rycerskim „po- 
wiedzenie zmarłego a świelnego pisarza 
Małaczewskiego, klóry wyraził się o 
Włochach w swaj książce, że po to tylko 
stworzono Włochów, aby Austriacy, któ- 
rych zwyciężali wszyscy, mieli także ko- 
gof, kogo sami mog bie". Dla Wio- 
chów, choćby za to, że zawsze „byli 
narodem artystów wszelkiego rodzaju”, 
mam zby! wiele seniymeniu, aby się ob- 
nosić teraz ze siarym powiedzonkiem 
rmarlego poety-rycerza. Czasy zmieniają 
się, trzeba nowych dałinicyj. — Zaintere- 
sowanych kwestią rycerskości gwizdu w 
Łidze Narodów można odesłać do dzien- 
mikarzy współczesnych — ot choćby do 
Sianisława Mackiewicza w „Słowie”. 

Ten sam jednak Mackiewicz, który 
pisał o Ilym płaskim fakcie w słowach 
pełnych hamowanego oburzenia i żalu, 
wykorzystuje teraz („Słowo” nr. 46) no- 
łatkę „Kolumny Literackiej" w sprawie 
stylu H. Dembińskiego, by ukuć z niej 
arqumencik ściśle polityczny. Redaktor, 
który wielokrotnie podkreślał autonomię 
redakcyjna rozmaitych kolumn politycz- 
nych we własnym piśmie, teraz ułożsa- 
mia autonomiczny dodatek literacki z or- 
ganem „konkurencji”, dziennikarz produ- 
kujący wsłępniaki. literackie u siebie rap- 
tem nie jest „zdolny odcyłrować literac- 
"ości u sąsiada z naprzeciwka. 

Trzeba więc, biorac to za dobra mo- 
netę, tłumaczyć. Trzeba przypominać, że 
„Kolumna” nigdy nie mieszała się do 
artykuł 


„polityki“, że  inkryminowany 
Dembińskiego zauważyliśmy publicznie 
dlatego, że ukazał się w miesieczniku 


literackim. Mackiewicz ironizuje na temał 
„naukowości“ tej rozprawy 0 wialkim 
romańtyku niemieckim, ale gdyby ją 
przejrzał choć pobieżnie, przekonałby 
się, że sama ilość cyłał z monoqgraiij pi- 
sarza i epoki każe przynajmniej pierwsze 
sładium tej pracy — gromadzenie małe- 
riałów — nazwać pracą naukowa. O jej 
poziomie pomówimy chętnie i bez żad- 
mych czułości wtedy qdy sią cała ukaże 
w druku. Zdawaloby się — logiczneł 
Pochlebiam sobie, że z histerią rrra- 
dykalizmu li'erackiego walczyłem nie go- 
rzej od innych, a właściwymi środkami. 
Ala w tej notatce (—jakże trudno zacho- 
«ać dobrą minę do tej zabawy w pou- 
czanie p. Mackiewicza!) chodziło o im- 
gresję zgoła innego rodzaju. Antynomia 
Hęskno! humanistycznych i wulgarnego 
języka wydawała się dość pocieszna. by 
zasłużyć na kilka wierszy druku. zwłasz 
cza, że tytuł, również z artykułu Dembiń- 
skiego, walił jak bumerang. Ale kiedv 
sie już z tego robi historię, to mie sposób 
dkrywać, że powiedzonko „dusze ich są 
nakręcone jak zegarki” ma dla mnie 
znacznie większą pojemność. Jak pod 
qościrnym dachem pani Verdurin tz Prou- 
sta} zmieszcza się łam nia tylko publicyści 
z jakiegoś „Lewara” ale i poeci (Gał- 
czyńskieao wviawszv) Z „Prosto z mo- 
stu”, nie tylko mołdzi wierszopise klecacy 
pod Broniewskiego, ale i mlodzi dzien- 
mikarze dosłający anemii od wysiłku 
eodrabiania precieusowatego akcentu w 
obszernym repertuarze pisarskim Mackie- 
wicza. Gdyby drukowali w pismach lite- 
sąckich byliby zapewne nieraz pacien- 
dami „Kolumny”. Abominację . bowiem 
Prousta do galantów à la mode de chez 
Verdurin podzielamy w zupełności. 
Obawiać się jednak trzeba, że nie- 
długo uczucia zachwyłu lub repulsji wy- 
wotane doborem słów | rytmem stylu 
należeć będą dò luksusów prześladowa- 
nych. Morda, z przeproszeniem, Kalibana 
zaglada w oczy adeptom jakieikoiwiek 
fprócz fizycznej] kultury coraz zuchwa- 
lej. Co de Mackiewicza, widząc, że mord 
dokola coraz więcej — jak każdy, komu 
los szczęśliwy pozwolił zasmakować w 


wartościach kultury zachodniej, humani- 
stycznej — gardzi nimi, ale gardzi... 
skrycie, gardzi schłebiając. Bo mordy 


sbrodziły, a jego, Mackiewicza, osobiste 
nieszczęście chciało, że nie został pro- 
łesorem uniwersytetu, jakimś Petrażyckim, 
Miguelem Unemno, ani nawet Olgier- 
dem Górką, tylko dziennikarzem, bo 
dziennikarz — głeroj naszewo wremieni 
— musi walczyć o (Panie zmiłuj się) 
„rząd dusz”... 

A przecież, schiebiając Kalibanowi, 
podcina własną gałąż. Jeśli kultura ma 
staż się znowu czemś ezoterycznym, ð 
społeczeństwa przekształcają się w stada 
Kalibanów, wszelki środek perswazji, 
choćby tak demagogiczny jak dzienni- 
karski „rząd dusz” okaże się niswystar- 
czający i władzę przejmie zamknięta, 
rozkazów nie powtarzająca dwa razy — 
elita. Przed dziennikarzem staną włedy 
dwie drogi do wyboru — popularna lub 
kamera!na. Pierwsza sprowadzi go do roli 


al 


megafonu elity (już dziś nie brak krajów, 
gdzie dziennikarstwo staje się zawodem 
pariasów), druga zaś do rok (siarej, a 
niespodziania i dziwnie odświeżonej) tej- 
że eliły nadwornego błazna. 

Jakże daleko już jesteśmy od sielanki 
tych lał. kiedy to Mackiewicz miewał do 
młodzieży nabnżne kazania o kulturze 
Zachodu. Dziś by... już chyba tylko... 
prywatnie.. Dziś pod bałułą redaktora, 
z chłopięcym zacietrzewieniem ogłasza- 
jącego kornunikały że nie jemu nabito 
guza, ala właśnie on nabił guza napast- 
nikowi, w starej piosence „albośmy to 


"jacy tacy” coraz histeryczniej pobrzmie- 


wają słowa potępienia dla „ gniłowo Za- 
pada". 
Wyspiański umiatby ło określić. 


12-—GAŁCZYŃSKI, 
CZYLI KOMPLEKS CLOWNA. 


Z serii wyczynów Konstantego lida- 
fonsa — wyczynów opowiadanych jako 
facecje z Berlina, Warszawy, Wilna i oko- 
lic — niewiedzieć który to już. Z serii 
„ideowej' — drugi. Był list na pierwszej 
kolumnie „Prosto z mosiu”, teraz jest 
wiersz, na ‘ym że miejscu, tak samo czar- 
nosecinny, tak samo zalgany, tak samo 
na pograniczu blużnierstwa. Z pracy rak 
żyjący, za walorami giełdy gazeciarskiej 
pilnie węszący, tym razem do prof: Ko- 
łaczkowskiego Kostia pristał. Chodzi o 
artykuł w „Marchołcie” z którego i my 
(i inni) cyłowaliśmy lojalnie motywy wy- 
słąpienia: — dbałość o nasycenie kulturą 
tej młodzieży, która przyszła ze środo- 
wisk kulturalnie upośledzonych oraz po- 
czucie odpowiedzialności nauki za ideo- 
wość i poziom literatury. — Kostia, z pra- 
cy rąk żyjący, za walorami giełdy i t. d.. 
na lektury nie ma czasu. Coup d'oeil 
wystarczy encyklopedyście do uzyskania 
wierszowego. Stylem trochę z tanga 
(Gold i Petersburski), ale głównie z so- 
wieckich agllek rżnie ten Lief do wyna- 
jecia (kabaret, „Szpilki“, Ikac, OMR, Fol- 
skia Radio etc, elc.) przeciwko myc!u 
(„atrekniomsia”..?), estefom, recenzen- 
tom, Słalinom i znawcom szłuki. Wielbi 
sad „prostych bab”. Obiecuje w imieniu 
Polski pyskobicie. Autor „Klubu świeto- 
kradców'' modli się do Anioła o „Noc 
Diugicl Noży”. 


{ 
i 


Ziało brednia, goracem, czerwienią, 
febra frzęsło i kołem szło, 
niewiadomo kto, jakiś henio 
zaczął pleść niewiadomo co. 


Przerzucato się gorączkowo 

wypłekami z fwarzy na twarz. 
straszny henlo z zadarłą głową 
wykrzykiwał, że jósz, że Casz... 


jaki widzimy z przytoczonego frag- 
mentu, Julian Tuwim przewidział pojawie- 
nie się Kosti dobrych pięć lat naprzód. 
A nazwisko Tuwima nie bez kozery fu 
przylaczam. To właśnie nazwisko „Tu- 
wim” wpedza ałównie biedneao Kostię 
w kompleksy. Tuwim więcej zarabia na 
piosenkach dia Ordonki, Tuwim więcej 
wydaje książek, Tuwim był pierwszy. 
Kostia’ czuje się jak len wiejski debiu- 
tant przy małomiasteczkawym straganie: 
—daj mu Boże jak najlepiej, ale narazle 
ła Żyd ciaqłe sprawniejszy. | Kostia z 
„Prosto z mostu” robi sobie Przytyk. 

Zapomina przy tym, że co inneqo 
walka ze skamandryiami innych arup lite 
rackich, zwłaszcza nowstorów, (którzy zre 
szłą, stawiając na zamiary, ryzykują staw- 
kę wiecznego ośmieszenia), a co inneqo 
nieuczciwa konkurencja utalentowanego, 
prawda, ale tylko wierszopisa, bluszczo- 
wałej eqzystencji, owijajacej się w braku 
jakleaokolwiek kośćca dokoła każdora- 
zowei insłancji płatniczej. Groteskarz, li- 
rycznie zaledwie mandolinista, powinien 
by nie zapominać o należnym szacunku 
wobec wielkiego poety polskiego. poety, 
któremu w tł. zw. świątyni Mowy polskiej, 
gorąca ku tejże Mowie miłość (uczynka- 
mi świetnie poparła) dawno już ławę 
kolatorską zdobyła. 

Wiersz cytowany nazywa się „Wiosna 
chamów”. 

Omówiliśmy  „ideotogiczną”* stronę 
wysłępu Kosti; reszta, jak wiadomo w bl- 
lonie, Aby jednak być zrozumiałym i nie 
straciś wiary u czylelnika muszę objaśnić 
bliżej ło zjawisko, że człek zdawałoby 
się przy zdrowych zmysłach za kilka zło- 
tych, za paxlask półinteligentów aotów 
jest piuć we własną studnię. Muszę ob- 
jaśnić kompleks rlowna. 


Otóż u podstawy jego — nie wnikam 
w genezę — leży bezgraniczna pogarda 
dla tych wszystkich, którym się sprzedaje, 
którzy go opłacają (nie dość oplacają), 
oklaskują (nie dość oklaskują) i komen- 
tuja. Wieloletni żongler, predistigator i 
mim, nie wierzy już zapewne żeby co- 
kolwiek innego isłniało na świecie niż 
ta głupia, łałwa i pieniężna publiczność 
e SZJ O ME WEED "4 

Rutynowany 


vava MUZYKI 


udziała lekcyj GRY NA FORTEPJANIE 
— Ceny przystępne. 
ul. Jagieileńska © m. 22. godz. 4—6 pp. 


„KURJER WILEŃSKI* 28 II. 1937 r. 


w anszalcie. Jest jak owa dzieweczka; 
z noweli Sienkiewicza, która uciekłszy w 
siepy z cyrku obiecuje pracować: — co 
dzień będzie skakała przez obręcz... Ob- 
rącz, trzepanie się po twarzy, grube wy- 
mysły — nie, doprawdy, skoro to na- 
leży do zawodu, cóż w tym poniżające- 
gol... 

Takiego to ieib-poeię pozyskała sobia 
griaduszczaja „krzepa”, taki „sprzymie- 
rzeniec' przypęłał się ku zażenowaniu 
prof. Kołaczkowskiego. — „Od przyja- 
ciół moich strzeż mię Boże, od wrogów 
moich obronię się sam". My dear Koslia, 
difes-moitcommeni eto zmucził in der ita- 
lienischen Sprache? 


3.—CHŁOPCY POBOROWCY, 
CZYLI NOWY SZANTAŻ KALIBANA. 


Nie piszę tu artykułu poliłycznego; 
analizuję rzeczywistość kulturalną i jej 
tendencje. — Nigdy nie byliśmy naro- 
dem intelektualistów, ale teraz sytuacja 
staje się grożna. Ludziska „chez Verdu- 
rin, a mówiąc swojsko „chamjo z ak- 
centem na o“ szantażowały ludzi kultury, 
artystów i organizatorów, mitologią pro- 
letariacka. Przeiamaliśmy łen gniot, oś- 
mieszyliśmy go, zrobiło się lżej. Nie 
na długo. Poszło hasło obrony i oto no- 
wa sławka w ręku szantażującego cha- 
mja. Jak ongiś pospolite ruszenie wymu- 
szało na królu koncesje, które nas jesz- 
cze okrywają rumieńcem wstydu, tak dzić 
coraz to inna grupka młodych patriotów 
deklaruje łaskawie, że w razie czego 
„pójdzie' — o ile tym intelekłualistom 
ułrze się nosa, o ile przyrzeknie się jej 
solennie, że jak Nojego brzuszek na 
olimpiadzie befsztykiem, tak ich główki 
zbędnymi fanaberiami nie będą obciążo- 
ne. Tam kasteciarzy do Berezy nie zamy- 
kać, tu Pronaszki, czy Schillera nie poka- 
zywać, ówdzie znów profeso,5w uniwer- 
syłełu może ponapędzać? — W jakich 
że warunkach żyjemy i co to ma znaczyć! 
Każdy smród z odbytym P. W. niedłuco 
zacznie stawiać alternatywy.  Jakądyby 
państwo nie było organizacją przymuso- 
wą, jakadyby można bvło w zdrowym 
organizmie traktować mózg jako rodzaj 
nagniotka! Doprawdy, wysoki czas był” 
iz m 
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obronne 


już na akcję pułkownika Koca, kończącą 
łe imaginowane targi. Ludzie troszkę 
oprzytomnieją i wielcy indywidualiści, 
domagający się, żeby w ogóle „się nia 
mądrzyć”* wrócą powoli do swojego 
kopyta. 

Uleży się wszystko tym prędzej, ża 
prowodyrom nerwów nie słarczy. Te 
semi-semickie zachwyty nad  krzepą 
chłopską, ten biedny Kostia (którego ia 
sam w razie czego jedną moją nordycko- 
bałtycką, biondwłosą, abstynencką, PW 
i WF.ową ręką...) ofiarujący się z pięś- 
ciami ojczyżnie, kiórą właśnie zobaczył, 
jak mu z główki niczem Alena wytrysła, 
—to wszystko przecie nia jest poważne, 
to histeria źle postawionych (jak gios} 
inteligentów. Pierwszy lepszy podoficer 
powiedziałby, że nie z nich nie będzie— 


"za wiele robią wiatru. Gorzej, że to wie- 


czne odmienianie „pójdą, nie pódą, po- 
szliby na front", siosowane przez publi- 
cystów polirycznych demoralizuje w koń- 


"cu młodzież, urabia ją na znany humo- 
'pysłyczny wzorzec 


tchórza-samochwała. 
Parszywa, krótko mówiac, moda. 

Jakże od łych smarkaczy i kadzi-smar- 
kaczy odbijają świelnie młode roczniki 
naszej inteligencji wojskowej! Mam 
wśród niei wielu koleaów szkolnych, 
przyjaciół, dawnych elewów, którym „in- 
struowałem” ło i owo. Jaki tam spokój, 
jaka różnica ułożenia (żeby nie powie- 
dzie charakłerów), pracowitości, szero- 
kości umysłu. Ci młodzi znają warłość 
siły, bynajmniej się nią nie egzaltujac, 


ale znaja również warłość czasu i wiedzy.. 


Powiecie: — owoc starannej selekcji. 
Zgoda, ale przecież nie wszyscy kandy- 
dowali do podchorążówek. Rzecz w tvm, 
że ich inaczej wychowywano. Oni swoich 
3-ch lat po maturze nie zmarnowali, ko 
wojsko nie jesł miejscem wvkoleiania się, 
jak jest nim dziś niedostosowany do wv- 
magań czasu uniwersyłeł. Miałem okazję 
rozmawiać z niektórymi o bibliotece szko 
ły, o przedstawieniach teatralnych spe- 
cjalnie sprowadzonej. „Reduły”, o do- 
wódcach wreszcie. Otóż zdarzało mi się 
czytać o równie czułych wspomnienlach 


` z uniwersytetu, ale opowiadajacego tak 


nia sbotkałem. 
Józeł Maśliński. 


PAUL VERLAINE. 


NA LITERACKA 


pod redakcją Józefa Maślińskiego 


SZTUKA POETYCKA 


Muzyka wszystko, jej służ każdej chwili 
Przeto wiersz raczej Nieparzysty bierz, 
Mglisiszy, płynniejszy, rozpuszczasz go, gniesz, 
Nic w nim, co cięty [ub się nie uchyli. 


Pamiętaj także, przy wyborze słów, 

Zbyt nie unikać niedba'ości pewnej: 

Oh, nic milszego od plosnki rozwiewnej, 
Gdzie się Niepewne z Pewnem łączy znów. 


To piękne oczy za gazy zasłoną, 

To południowy, złoty, diżący pył, 

To, gdy jesienny ziemię pomrok skrył, 
Błękit z gwiazd jasnych tonią niezglębioną. 


Mu chcemy tylko odcieniowych smug, 

Nie barwy świetnej, nie, tylko odcienia! 
On! mgła odcienia jedyna spromienia 

Sny z marzeniami, z fietnią — tęskny róg! 


$ensów końcowych strzeż się najprzykiadniej, 
Nieczystych Śmiechów, złej Dowcipów gry, 
Przez które cieką z ócz Lazury łzy, — 

I wszystkich czosnków tych kuchni czeladniej. 


Katk retoryce bez wahs"ia skręć! 

A dobrze zrobisz, w energii rozpędzie, 

Gdy przyirzesz Rymom zbyt lśniące krawędzie. 
Nie sirzeż! — zobaczysz gdzie je porwie chęć! 


O, któż wypowie wszystkie Rymu grzechy! 
Dzieciak ogłuchły, lub negr wściekły snadź, 
Musiał jarmarczny ten klejnot nam dać, 

Co łałszywemi brzmi grzechotek echyl 


Muzyka tylko, o nią wszędzie dbaj! 

Niech wiersz iwó] będzie czemś naglem w przelocie. 
Co—czujesz—pierzcha z duszy już w nawrocie 

W innych miłości, innych niebios kraj. 


Niech wiersz twój będzie szczęśliwą przygodą, 
Kiórą ci wiatru porannego pęd 

Frzywiał z woniami tymianków i mięt... 

Reszta jesi iylko literacką modą. 


Według przekładu Mirlama opracował J. Masliński. 


sztuce czarnoksieskiej Pawła Verlaine 


W jednym ze swych dzieł: „Przysz 
łość Poezji” Lamartme, mający wszak 
auejakie dane aby się znać na kulcie 
Muz pisał o wielkich poetach: „Całe 
ich istnienie jest ciągłym, coraz peł- 
miejszym rozwojem tego daru, który 
matura zapaliła w mich w chwili na 
«Gdzin, którym oddychają wraz z po 
wietrzem i który włeci dopiero z osła 
tnin ich tchnieniem“, Nierówny rytm 
życia Paula Verlanie był ilustracją 
znakomitą powyższych słów wielkie 
go twórcy. Dzięki temu właśnie, że 
voznał on nędzę w jej najbardziej 
przykrych postaciach, cierpienie mo 
ratne, dolegliwości fizyczne, lęk 
przed przyszłością „samotną i groź 
mą”, pozostawił nam Verlanie swoje 
uiedoścignione uiwory. Sława jego 
pomimo oszczerstw i zawiści, pomi 
mo łegendy mącącej jasność postaci, 
wzrasta z dnia na dzień; w czterdzie 
ćci jeden lat po śmierci obecność je 
go narzuca się literaturze francuskiej 
z taką żywotną siłą, że nawet oszczer 
cy zmuszeni są uznać jego dzicło i 
geniusz za meteory wieczny zostawia 
jące Ślad. 

Pozostawił swym zdumionym cza 
som „paniczny lęk“ według piękne 
go wyrażenia Jean Cassou i odnowił 
poezję francuską wyznaczając -jej 
przyszłość z wieszczą pewnością. Nie 
podobna nie uznać, że Charles Bau 
delaire ofiarował XIX-mu wiekowi 
podniecającą truciznę „Kwiatów zła“ 
i zbudził „nowy dreszcz“ w duszach 
czyteiników, ale Parnas z Leconte de 
Lisle'm a zwłaszcza w José — Maria 
de Hérédia spał w purpurowym ca- 
łunie nieczuły i zlodowaciały a Mu 
zy ich ostatecznie zamknęły oczy na 
przyszłość. 


Victor Hugo, spoczywając jak Ty . 


tan na swym granitowym dziele, spo 
giądał na schyłek okresu romantycz 
nego obwołujący z hałasem bębnów 
«ueśmiertelność jego imienia. Autor 
„Legendy wieków" z ironią i dumą 
przekazał wierszowi kłasycznemu 
wspaniałe akordy, zaczerpnięte zeń 
jako pożegnalny śpiew, w olśniewają 
cej magii zachodu słońca. 

Jak po okresie Plejady i jej bla- 
dych epigonów, poczja francuska o 
czekiwała mistrza. „Nareszcie obja- 
wit się Verlaine“ możnaby rzec. tran 
sponując okrzyk triumfałny Boileau! 
Verlaine. 'ten nieznany którego de- 
biut zzgnorowała wszechmocna kryty 
ka oficjalna i którego dzieło starała 
się potem, kiedy nie było już możli 
we przeszkodzić rozgłosowi jego ge 


niuszu przygnieść murem milczenia. 
Symbolizm którego pochodnię miał 
zaszczyt nieść wespół ze Stefanem 
Mallarmć i Arturem Rimbaud, miał 
uratować poezję i dostarczyć jej umie 
rającej krwi nowej, czystej i hojmej, 
kióż więc zdoła wypowiedzieć, ile ii 
teratura jest mu dłużna! Przy wszyst 
kich wysiłkach poetów od tego cza 
su, próbach nowatorskich czynionycn 
w dziedzinie literatury możma składać 
hołd wdzięczności dla Verlaine'a, bo 
ten nowator i oswobodziciel otworzył 
im pole dziewicze, niewyzyskane, o 
gromne 

Wspólną cechą podręczników szkol 
nych jest powtarzanie, że „Ojciec Hu 
go” był „największym mistrzem wier 
sza”, podczas gdy żaden z tych pod 
roczników nie wymienia, nie wiem dla 
jakich racyj, podstaw symbolizmu 
Verlainowskiego, tego preludium pue 
zji współczesnej. Dać jego definację 
nie jest z pewnością łatwym zada- 
niem, wszak nie definiuje się wol- 
ności inaczej jak przez wskazanie jej 
najdalszych granic, a gdy się wyszcze 
gólmia swobody jeszcze się przez to 
nie wyznaczyło tej granicy nieprzekra 
czalnej. Jeśli jest poeta, który coraz 
to zadziwia nas cudowną śmiałością 
i igrając tak, uchyla się od analizy 
profesorskiej, czy doktrynalnej. to 
jest nim z pewnością autor „Fótes Ga 
łantes', Z genialną umiejętnością 
przełamał klasyczną formę zacieśnio 
ną przez parnasistów. Jedynie twór 
cı tej miary mógł się ważyć ma świę 
tokradztwo wobec spiżowych praw 
rządzących od wieków prozodią fran 
cuską. Podziwu godny tesj takt, wsty 
dliwość, czamjąca miękkość, z jaką 
postępował, aby uniknąć tej techn'ki, 
która. wyznajmy to szczerze, wypowie 
działą już przez Victora Hugo swoje 
ostatnie słowa. Jeśli zuchwale wkła 
da frvgijeką „czerwona czapkę stare 
mu słownikowi* odnajduje poprzez 
wieki i pokolenia ukryte źródło praw 
dztwej poezji, jej źródło melodyjne. 
tajemniczą istotę i upajający zapach! 
„De la musique avant tonte 
chose'—przede wszystkim niech bę 
dzie muzyka—oto obiawiony postu 
lat naczelny, ABC. ewangelii poety. 
Aby wykazać mieoszacowamą wartość 
swych wskazań autor „Mądrości“ słu 
ży sam przykło"em; wystarczy otwo 
rzyć toimki. które pozostawił na nasz 
podziw, bv się o tym przekonać. Ktoś 
powie:—Ale* to sprawa geniuszu! Nie 
wątpliwie trk, ale także i wysiłek usta 
wiczny, zaciekły trud, miezmordowa 


na, praca, aby dać każdemu ze swych 
wierszy maximum muzyczności, wza 
jemnej harmonii słów i to tak, że nie 
widać nigdy śladów wygładzającego 
pilnika, nie wysuwa się na plam pierw 
szy maesiria miedoścignionego rze- 
miosła. „Pworzyć z trudem wiersze 
łatwe”. Pod jego piórem muzyka. każ 
dy motyw wiersza stwarza swoją bo 
ską atmosferę czarowną która pogrą 
ża zmysły, intelekt i serce w raju 
dźwięków, miebie  przyrzeczonym 
tvm tylko co się poelami urodzili! I 
trudno się powstrzymać od tej myśli, 
że poprzez pokolenia naszych meto- 
dyjnych liryków wyciąga Verlanie 
dłoń do Wergiliusza, Wergiliusza au 
tora Bukolik który śpiewał głosem 
tak pełnym muzyki. 

Tityre, tu patule recumbams sub 
tegmine fagi etc... „Sztuka poetycka” 
„biednego Leliana“, jego brewiarz za 
wiera jeszcze liczne wnikliwe uwagi, 
jeśli nie wprost rady, podszepnięte w 
ten podziwu godny sposób stanowią 
cy jego sekret. 

„Weź elokwencję i ukręć jej szy 
ję"! 

Oto sprecyzowany w lapidarnym 
wierszu drugi postulat voetyckiej e- 
wangelii, jeśli się pomyśli, że tylu fał 
szywych poetów i pomylonych znaw 
ców miesza zbyt często retorykę z po 
czją. Niekończące się opisy, przesad 
ne ubarwianie ich, napuszony tek opa 
wieści. zastraszające wprost sztuczne 
ognie tak właściwe nieudolnym twór 
com i zatwardziałym rymopisom, to 


wszystko kosztuje mas niezmierzone 


ilości rymów. gdzie monotonia królu 
je z oburzającą bezceremonialnością. 
T'eż to razy od czasów Lamartine'a i 
Hugo od czasów Musseta i Sullv Prud' 
homme czytaliśmy ich maśladowniet 
wa, dokomywane przez tępvch ucz- 
riów. którzy wszyscy przypisywali so 
bie ich zalety literackie i geniusz po 
etycki. 

Sztuka Verlaimne'a o fakturze tak 
skomplikowanej w swej prostocie wy 
kmicza ze swego sanktuarium i swe 
ga kultu kiepskich kapłanów, mieudol 
mych wyrobników i kupców przebra 
nych zą łewitów! 

Verlaine mie opisuje! — on suge 
truje. Marzenie które kołysze w sło 
wach znajduje w nich swe rozwinię 
cie opisowe, inkantacja nie znosi naj 
mniejszej nieczystości, kryształ daje 
tcddźwięk niezmącony. 

„Nieb, ponad domów dacham i ci 
che błękity..." (początek tłumaczenia 
L. Staffa) 


Oto w niewielu słowach, a jaką 
starannością dobranych, cały pejzaż 
który w każdym z czytelników czy 
siuchaczy odnajduje swój sens o wie 
cznie zmiennych odcieniach i który 
aie pomnaża wraz ze stanem duszy 
każdego czytelnika. Niema tu pełne 
go rysunku, zaledwie cień, szkic świa 
domie nieprecyzyjny i jakże ujmują 
cy! W tem leży sztuka Verłainowska 
bez natłoku kontrastów, bez fałszy- 
wych przymykań oczu. bez tych wszy 
sikich zwietrzałych akcesoriów kiep- 
skiego romantyzmu, który otworzył 
dizwi wszelkim niby — Lamarti 
nom i prawie Wictorom Hugo, któ 
rzy wdarli się na arenę. w przekona. 
niu, że są dziedzicami tych mistrzów. 

W ciągu tvch 41 lat odkąd spoczy 
wa w skromnym grobie na cmentarzu 
des Batignołles, wielki liryk mógł od 
czuć jak sława jego rozwijała skrzyd 
łą szeroko. Bez wątpienia, współczes 
ne wysiłki młodych przyciągnęłyby 
uwagę tego proroka -w poezji — któ 
rv wszedł w rozgwar sławy otoczony 

ałym pokoleniem tych poetów, któ 

rzy pozostawili coś trwałego po so 
bie. eFrdvnand Gregh w godnej uwa 
gi przedmowie do wierszy wvbranych 
mistrza stwierdza przecie, że całe je 
go pokolenie weszło do literatury „pi 
june“ Verlainem. Wszystkim zakąt-* 
(kom świata i tej szlachetnej ziemi 
polskiej. ojczyźnie Wielkiego Mickie 
wicza, do której kultura francuska 
wyciąga przyjaźną dłoń, Lelian oswo 
bodziciel poezii dał usłyszeć swój 
mieśmiertelny śpiew! 


AAndrć Guibert — Lassalle 


Prezes stowarzyszenia Verlaijoistów. 


przekład 
Dagmary Dworakowskiej. 


Nie ma niewyksztslconych, 
odkąd pojawiły sie książki, od” 
kad należa do sprzętów domo 
wych każde o mieszkania W cy- 
wihzowanym świecie. 

Carlyle. 


„NOWOSCI“ 


Wypożyczalnia Książek 
Wilno, Jagieliońska 16.9 
Czynna od 12—10. 
Warunki przystępne. 


|. 


h 


AMLA 


SEENA 


LETI 


28 


$ Jutro Albina B. w. 


Wschóa słońca — g. 6 m. 14 
Niedziela 7 zachód słońca — g. 4 m. 50 
"a . 
Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U.S.B. 
„a Wilnie z dnia 27,.11.-1937 roku. 


Ciśnienie 758 

Temperatura Średnia — 9 
Temperatura najwyższa — 5 
Temperatura najniższa — 22 
Opad — 


Wiatr: połuan. + wsch. 
Tendencja: wprost, porem spadek 


WILEŃSKA 


DYŻURY APTEK: 

Dzi w nocy dyżurują następujące ap- 
teki: 1) Naiącza (Jagiellońska 1); 2) S-ów 
dkugustowskiego (Kijowska 2); 3) Romec- 
%iego i Zelańca (Wileńska 8); 4) Frumki 
„mów (Nemecka 23); 5) Rostkowskiega 
(Kalwaryjska 31). 7 

Ponadto dyżurują apteki: s-ów Paka 
swa ró 42); Szantyra (Legia ów 10) 

d Zajęczkowskiego (Witoldowa * 2). 


KOMFORTOWO URZĄDZONY 


Hotel St, GEORGES 


w WILNIE 


Apertamenty, tazierki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo przystepne. 


M | 


PRZYBYLI DO WILNA : 

— Po holu Georges'a: Dzięciołow- 
ski Kari z Warszawy: Herink Arthur z 
Warszawy; Lipski Stanisław z Warszawy; 
Przeworski Alfred, przemysł. z Warszawy; 
Szemioń Abram z Warszawy; $awicka Ma 
via r Warszawy; Tyszyńska Zofia z War- 
szawy; Mersargs Arwid, kupiec z Ryqi; 
Funkenstejn Jan, przemysł. z Warszawy; 
Lebenbaum Michał z Warszawy; Niemi- 
ycz Mieczysław z Łowicza; Moser Leo- 
pold z Warszawy; Dunin Wacław ze Sio- 
nima; Jurewicz Czesław z Warszawy; Kul- 
<czycka Janina art. z Warszawy; Pruski 
Zdzisław, handlowiec z Warszawy; inż. 
josse Jerzy z Warszawy; Peisoid Heinz, 
przemysł. z Berlina; dr. prof. Walz Adolf 
z Berlina; Borczykowa Stanisława z War- 


szawy. ZL.) 
HOTEL EUROPEJSKI 


Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Talefony w pokojach. Winda osobowa 


SPRAWY SZKOLNE 
— Dyrekcja Kursów Maturalnych Se- 
%eji Szkolnictwa Średniego ZNP w Wil- | 
nie zawiadamia, że wszelkich bliższych 
informacyj w sprawie kursów udziela się 


codziennie w lokalu gimnazjum Zygmun- ! 


ła Augusta w Wilnie w godzinach od 17 
do 18-ej. 
SKARBOWA. 
— Zeznania o dochodzie mogą być 
ziożone również i w dniu 1 marca. Jak 
dlonosiliśmy, termin osłałecznago składa- 
nia zeznań o dochodzie przez osoby, nie 
prowadzące ksiąg handlowych, upływa w 
dniu 1 marca br. 
nąleży rozumieć brzmienie „dniu 1 mar- 
ta” należy wyjaśnić, że zeznania o docho 
dzie mogą być złożone również i w dniu 
1 marca, LED ti 
HARCERSKA 

— Wznowienie pracy w drużynie akade 
eyeckìej. 23 lutego cubyłu się zbiórka organi 
eacyjna Akademickiej Drużyny Harcerskiej. | 
Obrano jednogłośnie drużynowego, którym 
aostał Zenon Wasilewski, i Radę Drużyny. 
Ustalono terminy zbiórek, wysokość składek 
bt p. 

— Z Harcerskiego Klubu Narciarskiego. 
Zespói HKN. pod kierownictwem kapitana 
łubu d-ha Meiczysława Nowickiego weżmie 
wdział w raidzie Wilno — Zułów, 

-— Przygotowania do Kazinka. Drużyny 
łknrcerskie przygotowują sporządzone przez 
siebie wyroby, by starym zwyczajem zorgani 
zować na jarmarku w dniu św. Kuzimierza 
swoje stragany. 

— Harte rioiowe. Przygotowania do Ju 
kólezszowego Zlotu Wileńskiej Chorągwi Har 
carzy już 6a w pełnym toku. Odbędą się 24 


Dziś Romana i Makarego | 


Wobec wąłpliwości, jak | 


godzinne wycieczki zastępów, przeprowadzo 
ne będą próby na POS. i OS, W celu obmy 
śimia i zorganizowania tych przygoiowań zo 
stał powoiany przez Komendę specjalny Ko 
misariat Harców podharcmistrzem Szadkow 
skim na czele. 


E ZWIĄZKÓW I STOW. 
— Katolickie Stowarzyszenie Kobiet 
w Wilnie organizuje w Wilnie w dniach 
1-—6 marca br. tygodniowy kurs dla Kie 
rowników Oddziarky swoich z ierenu Ar 
chidiecezji. Kurs rozpocznie się dnia 1-go 
marca o godz. 9 rana uroczystą Mszą 
Sw., klórą celebrować będzie w kościele 
Św. Jana J. E. ks. Arcybiskup Jałbrzykow 
ski. Otwarcie kursu nastąpi o godz. 10 
Wilnie przy ul. Zamkowej 6. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 

— Zarząd Koła Wileńskiego ZOR., 
orzypomina swym członkom, iż Walne 
Zgromadzenie Koła odbędzie się 28 lu- 
łego rb. (niedziela) w lokalu związkowym 
przy uł. Orzeszkowej lia m. 1*o godz. 
11.30 w pierwszym terminie i o godz. 12 
w drugim terminie. 

—- Zebranie ogólne Zwiazku Polskiej 
Inteligencji Katolickiej odbędzie się w 
poniedziałek dnia 1 marca punktualnie o 
godz. 7-ej wieczorem w lokalu własnym 
(ul. Zamkowa B—! p.). Red. Sł. Mackie- 
wicz wygiosi referat dyskusyjny p.t.: „Po 
lityka zagraniczna Rosji Sowieckiej” (dzia 
łalność , Kominiernu z cyklu o komuniz- 
miek m 

RÓŻNE. 

— Wileńskie T-wo' Ogrodnicze otwie 
ra w dniu 15 marca br. o godz. 17ej czte 
ro tygodniowy kurs ogrodniczy w lok: 
Szkolnej Pracowni Przyrodniczej w Wil- 
nie, ul. Zawalna 5. Informacyj udziela 


i zapisy przyjmuje Sekretariat T-wa Wil- ; 
no, ul. Wileńska 12—9 (OTO i KR pow. 
wil. - irockiego) tel. 332. 


Skuteczne w działaniu 


są zazwyczaj czyste leki 
naturalne. Norweski Tran 
Leczniczy, jako wyciąg 
z wątroby wątłuszy stano- 
wi naturalny lek, wolny od 
wszelkich domieszek. Jest 
on w znacznym stopniu 
pozbawiony zapachu 
i smaku i dlatego też 
łatwo przyswajalny. 


NORWESKI 
T RAN 
LECZNICZY 


ałynny na całym świecie. 


NOWOGRODZKA 


— Doroczne zebranie ZOR. 4 marca 
br. odbędzie się w sali posiedzeń starost 
wa doroczne walne zebranie Koła Związ 
ku Oficerów Rezerwy z następującym po 
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie, 2) Spra 
wozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 


3) Wybory Zarządu, Komisji Rewizyjnej ' 


i delegatów na zjazd okręgu, 4) Walne 
wnioski. 

— Jedni płacą, drudzy nie. Akcja 
zbiórki ofiar na pomoc bezrobotnym, 
przedstawia się dziś w Nowogródku w 
ten sposób, że jedni płacą przypadające 
od nich sumy na rzecz beziobofnych == 
inni nie. Miejski Komitet nia ma w tym 
względzie żadnej kontroli, bowiem pie- 
niądze wpływają na konto Wojew. Komi 
feiu, kióry cotychcras nie nadesłał Miej 


A Strojenie zakończone, gdy 
LI dla danej stacji nastąpi najniż- 
sze odchylenie wsk 


r O kn A A A KA 


| mężatka” 


e skali : 


a. 


ESR WILEŃSKI" 28 H. 1837 r._ 


ILKO PHILIPS 


POSIADA TAK PRECYZYJNE STROJENIE 
DE Za naciśnięciem gałki 
Spada poies zżtejecsa N) 


abeacäj! Obracając gałką, przesu- 
wa sią szybko 
w kierunku żądanej siacji, po 
czym następuje automatyczne - 
zwolnienie ruchu strzałki umożli 
wiające dokładne: strojenie. 


A 


| 
3 


z 


skiemu Komitetowi wykazu wpłaconych 
sum. 

Nowogródzki Miejski Komiieł udziela 
obecnie pomocy 130 rodzinom. Zarejest- 
rowanych rodzin bezrobotnych jest w No 


wogródku 250. 
aR, Ar Enua 4%: 


LIDZKA 


— Kolo Młodych Maiek przy Kato- 
liekim Stowarzyszeniu Kobiet w Lidzie, 
organizuje, cały szereg odczytów z dzie- 
dziny higieny. Pierwszy odczył na temat 
„Choroby zakażne” wygłosi łaskawie p. 
dr. Stasiewicz (lekarz powiatowy) dnia 
28 lutego rb. w sali kina „Era* o godz. 
13 .min. 15 dla szerokiej warstwy publicz- 
ności. 

— W sprawie kino-teatru „Era. W 
związku z notatką w „Kurjerze Wileńskim" 
z dnia 24 lutego 1937 roku w sprawie 
kinoteatru „Era*” pł. „Czy ten remont się 
kiedyś skonczy” — otrzymujemy od dy- 


a= 


zew j | 


rekcji tego kina naslępujące wyjaśnienie: , 


„Remont ubikacyj w kinie „Era“ został 
już dawno ukończony jedrsk na skutek 
pęknięcia w czasie mrozów rury wodocią 
gowej doprowadzającej wodę do ubika- 
cji, została ona na pewien czas zamknięta. 
Mimo to jednak w czasie przedstawień 
featralnych ubikacje były czynne i odpo- 
wiednia czystość w nich zachowana. Obe- 
cnie od jakiegoś już czasu ubikacje w 
kinie „Era” zostały otwarte”. 

—_ Gościnne występy: teatu wileńskie 
go. W dniu ! marca br. w Lidzie gościć 
będzie zespół artystów ` 'featru wileńskie 
go pod kierownictwem ` "świetnej artystki 
i założycielki teatru wilejskiego p. Nuny 
Młodziejowskiej-Szczurkiewiczowej, da- 
jąc łu dwa przedstawienia w sali kinole- 
atru „Era” o godz. 4 po-południu „Panna 
Jtefana Kiedrzyńskiego : o g. 
8.30 wieczorem „Święty płomień” Somer- 
set-Maugl:am'a, 

— Walne Zgromadzenie Lidzkiego 
Koła ZOR. 7 marca rb. o godz. 13-ej 
w pierwszym terminie i 13.30 w drugim 
lerminie w sali recepcyjnej starostwa od 
będzie się, doroczne Walne Zgromadze- 
nie Lidzkiego Koła Zw. Oficerów Rezer- 
wy, na kłóre Zarząd prosi wszystkich 


| członków o punktualne į konieczne przy 
| bycie. 
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— Sprostować frakt z Lidy do Grodna. 
| Dziwnie i zagadkowo jakoś biegnie ta 
państwowa droga z Lidy do Grodna. — 
Zaraz po jej kształcie widać, że musiały 
być jakieś wpływy, je-li linia prosta zo 
stała wykrzywiona i droga zamiast biec 
prosio ziamała się w kształł ostrego ko 
lana. Biegnąc bowiem ul. 3 Maja skrę 
ca łuż za torami pod kąłem prostym w 
lewo, aby następnie po jakichś 500 m. 
skręcić pod kałem około 80' znów w pra 
wo i społkać się po niejakimś czasie z 
idącą w prawia prostej linii skromną, nie 
brukowaną ulicą Piaski (wylot ul. Piaski 
na szosę). 

Ul. Piaski jest prostym przedłużeniem 
ul. 3 Maja i wpada na szosę grodzieńską 
łuż za miastem pod minimalnym kątem 
załamania. 

Jaki chochlik mógł podszepnąć inży- 
nierow: budujacemu tę szosę, aby robił 
tę niepotrzebna pęłlicę z dwoma ostry- 
mi katami załamań, mając. napraszającą 
się prostą linię ulicy do wykorzystania, 
trudno dociekać. Obecnie należy mówić 
o jej sprostowaniu. Rada miejska biorac 
właśnie pod uwagę powyższe wzaledy 
uchwaliła zwrócić się do odpowiednich 
czynników państwowych (szosa Lida — 
Grodna jest droga państwową) z propo- 
zycja zamiany. Miasto odda państwu uli 
cę Piaski, umożliwiającą wyprostowanie 
szosy Lida — Grodno, przejmie nało- 
miast od państwa ulice, któremi za tora 
mi aż do wyiołu na szosę ul. Piaski bieg 
nie obecnie szlak drogi państwowej Li 
da — Grodno. 


BARANOWICKA 


— Co 2 niej wyrośnie? Leja Rozen- 
baum, córke wyrobnicy Musi Rozenbaum 
mimo 9-lełniego wieku posiada już bo- 
gatą przeszłość. 

Leja potrafiła samowolnie opuścić dom 
matki i wyjeżdżać z Baranowicz do Wil 
na i Słołpców bez bilełu i pieniędzy na 
życie. Będąc w Wilnie potrafiła za po- 
mocą wyralinowanych kłamstw dostać się 
de ochronki żydowskiej, gdzie jej żyłka 

*dróżowania nia mogła ją tam utrzymać. 
Z Wilna wyjechala da innych miast, wre 
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szcie obecnie znalazła się z powrotem w 
Baranowiczach. Czy na długo? 

— Za nielegalne posiadanie broni pal 
nej. Sąd Okr. w Nowogródku na sesji wy 
jazdowej w Baranowiczach skaza! Kon- 
słanłego Podgórnego na 3. miesiące wię 
zienia, Stanisława Podgórnego na pół ra 
ku więzienia i Jana Jołczenię na 1 rok wię 
zienia. Wszyscy $ą mieszkańcami wsi Mo 
gilniki. 

W tym samym dniu Sąd. Okr. rozpa- 
trywai sprawę Kazimierza Wencla, m. La 
chowicze, który w stanie podchmielonym 
uderzył w twarz policjanta, pełniacego 
służbę w tej samej miejscowości. Sąd bio 
rąc pod Uwagę nietrzeźwy stan. oskarżo- 
nego, wydał wyrok skazujący go na 6 
miesięcy więzienia. 

— Kolo Rodziny Rezerwistów w Ho- 
rodyszczu. W niedzielę 21 II rb. odby 
ło się Walne Zebranie członków Rodziny 
Rez. w Horodyszczu, na które przybyły 
z Baranowicz — przewodnicząca Rady 
Powiałowej p. J}. Bobrowiczowa i wice- 
przewodnicząca p. A. Stawowa. 

Na zebraniu wybrano nowy Zarząd, 
do którego. weszły następujące panie: 
prezeska — J. Giecewiczowa, członkinie: 
Rzepecka Słtanisiawa, Zieleniewska, Ło- 


pałyńska, Abramowiczówna, Jóżwiakowa, ` 


Kleinowa. Do Komisji Rewizyjnej: pp. Bo 

gucka, Sychnikowa i Zieleniewski. 
Omówiono szczegóiowe plen pracy 

na rok bież. 
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TEATR | MUZYKA 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE. 


— Dzisiaj w uuedzielę na popołudniowem 
przędstawieniu o godz. 4,15, po cenach pro 
psgandowych komedia Szekspirowska „Po 
skrómienie złośnicy”, 

Wieczorem o godz. 8,15 powtórzenie szła 
ki E O'Neilla „Anna Christic“, ` 


TEATR MUZYCZNY „ŁUTNIA”. 


— Ostatni dzień występów baletu Joossa. 
Dziś w niedzielę dwa ostatnie widowisku ba 
łctu Joossa o dwóch różnych programach. 
Według jednomyślnego zdania krytyki i pu 
bhczności, wszystko co się czytało w pra- 
sie zagranicznej i polskiej jest słabym od 
biciem tych wrażeń, jukie się bezpośrednio 
odbiera, patrząc na ten połen inwencji naj 
hawszych pomysłów reżyserskich jedyny w 
swoim rodzaju Teatr, Na dzisiejszym przed 
stawieniu popołudniowym, którego począ 
tek wyznaczvno o godz. 3.30 grane będą na 
stępujące oddzielne balety: „Pawana“, „Bal 
w starym Wiedniu”, „Stolica* i „Zielony 
Stół”. Wieczorem o godz. 8.15: program ba 
lctów jest następujący: „Zielony Stół“, 
„Syn m.rnotrawny*, „Bał w starym Wied 
miu”, 

— Występy Janiny Kułczyckiej. Jutra w 
poniedziałek rozpoczyna gościnę w Teatrze 
„Lutnia Janina Kulczycka. Jutro Janina 
kulczycka wysłąpi w roli księżnej w op. 
Abrahama „Przygoda w Grand Hotelu". 


TEATR „NOWOŚCI”. 


— Dziś, niedziela 28 lutego schodzi z afi 
szu przebojowy, wysoce artystyczny program 
rewiowy p. t. „Kobiety, róże i kolce". 

Ostatni dzień cen propagandowych, par 
ter 80 gr. balkon 25. 

— Wielka nowa premiera „Wewły Ka- 
ziuk* w „Nowościach*. Już w poniedziałek 
1 marca teatr „Nowości“ występuje z nową 


regionalną premierą dającą przegląd typów 
regionalnych i folkloru wileńskiego 
„Wesoły Kaziuk*. 
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Wiadomości radlowe | 


TRZY TRANSMISJE RADIOWE - | 
Z KONKURSU IM. CHOPINA. | 


Jak już komunikowaliśmy, Polskie Ra- 
dio fransmijiować będzie z Filharmonii 
Warszawskiej w miesiącu lutym i począł- 
ku marca iragmenty z HI Międzynarode- 
wego Konkursu im. Fredyryka Chopina. 

W okresie irzech tygodni walczą o 
palmę pierwszeństwa miodzi pianiści, kió- 
rzy zjechali w tym celu do Warszawy z 
najodleglejszych zakątków świała. W wiel 
kim tym konkursie bierze udział z górą 
setka pianistów i pianistek, przybyłych z 
22 państw europejskich i z za Oceanu, 
nie wylączając Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej i Japonii. 

Dzięki radiowym transmisjom będą 
mieli również radiosłuchacze sposobność 
poznania tych młodych taleniów pianisty 
cznych oraz pośredniego brania udziału 
w konkursie. 

Na przestrzeni tygodnia od 28 lutego 
do 6 marca odbędą się trasmisje w dniach 


| ci eport. 


28 lutego od godz.14.30 do 15.30, 1 mar- | 


ca od 16.30 do 17.60 i 5 marca od godz. 
17.15 do 17.50. 


GROZA CZERNEJ SMIERCI. 
Dramatyczne słuchowisko w, radio. 


Ernest Johannser, autor głośnego słu- 
zshowiska wojennego „Hallo! tu brygada”, 
w drugim, w Polskim Radio wykonanymi 
scenariuszu radiowym „Pod ziemią” dał 
prostą, pełną dramatycznego napięcia 
scenę górniczą. ` > ; 

Bez załiręcania a melodramat przema- 
wiając tu twardzi ludzie, postawieni wo- 
bec grozy podziemnej śmierci. Dialog 
| = się na przejmującym tle dżwięko- 

ym. Utwór ten pięknie przeiłumaczył 
Gustaw Morcinek. 

Wznowienie sluchowiska „Pod ziemia” 
w niedzielę dnia 28 lutego o godz. 16.25 
będzie rozszerzone o jedną rozmowę za- 
sypanych górników, opuszczoną ra pre- 
mierze. Na czele obsady Stefan Jaracz. 


SZKIC LITERACKI W RADIO. 


W ciągu pół wieku zaszły głębokie 
przeobrażenia w życiu kobiety i roli jej w 
świecie. Początek łego procesu znalazł 
swój wyraz literacki w sposobie przedsta 
wienia przez Orzeszkową, w powieści 
„Marła”, w postaci głównej bohaterki, 
zaś osłałnim ogniwem byłaby postać 
Bronki z „Rajskiej jabłoni” P. Gojawiczyń 


radio dnia 28.11 o godz. 19.00 Hanna Hu- 
szcza-Winnicka w szkicu załyłułowanym 
„Od Marty z powieści Orzeszkowej 
Bronki z Nowolipek”. 


PIANISTA WĘGIERSKI PRZED MIKRO- ` 
FONEM. 


W niedzielę dnia 28 lutego o godz. 
21.30 przedstawi się polskiej publicznoś 
ci m. in. utwory Chopina oraz Eliudę kon 


cerlową E-Dur współczesnego kompozyło | 


ra węgierskiego E. Dohnanyi'ego. 
||. SONS 


skiej. Na ten iemat będzie mówiła przez | 


do | 


i 
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RADIO 


NIEDZIELA, dn. 28 lutego 1937 r. 
8.00 — Sygnał czasu. 8,03 — Gazetka rot. 


i 8.18 — Muzyka. 8.27 — Rozmaitości rolnicze 


dłu Zicm Półn. Wschodn. 8,3% — Muzyka. 

8.45 — Program. 8,50 — Dziennik. 9,00 — 

Trananisja uaboż. 10.30 — Muzyka religijna. 

11,00 — Klasycy wiedeńscy. 1157 — Sygnał 
czasu I hejnał. 12,03 — Poranek. muz. 13,0% 
Życie kutturalne. 1312 — D. c poranice. 

1400 — Tranamisja z marszu narciarskiego 
Żułów — Wilno. 14,30 — Fragment III Kon 
kursu im. F. Chepina. 15,30;— „Audycja dla 
msi. 16,00 — Konóer! rekl 16,10 — Audycja 
dła świetlic. 16,25 — Słuchowisko „Pod zie 
mię“ Johansena. 17,10 — Podwieczorek prev 
mikrofonie. 17,55 — 700,000 abonent przed 
mikrofonem. 18,00 — D. «. podwieczorku 

18,00 — Od Marty z Ongrodu — do Broski 
z Nowolipek. 19,15 — Program na jutro. 
19,20 — Koncert życzeń. 20,20 — Wiadomoś 
20.40 Przegiad poł 20,56 — 
Dziennik wiecz. 21,00 — Wesoła lwowska, 
Fila. 21,30 — Recital foriepianowy Lejess 

Heimlicha. 22.000 — Koacert urk. 22,55 , — 
Ostatnie wiadomości. 


D 
Dzisiejsze odczyty 
antyalk' holowe 


W ramach tygodnia trzeżwości zapocząt- 
kowóanego dziś, odbędą się w dniu dzisiej 
szym cztery propagandowe odczyty, € 
mianowicie: 1) o godz. 12 w łokalu pa- 
rafiainym przy kościele św. Ratała (uł 
Wiłkomierska) odczyt prof. z. Hryniewi- 
cza pl. „Chrońmy nasze dzieci przed u- 
życiem alkoholu". 2) W lokalu parafiał- 
nym przy kościele św. Ducha (ul. Dom- 
nikańska 4) — adczył dr. med. S. Gnoh 
skiego pt. „Alkoholizm i walka zenim”. 
o godz. 5-ej po poł. 3) W lokalu para 
fialnym przy kościele Ostrobramskim — 
odczyi prof. Z. Hryniewicza pi, „Alkohał 
i jego zgubny wpływ na życie społecz- 
ne” o godz. 6-ej po poł. 4) We wsi Fa- 
bianiszki —- odczyt dr. A. Tolłoczki pt 
„Alkohol i jego działanie na organizm”. 


IPRZY PRZEZIĘBIENIU 


Obwieszczenie 
:0 LICYTACJI; 


Na pods'awie Rozp. Rady Ministrów z dnie 
25 czerwca 1932 r. o postęp. egzekuc. włak 
skarbowych (Dz. URP. Nr. 62 poz. 580) l 
Urząd:Skarbowy w Wilnie niniejszym podaje, 
do wiadomości: publicznej, iż w marcu 1945 
r. w dniach 2, 5, 9, 12, 16, 19,.23, 26 o ge 
| dzinie 10 w Salt Licytacyjnej przy ul. Nie 
irieckiej 22, odbywać się będzje sprzedaż z 
licytacji pubłicznej ruchomości, zajętych ma 
pcekrycie należności Skarbu Państwa oraz in- 
vych wierzycieli. 

Przeznaczone do spadaj przedmioty 
oglądać można na miejscu. sprzędaży w duia 
ticytacji między godz. 9 i 10 łą. 

i-) M. Żochowski. 
Naczelnik Urzędu. 


Głodówka inwalidów wojennych przerwana. 


Policja usunęła demonstrujących z lokalu 


Wczoraj w piątym dniu głodówki in- 
walidów wojennych władze postanowiły 
przerwać tę demonstrację. 

Koło godziny 3-ej przed wejściem do 
mu nr. 1 przy ul. Żeligowskiego zajechał 


samochód policyjny. Oddział policji na ; 
| innego z głodujących, Jackiewicza, klóey- 
| oświadczył, że wraca ze szpiłała. 


czele z oficerem wkroczył do lokalu „o- 
kupowanego” przez demonstrujących, po 


czem komisarz wezwał głodujących, by:|. 


opuścili lokal. Ponieważ wezwana nie 
usłuchano, policja siią wyprowadziła de- 


„Śmierć albo praca!’ uległ konfiskacie. 

O godz. 4 pozostał na miejscu je- 
dynie właściciel mieszkania, inwalida Kw- 
biak. Sala opustoszała. Kubiaka zaslałema 
leżącego w łóżku. 


Wychodząc spotkałem na schodach 


„juckiewicz opowiada m. in. o despera 


į ckim pianie, który omawiano onegdaj. 


s — Projektowaliśmy napalić w piecu 


monstrujących z lokailu. Trzech inwalidów | węglem komiennym, zamknąc szyber i pe 
| dożyć się spać... 


Juckiewicza, Jana Czerniewskiego i Broni- 
sława Saldę przewieziono da szpitała. 
Przyszykowany wczoraj przez 


| 


Juckiewicz twierdzi, że policja dowie 


inwalidów | działa się o tym zamiarze i diałego gło- 
demonsiracyjny transparent z napisem— | dówkę przerwano. 


(a 


Wydarzenia z dnia ubiegłego 


Wczoraj rano posterunkowy policji 
przechodząc brzegiem Wilii w pobliżu 
Mostu Zielonego spostrzegł na lodzie 
jakieś ubranie. 

W ubraniu znaleziono dokumenły na 
nazwisko Józefa Sawickiego, zamieszka- 
łego w Wilnie przy ul.  Garbarskiej 9, 
lat 53. 


*"Powiadomione o tym dzieci Sawickie- 
go poznały ubranie ojca, kłóry wyszedł 


Z wystawy morskiej w Zachęcie 


p—s 


przed dwoma dniami z domu i zaginął 
bez wieści. 

Twierdzą one, że Sawicki nosil się z 
zamiarem samobójczym. Zachodzi uzasaq 
nione: przypuszczenie, że Sawicki utopił 
się w pobliskiej przerębli. 

a.» 

Dramat samobójczy 17-letniej dziew 
czyny rozegrał się wczoraj przy ul. Pié- 
romont 4. Zatrudniona w charakterze 
służącej u urzędnika skarbowego Józe- 
fa Kłosowskiego, 17-letnia Zofia Kojzów 
na przecięła sobie arterie na obu rękach. 
Pracodawca znalazł ją w kuchni ociskają- 
cą krwią i zaalarmował pogotowie, któ- 
re przewiozio desperałkę w słanie cięż- 
kim do szpiłala św. Jakuba. 

z. 

Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ 
wczoraj robotnik kanalizacyjny Alfons 
Mieżajnowicz (Zawalna 16). Podczas wbi 
jania pała do ziemi młot drugiego robe- 
inika opadł z całą siłą na rękę Mieżane- 
wicza. Skierowana go doszpitala. 

* 2 3 

Wypadki zaczadzenia nie ustaja. Wcze 
raj w nocy pogotowie ratunkowe wezwa 
no na ul. Nadleśną 85, gdzie zaczadzia- 
to troje dzieci w wieku od 11 lał do It 
miesięcy. 

Dzięki szybkiej interwencji pogotowia 
dzieci uratowano. 

a. è 

Ilość nieletnich złodziejaszków zwięk- 
sza się z dnia na dzień. Wczoraj równiez 
zatrzymano t3-letnią Kazimierę Ciesiułów 
nę, która skradia z hotelu Sokołowskiege 
w Wilnie leuter. Przesłano ją do bby 
Zalrzymoń. 
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„ARDAL“ 


"Wilno, ul. ul Me i 56 
ogłasza z dniem 1 marca r. b. 


SPRZEDAŻ POSEZONOWĄ 


KALOSZY — DESZCZÓWEK — ŚMNIEGOWCOW 
najlepszych w kraju marek „ARDAL“ — „PEPEGE" 


PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH 


Dziś początek o godz. 2-e|. 


MATURA: 


CAL, 5 ; 
poat Arteki, j DZIS osa m „Kobiety, róże i... kolce" 
Nowości JUTFO premiera 1ewii ty: ow regionalnych | folkloru wilenskiegc pt 
Ludwisarska 4 


na którą złoży się Szereg barwnych ob'azków (m. in. Goście z Mejszagoly, dziacźka Win 
cuk w kobarecie, płyniemy na irziwie, peć złotych, cerp duszo moja—cbhór dredów kal 
waryjskich, dwie ti meszki i osiuszki 6 w. in.). Opieccwanie Jenusza Sitwa: skiego, chór 
Je'zego Lete, Pitratcja Imitator gwiazd scen i orkiestr jazzowych. Tylko w bież. pro- 
gram.e wysięp St Janowskiego i Br. Borskłego oraz dctychczasowich ulubieńców: Ros- 


tańskiej. Ma'wano, Szpakcwsk'ego Oitowskiego i in. 
Codziennie 2 przedstawienia: © godz. 630 1 915, Ceny niepodwyższone 


Kuo MARS 


Qetrnkrumsig Deroma 5 __ | 


Dr $ premiera. Poczatek o g'dz 2-ei.  Nierrównany komik 


ADOLF DYMSZA 


w roli podwójnej jako „BOLEK I LOLEK". w rol. pozo<t. Fertner, Znicz, Zielińska | in. 
Nra prearam Dodetek muzyczny i artu ila 


Naiwspanialsze arcydzieło austrieckiej knermatcaafi — realizaci H. Kosterlitza 


u MARIA BASZKIRCEW 


W rolzch głównych: LIII Darvas. Hans Jeray, $z6he Szakali, Hoerb'ger i in 
Muzyka: ' aut kbraram. Naa progiem: LOohinI 


HELIOS | Guzy COOPER jezu ARR y 
w arcyfiimmie, 
„war BUFFALO BILL sm”” 


Nad program: Groteska kolo owa Walia Disneya „Miki kz Pe BR I aktualia 


PRZY 


i źdóWYiśmy dzięki żmudnej," 
SM pracy nad tym 'wspaniałym kosrnetykiem. 
Wiele lał doświadczenia pozwoliło przy- 
golować tego rodzaju puder jakim jest 
ABARID. Ten znakomity wytwór sprosze 
kowanych cząstek cebulek liij białej nie 
zawiera zupełnie szkodliwych dla cery 


składników. 


intensywnej 


RZĄDCA-EKONCM 


poszukuję samodzielnej pracy w dużym ga 
sjodarstwie lub do dyspozycji. Znam pro- 
wadzenie obór lubię sadownictwo, pszeze! 
mictwo. Samouk o średnim wykszłałceniu rel 
mkzym z praktyką. Świadectwa dobre. Ku- 
valer, Warunki dowolne pensja z utrzyma. 
niem lub ordynarją. 

Oferty proszę składać do adm. „K. W.‘ 

pod „Kwalifikowany“, 


A. Oetkera pt. 


GUSTOWNE MATERIAŁY 


w największym wyborze I najlepszych gatunkach na ubrania 
i płaszcze dostanie Pan tylko w firme 


Calel Noz 


Wilno, Niemiecka 19, tel. 690 (lstneje od 1t98 roku) 


a pe lecam y najnowsze tkaniny 
Paniom 


jedwabne i vweiniane 
ra płaszcze, kcsliumy I suknie 


W niedzielę 28.II.37. o g. 17-ej odbedzie się | 


PODWIECZOREK 


w Restauracji „ST. GEORGES“ 
z udziałem aitystów Teatrów Wileńskich 


Dzieje miłości profesora do ie 
w-g rozgłośnej sztuki W. Fodora. 


Para genialnych artystów w krezcj h, które? 
wzbydziy raechwyt celego świata: 


SIMONE SIMON _4 


(uczen ce) 


i Herbert MARSHALLĘJA 


(profesor) 


Czy szkoła może zabronić miłości? 
Pierwszy pocałunek młodości, 
który decyduje o całym życiu... 


CASINO | 


o godz.12 i 2-ej 
(Weissmu!'ler) 


CASINO 


Ostatni dzień. 


$ początek o g. 4-ej. 


„ przepięknym filmie muzycznym 
produkcji wiedeńskiej y 


* POLSKIE KINO 


paiAlowio 


geztroska a!mosfera kawslów studenckich. 


MIKA: | 


Dzj: 


v porywającym nastro- 
jpwym arcydziele p. t 


Mad program: Urosmalicene qodait l. Poca 


wanda Dobaczewska 


PRZ EBŁYSKI 


Fela przymknęła oczy, starając się wskrzesić w 
pamięci obraz marszałka Wiliamowicza. Diuga į wą 
ska, ogorzała twarz, dwa strąśi żółtych wąsów po o- 
bu stronach w wieczną poddkówkę zgiętych ust, wy 
błakłe, błękitne wczy, patrzące ma. Świat rozuunnie i 
poczciwie į leciwa zmarszczka między brwłami.. 
Dobry człowiek.... mądry człowiek... Stary człowiek... 
Opiekun — tak, Ale mąż?! 

Westchnęła ciężko. Matka popatrzyła na nią czu 
le ; niespokojnie, Wiedziała zbyt dobrze, co Fela 
mogła naprawdę sądzić o proponowanym jej małżeń 
stwie i mężnie wyszła sama naprzeciw zarzutom. 


— No tak, pan marszałek już starszy... dlatego 
właśnie stateczny. Już ty mnie uwierz, tak; prędzej 
uszanuje. Ja sama, kiedy szłam za twego ojca. zielo 
aa byłam jeszcze jagoda, a on — podeszły w latach. 
A cóż? źle nam nie było.. I Pan Bóg błogosławił... Z 
początku... No, tak. Ałe potem... Och. potem byłam 
z mojej doli zupełnie zadowolema. 

AKCJA I ADMINISTRACJA: — Kente P, K.O: Nr. 700.312 

eaitrala — Wins, al. Biskapa Banderskiego 4. 
Redakcja: tel. 79 — godzimy przyjęć 1—3 po psładnie 
Aśminisirocja: iel. 99 — czynna ed godz. 9.30—13.39 
Drezaraja: tel 3-40. Redażcja iękopisów nie zwraca. 


Wwyćswniciwe „Kore Wiebe" Sp za. e 


Nad program: Piękny dodatek i aktualia 


Tylko dziś 2 ulgowe seanse dla wszystkich! 


UCIECZKA TARZANA 


Po cenach zniżomych 


N»jizneakoml'*7a pora awi>zd ekianw 


iwan PETROWICZ 
E Eiana ZA ARAD 


ss»łkto ostatni całuje 
l a program: Kołorowy dodatek i najnowsze aktualia 


Po raz pierwszy w Wilnie arcywesoła sł. angie'ska farsa scen, 


(CIOTKA KAROLA" 


W podwójnej roll ciotki Karcia | studenta Bebbsa świetny krmik europejs' Paull KEMP 
N:eustarnne wybuthv Śmiechu 


rairadośniejszy film świata, genialna kreacja słodkiej 


SHIRLEY TEMPLE 


sę MAEN PUŁKOWNIK" 


una o fej, w niedz. I w. o 3-ej 


RD 0-00 igo DA EE i RA Ta OAI OWE GALIENA KORONA, KROK ORGKIRZOW. 


|= NPA manema raam amea aan z YN EE PORE OZNA DA DADA a MO 


A. BRA. IK DEK TYT 
Gdśslialiy!: Bowęgrodck, ni. Kościelna R 


PrazeGstawii lato: |Kiesk, Mieświet, Słonim, Szczuczyn, 


CASINO 


Nas'ępny program 


= | ERSS 


Arcydzieło, które rozpoczyna 


nową epokę kinematografi 
Król kobiet 


W rolach głównych 


william POWELL, 


Myrna LOY i Luisa RAINER. 


kupię mieszkan 


na własność w centrum ` miasta 
za gotówkę. Oferty do admin. 
„Kurera wil.* pod „Mieszkanie? 


|DO 


50 kilometrów od Warszawy, motorowy 3 
piętrowy, nowy, przemiał 100 metrów. Budyn 
ki murowane, maszyny, urządzenie pierwszo 
rzędne. Słudnia artezyjska. Otoczone wyso 
kim murem. Rzeka, szosa, elektryczność. Ca 
na 50.000 — gotówką 25,000. Chodaków koło 
Scchaczewa. Właściciele -— Warszawa, Sre 
rcka 5 mieszkania 5, telefon 10-06 -29. 


Pogłaskała córkę po głowie, wstała ciężko j zbli 
żyła się do okna. Male, ciemne obłoczki, pędząc 
gdzieś na złamanie kanku, przelatywały raz wraz po 
przez jasną tarczę księżyca. Wyglądało, że to księ- 
życ toczy się po obłokach jak ogromna srebma ku- 
ła bilardowa. Toczył się, toczył i wciąż był w tym 
samym miejscu, naprzeciw okna, nad topolą, ocienio 
jącą werandkę od ogrodu. 

Taki sam bywał dawniej i tak samo świecił na 
wiosennym niebie w ów daleki, oddawna w szarym 
morzu codzienności zatopiony wieczór, kiedy pani 
Micewiczowa była bladą i smukłą dziewczymą ośm- 
nastoietnią. sentymentalnie zamyśloną o jakiejś 
wielkiej, nieprawdopodobnej, na Śmierć i życie przy 
sięgającej miłości. Był wówczas, także blady i smuk- 
ły, także bardzo młody i sentymentalny, syn oficja 
listy z sąsiednich dóbr Radziwiłłowskich; takie sebie 
dziecinne marzenie. Oświadczył się zamożny sasiat, 
imć pan Micewicz i wydano ją nie pytając o zdanie 
Bolało wtedy serce, bolało tak bardzo, że aż dzisiaj, 
po tylu latach. na wspomnienie boli. A może teraz 
tak samo właśnie boli Felisię? Może i ona o jakimś 
czarnobrewym myśli? O jakowychś ustach wiśnio- 
wych, świeżych i gorących? O jakowychś ramionach 


Zata, Gl. Zamkowa 4) 
Baranowicze, al Naratowicza 70 


eż Wołożyn, Wilejka. 


Drak. npe, 


nA o MK 


i 
| 


CENA PRENUMERATY mieaięcznie: z odno- 

szeniem do doms w kraju — 3 zi, za gre- 

nicą 6 3L z edbierem w administracji zł 2.56, 

na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma B7ZĘ- 
da pocztowego azri Sty z! 2.50. 


Wino. al. Bak. Baa daratiago 4 tei. 


Uwaga motorzyści! 


2 | pół miesięczny od 6-go macra br. 6 


DANCING 


powa 
piona 


CITOP ii sz pe 


 RICOL 


í; Gaper KIEGO ; 


e 
Roboty na drutach i 
es 
kino „MARS 
Wkiótce 
o. mm Pa) = | 
3. AO Ę 
E >= 5 
D Car] nd a, 
Ngy iÈ 
3 ET i 
— = = 
R—ICZE 
zg zj, C A 
5 SSj $ 
2 OZ] " 
eo p= 3N 
-3 praa 2 4 Znawca nie 
m c 2 wara się | wybiera 
PIEC e: 2 zawsze, wyłącznie, tyl 
z U LLJ jen ko fortevlan i pianino 
© n 5 „Arno'd Fibige *. 
je: E Sa fab yka 
© >= ae) z Kalls», Szopena 9. 
Zw Prredstew, N Kiemer 


Sklad Foriepianó 

Wiłno, Niemiecka 19. 

Cerny niskie 
Poaodne spłaty 


Kursy Motocyklowe 


1 dni niskich cen 

ani wielk. rabatu 
na kontekcj/, galante. 
rii tryrotaż. i cbuwiu 


godzin jazdy. Opłata 60 zł. 


3-miesięczny od 9 marca br. Teoria: 6 W. Nowicki 
godzin Jazdy — zł. 70. W:lno, Wielka 30 
| Zapisy i i informacje — Lida, 3-go Maja 32 | Umm — 
Student U.S.B. 
PIANINA 1 FORTEPIANY z  długoletacą | uaziea ietCyj w ża 
gwarancją, nowe i okazyjne: Bluthner, Ar- | krese a mnazjum. 


nold Fibiger, Muhlbach, Becker i in. sprze- | Specjalność francuski 

daje i odnajmuje N. Kremer, Niemiecka 19 | i łacina. /głosze ta 

(wejście w bramie). Ceny niskie, Dogodne | w redakcji pod. Już 
warani spiny. stude t. 


mocnych i sprężystych, które przytulą, że świat za- 
kręci się w oczuch? Może... zapytać? 

fla, gdyby nawet tak było, cóż przyjdzie z pyta 
nia? Pewno to marzenie jest po panieńsku nierozsą 
dne, zgoła nie do przyjęcia... i przewidująca miłość 
macierzyńska zgodził się nie pozwoli... A gdyby na- 
wet ona, matka, zmiękła wobec próśb i łez, jest prze 
cie ojciec po rmęsku*twardy i surowy. Nie. nie! Mar- 
jaż, to nie kaprys dziewczęcy, to sprawa rodzinna, 
doniosła i ważna w skutkach. Nie. Lepiej nie pytać. 
nie rozbudzać niepotrzebnych tęsknot, jak nie pyta 
ła kiedyś jej własna matka. I cóż? Życie ułożyło się 
jakoś nienajgorzej, bez marzeń ognistych, bez miłos- 
gych upojeń, ale też bez rozczarowań, gorzkich za- 
wodów, tarzań i rozpaczy. Ot, szara nitka z dniu na 
dzień przędzona: gospodarstwo, rodzenie dzieci... 
wietrzenie wyprawnych sukien, złeżałych, nigdy nieu 
żywanych, oglądanie klejnotów w wianie otrzyma 
nych, a nigdy nie wkładanych... szepty nieskończo- 
inych litanij, zapach pima i paczuli: anistemy haft 
w ręku... czasem, zrzadka, goście... | tak przez wszys- 
tkie dni życia. 

Mąż, człowiek stateczny, uniknął wojennej chwa 
ły. pułkownikowstwo jako tytuł honorowy piastując 


3.60 


szeń | nie przyjmuje zssięzrzań miejsca. 


Cerowanie i Reperacje|, 


bielizny, ubrań i pończoch. 


szydełkowe, 


aarcie pierza | włosia oraz roboty słomiane 
przyjmuje 


66 
„Sala Pracy 
w „Domu Nocleg. dla Kobiet" 
przy ul. Żydowskiej 10 


10 do 12 i ed 7 da A wlecz, 


Kupię 3-lampowy 
aparat radiowy 
używany, lecz w do- 
brym s anie, z głośni- 
kiem ruchomym na 
akumulator (nie sie- 
ciowy), Oferty kiero- 
wać: Wilna. Gedymi- 
nowska 32 — !, N. 

Kieraszewiciówna- 


Sprzedają się 

dzicłki ziemi własnej 

z sadem pięknie po- 

łożone pizy zaułku 
Ponomarskim 2 
(na Żarzeczu) 


Motocykli 


Z wózkiem b- tanio 
do sprzedana 
Dowiedzieć się: Troc- 
ka 7 u dozorcy 


Nauczycielki, 
bony, wytiowawcCzy 
nie i wszelkiego ro- 
dzeju służtę domową 
zapoślednicza Woe- 
wódzkie Biuro Fun- 
duszu Precy w Wiinie 
Poznańska 2, teleton 
14-06, czynie od g. 
8 do 15-ei. 


Tel. 22-98 
Wynajmę 


lokat w dobrym pun- 

cie na kino okolo 
:0 miesc lub pze- 
1oplę. Zgłoszenia: 
ut, Niemiecka cianu 6 


Odstąpię skiej skiep 
Zz mi szxønem w b. 
dobrym punkcie. 
Dowiedzieć się: sdm. 
Kurjera Wileńskiego 


MIESZKANIE 
4 pok. z wyvodami 


ao wynajęcia 
ul Mortwiiłowska 18 
wejście z Peńskiej 
POKÓJ 
umeblowany ze wszel 
kmi wycodami i te 
lefonem do wyrajec'a 
Zawalna 24 m, 8. 


ZGUBIONĄ 
leq. kol. i bilet okre- 
Sowy wyd. przez D 
O P,.wWine za n. 
5-690 na imię wi 
ktora Strzałko uniew 

się, 


ZGUBIONĄ 
kslaże „kę wojskową 
wydaną przez P.K U 
Łomża na Imię Fin 
k'ets' lejna Józefa 
zam w Baranowiczach 
ul. H. łówkt 6 uniew 

sę 


Student U.S.B 


udzela kOcepelycyi 
w zaiiesle gimnazjum 
Specjalność mate- 
matyka, fizyka Í jez. 
niemiecki. Nauke 
skutec na. Łaskawe 
zgłoszenia do redak- 
cl „tówrjera Wiieńs,* 

w godz, 7—9 w 


bananowy proszek budyniowy 


Zastępca: „Reprezeniant, Wilma, 
uł. Wielka 30. 
Niezrównana książka z przepisami d-ra 


„Dobra gospodyni piecze sa 
ma“ jen- do. nabycia we wszystkich skłegiach. 
kolonialnych, księgarniach } u nasych to 
siępców. Cena obniżona 30 groszy. 


t DOKTOR MED, 
| J. Piotrowicz» 


| Jurczenkowa 
| Ordynator * zp. Sawicz 


Choroby skórne, 
weneryczne kobiece 


| wiieśska 34, tel. 18 80 


| Przyjmuje od 5—7 w 


| BOKTOR MED, 


Zygmunt 


| Kudrewicz 


Choroby weneryczne, 
skórne ! moczopicige 


| we ul. Zamkowa 15, 


tel. 19-60. Przyjmujć 
od 8—1 I od 3—%, 


"DOKTOR MEN. 


A. Cymbier 


(Choroby skórne, sy- 
f.lis, weneryczne 
1 moczopiciowe) 
Mickiewicza 12 « 
Tatarske} tel. 15- 


DOKTOR 


Blumowicz 


Choroby weneryczne 
skórna | moczorłkę, 
Wielxa 21. tel 921 
Przyjm. od 9—1 13-09 


DOKTÓR 


ZAURMAN 


choroby wenerycvne, 
skór. | moczepiciow 

Szepena 3, ta! 20.78: 
Poryjm. 12-2 i 4—8 


AKUSZEWKA 
Marja 


Laknerową 
Przyjmuje od 9 rano 
do 7 wiecz. uł. J Jar 
sińskiego 5-—18 
Ofiarnej (cb. Sad 


Potrzebny 


ogrodnik do n ajątkw, 

Z praktyką Specjał- 

neść: szkółkarstu©. 

nawsler. Zgłosć stę 

Baranowicze, Szep» 

tychiego 31-a Teraje" 
wicz. 


Zakład optyczny 


OO 


Jana 


Was KIEI(ZA 


Wileńska 25, tel. 1684 
wykonuje b-nokva 
lokulzry Ś.iśl: wg 
rec'pt p p. lekarzy 
okulistów. Poleca nat- 
nowsze motele 


TFC 


Na zapadłą wieś, zdała od ludnych traktów, nie zaż 


rzeli nawet Francuzi... 


Życie 


zbiegło, 


jax z bicza 


trzasł.. A teraz na tę samą drogę trzeba pchnąć cór- 


kę. Na tę samą drogę... 


się pani Micewiczową od okna. 
— Śpisz, Felisiu? 
— Nie, mamo. 
— Smutno tobie, dziecinko? ; 
Zdziwiona niezwykłym tonem, Fea uniosła z 
poduszki rozwichrzoną głowę. 
— Czemu pyta się mama? 


A możłe... 


Jakby niewidzialną ręką pchnięta, odwróciła 
| 
| 
| 


jednak... 


— Ot, sama nie wiem. Tak mnie jakoć na rzew- 
ność zebrało się. Odejdziesz ty ode mnie, jedynacą- 


zostanę sie. À 


może iy nie chcesz odchodzić? Może ty ta pama 
raarszałka nie chcesz iść? 


| ko moja, sama z chłopaczyskami 
| 
| rela porwała się z łóżka i boso, 


w koszuli noc 


nej, z potarganymi warkoczami na plecach „skoczyła 


do matki, 


— Ach, gdyby mama pozwoliła nie odchodzić, ze 
sobą zostać jeszcze długo, długo... na zawsze) 


(D. e.n.) 


a EE 


da. 


CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr. przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem: 3Ogr, kraaihg 
redakc. | komanikaty 60 gr za wiersz łednoszp. De tych cen delicza się za ogłeszenia cyfrowe i tabele 
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-ciołamewy, sa tekstem 12-łamowy. Za treść egłosceń iregi 
„sadesłane* redakcja nie eóGpow'ada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany termine draka «gie 
Ogłoszenia są s wzw w gadz. 9.30—26.30 i 17--%%. 


Zęygona: Aghir Ą 


